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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi aodziranie o godsiaw  S po pohidal*  

! wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejsca 10 hal., 

pocztą Ig hal. — Biura Bedakeyi i A dm inistracji 
ulicą Czarnieckiego 1. !2. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. SsfcełewskSsgs, Pasni Hsas- 
‘ftmnsft i. 9. — .Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty 
Telefon Radakosi N r. 88.

?* t  t  » a m o r * i s 
f s ot! i h ) s c o v. Si: a a  i tj j s o o w a .

r e m i e  • 32 I ówlerófsiiznla S K. — h. I r e m i e  . . .  24 K. I 6wl«r6reoxn$s . . 6 K.
pńłreezaie ■ i® K. | w le s ły m ls  2 K. 70 b. j pełreoznic . . 12 K. | mStaSyczaJc . . , ! 8 ,

W Niemczech ?* K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 b.. miesięcznie.
„PrzewstlBlk 8-iakowy ! literacki'*, dodatek miesięczny do „ftazety Lwowskiej", otrzymują calo- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
łub od 1 lipca do końca grudnia, dwisrćroszni i miesięczni za dopłatą: pierwsi i K. 50 h., drudzy 60 b. 
„Przsw sitsik1' oróKt'.mevow»»y osobno kosztuje S E.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy tub jego
sniejset 20 hftt.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 bel., nadesła­
ne po 65 bel. za wiersz lub jego miejsca miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sekełcwsklsęfi 
we Lwewiś f a « i  Haugmsnna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raeakowski; iS  
Ruo d« V arenss.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Gal. Dyrekeya poczt i telegrafów za­
mianowała ukońezonyeh gim nazjalistów: Ja ­
na Władysława 2-ga im. Ż e g l  i c k i e g  o i 
Józefa K l e j k ę ,  praktykantami pocztowymi.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 23 września.

Z Sejmu krajowego.
W ciągu dnia wczorajszego odbyły 

w gmachu sejmowym posiedzenia: subkomi- 
tet rpformy wyborczej, kom isje : szkol­
na i prawnicza i klub posłów polskiego 
stronnictwa ludowego.

Jsa posiedzeniu s u b k o m i t e t u  ko-  
m i s y i  r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  odby­
tem po południu, p. dr. Laskowski złożył 
imieniem członków subkomitetu, należących 
do klubu prawicy sejmowej, następujące 
oświadczenie:

Nowa ordynaeya wyborcza winna roz­
szerzyć prawo głosowania na tych, którzy 
go dotąd nie mają, jednak pod następujące- 
mi zastrzeżeniami:

I. Kołom, wywierającym przez swój 
stopień wykształcenia lub przez swą siłę 
ekonomiczną poważniejszy wpływ na rozwój 
życia społecznego, należy zapewnić stoso­
wną liczbę mandatów, a więc: a) utrzymać 
dzisiejsze głosy wirylne, _b) utrzymać grupę 
większej własności ziemskiej w odpowiedniej 
sile, c) oddać pewną liczbę mandatów także 
reprezentantom innych grup lub kół zawo­
dowych.

I I .Utrzymać zasadniczo dzisiejszy rozdział 
na okręgi miejskie^ i wiejskie, przedewszy- 
stkiem £ zaś zabezpieczyć należycie interesy 
narodowe.

Przed rozpoczęciem dyskusji nad po- 
wyższem oświadczeniem, przewodniczący p. 
Stapiński zapowiedział zgłoszenie projektu 
nowej ordynacyi wyborczej przez polskie 
stronnictwo ludowe. Według tego projektu 
liczba członków Sejmu pozostałaby niezmie­
niona. Wirylistów byłoby tylko 8 (arcybi­
skupi i biskupi); na miasta przypadałoby 40 
mandatów, na wsie 113, przyczem zastoso- 
wanoby zasadę proporcjonalności.

Następnie uchwalono zwrócić się do 
prezesa komisy i, p. dra Głąbińskiego o zwo­
łanie pełnej komisji w najkrótszym czasie, 
wyrażając równocześnie życzenie, aby na to 
posiedzenie zaprosił P. Namiestnika i P. 
Marszałka krajowego.

Subkomitet na tem samem posiedzeniu 
komisyi zda sprawę z dotychczasowej dzia­
łalności.

Następnie przystąpiono do dyskusyi 
nad katastrem narodowym.

K o m i s j a  s z k o l n a  przeprowadziła 
najpierw dłuższą dyskusję w sprawie, pra­
gmatyki służbowej dla nauczycieli szkół lu 
dowych i uchwaliła polecić Wydziałowi kra­
jowemu, aby w porozumieniu z Radą szkolną 
krajową dążył do wydania rozporządzenia 
w sprawne pragmatyki służbowej, ewentual­
nie przedłożył na następnej sesyi sprawę 
uzupełnienia dotychczasowej ustawy o sto­
sunkach prawnych nauczycieli ludowych.

Następnie przydzielono referaty o szkh- 
iaeh średnich p. dr. Halhanowi, o semina- 
ryach nauczycielskich p. Henrykowi hr. Ba- 
deniemu, o szkołach ludowych p. dr. Adamowi, 
o budowie szkół p. Długoszowi, o kursach 
rolniczych p. Wasungowi.

Postanowiono dalej zwrócić się do ko­
m isji przemysłowej z prośbą o przydzielenie 
referatów odnoszących się do szkół zawodo­
wych, handlowych, przemysłowych itp. ko­
misyi szkolnej.

Petyeye przydzielono do referatu pp. 
Bandrowskiemu, ks. Czartoryskiemu, Micha­
łowskiemu i Laskowskiemu.

Ponieważ dotychczasowy przewodniczą­
cy komisyi szkolnej p. Rayski zgłosił rezy- 
gnacyę, a p. hr. Piniński złożył godność wi­
ceprezesa komisyi, wybór w ich miejsce na­
stąpi na następnem posiedzeniu.

K o m i s j a  p r a w n i c z a  na odbytem 
posiedzeniu przekazała sprawy tyczące się 
kreowania sądów powiatowych pp. dr. Han- 
czakowskiemu i dr. Tertilowi, sprawy oddzie­
lenia poszczególnych gmin od sądów i prze­
niesienia ich do innych p. dr. Hanczakow- 
skiernu, sprawę kreowania sądu obwodowego 
w Mielcu p. dr. Tertilowi, wszystkie zaś 
sprawy wydania posłów sądom karnym i 
sprawozdanie Wydziału krajowego z czynno­
ści departamentu VL p. dr. Maissowi.

K l u b  p o s ł ó w  p o l s k i e g o  s t r o n ­
n i c t w a  l u d o w e g o  obradował wieczorem 
w dalszym ciągu nad sprawą zawodowych 
organizacyj rolniczych.

Na dzień dzisiejszy zwołano posiedze­
nia: na godzinę 9 rano komisyi bankowej, 
na 4 po południu zaś komisyj: budżetowej, 
gminnej, kolejowej i solnej oraz klubu lewicy 
sejmowej.

Jutro o godz. 9 rano odbędzie posie­
dzenie klub posłów ruskich, a o godz. 4 po 
południu komisja budżetowa.

(Kupno realności w W iedniu na pomieszcze­
nie Ministerstwa dla Galicy i).

□  Aktem cotaryalnym z czerwca 1902 
darowała HeLa-' hr. Miarową rr przypadek 

• swej śmierci realność swą w Wiedniu przy 
ul. Lieehtensteina na rzecz kraju, przezna­
czając ją na biura i mieszkanie dla M inistra 
dla Galicji, Wydział krajowy darowiznę tę 
przyjął. Obecnie wystąpiła hr. Mierową z pro- 
pozyeyą sprzedaży darowanej realności i ofia­
ruje w zamian -300.000 K. na kupno innej 
realności, którą miałby kraj nabyć na cele- 
pierwotną donacją określone, w zamian za 
dożywotnią rentę 12.000 If. rocznie, opłacaną 
hr. Mierowej. Ministerstwo dja Galicji, do 
którego hr. Mierowa ze swą propozycyą się 
odniosła, oświadczyło się jak najgoręcej za 
jej przyjęciem, podnosząc, że cel donaeyi zo­
stałby urzeczywistniony zaraz, a nie dopiero 
po śmierci hr. Mierowej, co dla Ministerstwa 
przedstawia niemałe znaczenie. Obecuie bo­
wiem ulokowanie biura jest tak niedostate­
czne, że już powołanie jednego urzędnika do

służby w tem Ministerstwie przedstawia nie­
małe trudności. Dalej przez zabezpieczenie 
mieszkania dla Ministra galicyjskiego, nastą­
piłoby zrównanie go ze wszystkimi innymi 
Ministrami resortowymi.

Nadto realność ofiarowana pierwotnie 
przez hr. Mierową, nie nadaje się na cel za­
mierzony, gdyż jest za szczupła, a nadto po­
łożona zbyt daleko od centrum miasta.

Z powyższych powodów zaproponowało 
Ministerstwo galicyjskie nabycie przez kraj 
realności należącej do Wilhelma br. Kónigs- 
wartera przy Rennwegu za sumę 430.000 K. 
Cena kupna pokryta będzie 300.000 K. oha- 
rowanemi przez hr. Mierową, a na resztę za­
ciągnięta zostanie pożyczka. Koszta adaptacji 
i odrestaurowania lokalu na cele biur, odre­
staurowania mieszkania Ministra i uzupełnie­
nia wewnętrznego urządzenia biur M inister­
stwa wyniosą około 35.000 K., które to ko­
szta przyjmuje Rząd na siebie.

Wydział krajowy zawrzeć ma z Rzą­
dem umowę, moeą której nowo nabytą real­
ność oddaje Wydział krajowy bezpłatnie do 
dyspozycji Rządowi na biura i mieszkanie 
P. M inistra Gałicyi, odstępując mu wszelkie 
dochody z tej realności. Część realności bę­
dzie mogła być odnajęta.

Rząd natomiast przyjmuje na siebie zo­
bowiązanie wypłacania hr. Mierowej doży­
wotniej renty rocznej w kwocie 12.000 kor.; 

j ponoszenia bez żadnego regresu do kraju, 
wszelkich z realnością połączonych, a z ja ­
kiegokolwiek tytułu pochodzących wydatków 
t. j tak z tytułu opłacania odsetek i amor­
tyzacji zaciągniętej pożyczki, jak i z tytułu 
adaptacyi, utrzymania i adm inistracji naby­
tej realności, w ten sposób, by kraj żadnych 
z tego tytułu nie ponosił ani stałych, ani 
jednorazowych wydatków.

Wydział krajowy uznał, że transakcja 
ta okazuje się tak dla kraju jak i Minister­
stwa galicyjskiego korzystną i dla tego wniósł 
do Sejmu przedłożenie, żądając upoważnie­
nia do przyjęcia od hr. Mierowej ekwiwa­
lentu 300.090 kor. za zrzeczenie się dorowi- 
zny realności, do kupna realności dla Mini­
sterstwa galicyjskiego przy Rennwegu i za­
warcia z Rządem umowy na warunkach 
wyżej określonych.

10)

Ferdynand H oesick.

Z E R W A N I E
Chopina z panią Sand w świetle prawdy.

i i i .
(Ciąg dalszy).

W tem przeświadczeniu napisała pani 
Sand dwa listy do dwu serdecznych przyja­
ciół Chopina, do Gutmanna i Grzymały, li­
cząc na to, iż odpowiednio będą wpływali 
na Fryderyka, gdyby tego zachodziła potrze­
ba, iż mu będą starali się wytłumaczyć to, 
czego ona dla wielu powodów poruszać nie 
mogła, nie chciała, ile iż kwestya była zbyt
drażliwa. . .

List do G Jtm anna, datowany zNohant, 
dnia 12 maja 1847 roku, brzmiał, jak nastę­
puje : . ~ ,

Dzięki, mój Poczelwy Gutmannie, dzięki 
z głębi serca za przedziwną opiekę, którą go 
otaczasz. Wiem dobrze, ze tego nie czynisz 
d la mnie, lecz dla niego, dla siebie samego, 
ale mimo to poczuwam się do obowiązku 
wdzięczności. Jakże mi boleśnie, że to mnie 
spotyka właśnie teraz. Zaiste, zbyt wiele u- 
trapieri naraz. O gdybym była otrzymała wia­
domość o niebezpieczeństwie, w jakiem się 
znajdował, rychlej od zapewnienia, że nie­
bezpieczeństwo minęło, byłabym odeszła od

rozumu. On nie wie o tem, że mi o tem do­
niesiono ; widocznie pragnie, żeby wszystko 
przedemną ukrywano, szczególnie dla tego, 
że zna troski, które mnie obecuie trapią. 
Wczoraj do ranie pisał, jak gdyby nic nie 
zaszło, a ja mu odpisałam, jakbym o niczein 
nie wiedziała. Nie powiadaj mu Pan przeto, 
że piszę do Ciebie i że przez godzin 24 nie­
zmiernie cierpiałam. Grzymała pisze mi tyle 
dobrego o Panu, sławiąc ofiarność i poświę­
cenie, z którem zastępowaliście mnie wszy­
scy przy nim, a mianowicie Pan; winnatn 
Panu przeto oświadczyć, że wiem o tem do­
brze, i że moje serce ci za to będzie zobo- 
wiązanem rzetelnie i na wieki.... Do rychłe­
go zobaczenia, drogie dziecię; przyjmij me 
macierzyńskie błogosławieństwo. Oby ono ci 
tyle szczęścia przyniosło, ile go pragnę dla 
Ciebie.

George Sand.
List do Grzymały, pisany nazajutrz, 13 

maja, brzmiał w swych zasadniczych ustę­
pach, jak następuje:

Dzięki ci, drogi przyjacielu, za twe po­
czciwe listy. Już na dwadzieścia cztery go­
dzin przed listem zacnej księżny Marceliny 
Czartoryskiej, powiadomiono mnie, choć w spo­
sób niepewny i nieokreślony, iż był chory..., 
podzięlmj temu aniołowi odemnie. Com wy­
cierpiała w ciągu tych 24 godzin, niepodo­
bna wypowiedzieć, a cokolwiek by się stało, 
znalazłam się w warunkach, iż nie mogłam 
się ruszyć z miejsca. Nakoniec, na ten raz 
jeszcze, uratowano g o ; ale jak smutną dla 
mnie jest przyszłość z tej strony! Nic jeszcze 
nie wiem, czy córka moja stanie do ślubu 
tutaj za tydzień, czy też za dwa tygodnie 
w Paryżu,... W każdym razie w końcu mie­

siąca będę i tak kilka dni w Paryżu i jeżeli 
Chopin będzie zdolny do odbycia podróży, 
sprowadzę go tutaj.

Jestem, mój przyjacielu, jak tylko mo­
żna zadowolona z małżeństwa mojej córki, 
skoro jest uniesiona miłością i rozkoszą, a 
Olesinger zdaje mi się zasługiwać na to, ko­
chając ją namiętnie i mając warunki po te ­
mu, by jej stworzyć egzystencję, o jakiej 
marzy. Ale to wszystko jedno, bo i tak się 
cierpi, kiedy się raz powzięło takie postano­
wienie. Wyobrażam [sobie, że i Chopin ze 
swej strony musiał cierpieć również, nie 
wiedząc nic, nie znając okoliczności, ani mo­
gąc doradzać cośkolwiek. Ale rada jego w 
sprawach realnych życia całkiem nie może 
być brana pod rozwagę. Nie widział on bo­
wiem nigdy faktów w prawdziwein świetle, 
ani zdawał sobie sprawy z natury ludzkiej, 
pod żadnym względem. Dusza jego cała jest 
poezyą i muzyką, i znosić nie może on ni­
czego, co się nie zgadza z jego sposobem 
widzenia. Wreszcie jego wpływ w rzeczach 
dotyczących mojej rodziny, równał by się dla 
mnie utracie wszelkiej godności i przywiąza­
nia w stosunku i ze strony moich dzieci.

Pomów z nim o tem i staraj mu się 
dać do zrozumienia w sposób ogólnikowy, iż 
powinien zaprzestać interesować się zbytnio 
sprawami moich dzieci. Skoro mu powiadam, 
iż Clesinger (którego on nie lubi) zasługuje 
na nasze zaufanie, będzie go nienawidził 
bardziej jeszcze i ściągnie jeszcze na siebie 
nienawiść Solange. Wszystko to bardzo tru­
dne i drażliwe i nie widzę sposobu, jakby 
uspokoić i dodać otuchy tej chorej duszy, 
którą drażnią wszelkie usiłowania zdążające 
do jej uleczenia. Zło, które toczy tę biedną

istotę, zarówno moralnie jak fizycznie, zabija 
mnie już oddawna; i widzę go, jak się oddala 
odemnie, a nigdy nie mogłam mu wyświad­
czyć nic dobrego, albowiem chmurne i za­
zdrosne uczucie, którem mnie darzy, zawsze 
staje się główną przyczyną jego smutków.

....Patrz, jakie jest moje położenie w tej 
nieszczęsnej przyjaźni, w której uczyniłam się 
jego niewolnikiem we wszystkich okoliczno­
ściach, gdzie to było dla mnie możebne, bez 
okazywania mu niemożliwej i karygodnej prze­
wagi nad mem' dziećmi!... Doszłam do mę­
czeństwa !... Ale niebo jest nieubłagane 
względem mnie, tak zupełnie, jakbym miała 
jakieś wielkie zbrodnie do odpokutowania; 
albowiem wśród wszystkich tych wysiłków i 
poświęceń, ten, którego kocham miłością ab 

solutnie czystą i macierzyńską, pada ofiarą 
szalonego przywiązania, jakiego nie przestaje 
żywić ku mnie. Niechaj Bóg w dobroci swo­
jej sprawi przynajmniej, żeby dzieci moje 
były szczęśliwe, t. j. dobre, szlachetne i z su­
mieniem czystem; albowiem, jeżeli idzie o 
szczęście, to nie wierzę w nie na tym świecie, 
a prawo, "które nam płynie z góry, tak jest 
surowe pod tym względem, że zakrawa to 
prawie na bezbożny bunt, gdy się marzy o 
tem, by nie cierpieć z powodu wielkich rze­
czy pozornych. Jedyna siła moralna, pod któ­
rej skrzydła możemy się schronić w takich 
razach, to gorąca chęć spełnienia naszego 
obowiązku....

George.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z innych Sejmów krajowych.

W uzupełnieniu wiadomości o wybo­
rach do Sejmu s z l ą s k i e g o  donoszą, że w 
miejskim okręgu cieszyńskim wybrany został 
Niemiec dr. B u k o w s k i ,  z Opawy zaś wy 
braDo niemiecko - postępowych kandydatów: 
K u d l i c h a  i H a m p l a .

*

Na wczorąjszem posiedzeniu Sejmu m o- 
r a w s k i e g o  obradowano nad wnioskami 
nagłymi pp. D’E l v e r t a  i S i l l i n g e r .  a 
w sprawie nadużyć podczas zapisów w szko­
łach, oraz w sprawie zmiany rozporządzenia 
wykonawczego do t. zw. leir  Erek.

Dyskusja toczyła się równocześnie nad 
obu wnioskami.

Podczas uzasadniania wniosku przez 
D’Elverta przyszło kilkakrotnie do zatargów 
między Niemcami i Czechami.

*

Sejm s t y r y j s k i  na wczorąjszem po­
siedzeniu zajmował się wnioskiem w sprawie 
klęsk elementarnych.

W toku obrad p. S c h o i s w o h l  za 
kończył swoje wywody apelem do Sejmu, aby 
był tym razem szczodrobliwy, gdyż nie jest 
możliwe postawienie tych wniosków w Ra­
dzie państwa, która z powodu słoweńskiej 
obstrukeyi nie może pracować. Ta uwaga wy­
wołała okrzyki protestu z ław słoweńskich. 
Przyszło do sprzeczki między Słoweńcami a 
p. Schoiswohlem i kilku posłami niemiecko- 
narodowymi. P. Schoiswohl wołał: Prawdę 
zawsze można powiedzieć.

Wśród tego Marszałek bez przerwy 
dzwonił.

Katolicko - słoweński poseł R o s z k e r  
uzasadniając swój wniosek, z oburzeniem od­
powiedział na uwagę p. Schoiswohla, że zdaje 
się, iż mówca zapomniał, do czego Słoweńcy 
dążą swą obstrukcyą w Radzie państwa. Je­
dynie agrarne i gospodarcze względy skło­
niły Słoweńców do obstrukeyi, tej zaś za­
wdzięczać należy, że nie przeprowadzono im­
portu mięsa z Serbii, że nie zaprowadzono 
podatku od wódki i piwa w Austryi. (Dłu­
gotrwałe okrzyki: Oho! na ławach niemie­
cko - narodowych posłów). P. S c h o i s w o h l  
do Roszkera: Pan ściągasz obstrukcyę na fał­
szywe tory, my już wiemy o co idzie.

Wśród ogólnego rozgoryczenia posie­
dzenie zamknięto.

*

Sejm k a r y n c k i  w Celowcu otwarty 
został dnia 21 b. m. przemową Marszałka 
bar. A i c b e l b u r g a ,  który złożył przedtem 
w ręce Prezydenta kraju ślubowanie.

W zagajeniu Marszałek wskazał na nie­
pomyślne stosunki finansowe kraju, których 
niepodobna polepszyć bez pomocy Rządu. N a­
tomiast na polu ekonomicznem Karyntyi 
stwierdzić się daje znaczny postęp. Także 
szkolnictwo karynckie rozwija się coraz lepiej.

W końcu złożył Marszałek w ręce Pre­
zydenta kraju podziękowanie za poparcie, ja ­
kiego sprawy Karyntyi doznają u Rządu.

Prezydent kraju bar. H e i n  dał w od­
powiedzi wyraz przeświadczeniu, że Sejm nie 
zawiedzie oczekiwań ludności i pracowicie 
spełni swe zadanie.

Na tern pierwsze posiedzenie Sejmu ka- 
rynckiego zamknięto.

Przesilenie na Węgrzech.

Z Budapesztu donoszą: Na wczorajszej 
Radzie ministrów , w której uczestniczyli 
wszyscy członkowie gabinetu, uchwalono wrę­
czyć Ńajj. Panu d y m i s y ę  c a ł e g o  g a b i ­
n e t u .

Dr. Wekerle ma zarazem — jak oświad­
czył dziennikarzom — prosić Króla o zarzą 
dzenie, aby nowy Rząd przed zebraniem się 
Sejmu, t. j. przed 28 b. m. mógł być ukon­
stytuowany.

Do tego urzędowego komunikatu dodają 
następujący komentarz : Od kilku dni Kossuth 
skłaniał się do zgody. Ugoda opierać się 
miała na następujących warnnkach : Węgrzy 
odstąpią od żądania banku samoistnego, ale 
domagać się będą od Austryi podjęcia wy­
płat gotówką, w zamian za to zaś Korona 
zgodzi się na pewne ustępstwa wojskowe. 
Rokowania toczyły się głównie o termin pod­
jęcia wypłat w gotówce. Tymczasem Justh 
zorganizował w stronnictwie niezawisłości 
silną opozycyę. która wręczyła Kossuthowi 
swe żądania. Kossuth zachwiał się‘ Kiedy 
dr. Wekerle na wczorajszej Radzie ministrów 
zażądał uchwały, aby zwołany na 28 b. m 
Sejm, został odroczony, Kossnth odmówił 
podpisu. Wskutek tego dymisya gabinetu o 
kazała się konieczną i Najj. Pan do dnia 28 
b. m. zamianować będzie musiał nowy, za­
pewnie urzędowy gabinet. Nie brak jednak 
głosów, które całą dymisyę gabinetu uważają 
za manewr taktyczny Kossutha i Wekerlego, 
aby wymusić nowe koncesye w Wiedniu.

Grupa Justha zdecydowana jest podo­
bno nie dopuścić do gładkiego przebiegu 
pierwszego posiedzenia Sejmu, jak również 
do ponownego odroczenia Izby.

Na tern posiedzeniu dr. Wekerle zgłosi 
dymisyę gabinetu i prosić będzie Izbę, aby 
się odroczyła. Owoż czterdziestu członków 
grupy Justha zażądać ma pociągnięcia rządu 
do odpowiedzialności za prowadzenie na w ła­
sną rękę układów z Wiedniem.

Odmowa Izby co do odroczenia się może 
pociągnąć za sobą poważne następstwa, tem- 
bardziej, że kilku członków gabinetu, prze- 
dewszystkiem Kossuth, zdecydowanych jest 
odmówić kontrasygnaty odnośnego reskryptu.

W kołach politycznych Budapesztu krą­
żą pogłoski, że b. minister skarbu Łnkacs 
udał się wczoraj automobilem do Wiednia 
Prez. Justh przybywa jutro, w piątek, do Bu­
dapesztu i zwołać zamierza podobno natych­
miast konferencyę swych zwolenników.

B u d a p e s z t .  Kossuth zwołał na po­
niedziałek stronnictwo niezawisłości.

Polacy pi berłem insliem.
(Zmiana taktyki. — E rankfurter Ztg. przeciw 

polityce antipolskiej).
Charakterystycznym objawem chwili obe­

cnej w Wielkopolsce jest nagła zmiana ta ­
ktyki w obozie hakatystycznym. Gdy dotych­
czas głoszono całemu światu, że Polacy są 
narodem barbarzyńskim, niekulturalnym, po­
zbawionym wszelkich zalet, a moralnie upa 
dłym — odrazu hakatystyczna prasa głosić 
zaczyna o wielkich cnotach polskiej ludności, 
na których wzorować się powinno społeezeń 
stwo niemieckie, którym dorównać musi, aby 
sprostać Polakom w walce na kresach wscho­
dnich.

Nawet w Posener Tageblatt ukazał się 
artykuł tej mniej więcej treści. Autor jego 
unosi się nad cnotami obywatelskiemu społe­
czeństwa polskiego, podziwia zaparcie się pol­
skiego chłopa, który z największym wysiłkiem, 
odmawiając sobie najkonieczniejszych potrzeb, 
pracuje lata całe, aby zdobyć sobie „na oj­
czystej ziemi" choć mały jej kawałeczek, 
gdzie mógłby założyć ognisko swe domowe, 
gdy Niemiec siedzi na kresach tylko do cza­
su, a czy to zdobywszy powodzeniem majątek, 
czy też i ' wskutek niepowodzenia rzuca te 
ziemię bez żalu, uważając pobyt na niej za 
przypadkowy szczęśliwy lub nieszczęśliwy epi­
zod życia swojego. Z przywiązania Polaków 
do ziemi Niemcy przykład brać mają.

W dalszym ciągu wywodów swoich, roz­
pacza Posener Tageblatt, że na drodze roz­
woju ekonomicznego Niemcy nie dorównują 
Polakom. Jest to zagadką, zkąd u Polaków te 
siły, choć łatwo zrozumieć, że wśród wro­
gich okoliczności Polacy pracować muszą sami 
i w tern ich siła, społeczeństwo zaś niemie­
ckie pracować zapomina, bo pracować nie 
potrzebuje. Potrzebującemu pomaga rząd ; wy­
rabia się więc z jednej strony lenistwo, nie­
zaradność, z drugiej rozbujałe fantazye, które 
rząd popiera.

Pochwały, które dzielności polskiej od­
daje Posener Tageblatt, nie są oczywiście 
niczem innem, tylko agitacyą w celu wywo­
łania postrachu widma polskiego w innej 
szacie.

Nie mogąc wzniecić wiary w zamiary 
gwałtownego oderwania się od tak potężnego 
państwa, jakiem są Prusy - Niemcy, haka­
tystyczna prasa zmieniła taktykę i przedsta­
wia w tak bardzo niebezpiecznem świetle do­
robki polskie na tych polach, gdzie Polakom 
rąk jeszcze nie podcięto, aby podziałać na 
wyobraźnię ludu i posłów niemieckich, by ci 
zgodzili się na nowe jakieś — niewiadome 
Polakom jeszcze ustawy, mające chronić przed 
tern nowem polskiem niebezpieczeństwem eko- 
uomicznem.

Jedna taktyka zawiodła, przechodzą więc 
do innej.

*

Czytamy we Frankfurter Ztg.: „Haka- 
tyści pragną politykę antipolską przenieść 
także poza Prusy na państwa, należące do 
Rzeszy niemieckiej, chociaż tam o niebez- 
pi ^czeństwie polskiem nie może przecież być 
mowy. Post ogłasza korespondencyę, której 
autor oburza się na to, że w Rudolfstadt 
założono polski pensyonat dla uczniów, na­
zywający się prawdziwie polskim domem i 
stwierdza, że udzielać się tam będzie nauki 
religii w polskim języku, a oprócz tego re­
gularnej nauki języka polskiego, oraz pol­
skiej literatury. W tern widzi się już prawie 
niebezpieczeństwo dla Rzeszy. Autor kore- 
spondencyi pisze zupełnie na seryo, że tym 
sposobem stwarza się polską kwestyę w 
państwie środkowo-niemieckiem, i wyraża 
obawę, że którekolwiek z małych państw mo­
głoby swoje prawo szkolne rozwinąć w oso­
bne prawo wychowywania Polaków. Braknie 
tylko jeszcze żądania, aby w drodze ustawo 
dawstwa dla Rzeszy niemieckiej zakazano 
nauczania i mówienia po polsku gdziekol-

wiekbądź w Rzeszy niemieckiej. Nie można 
sobie wyobrazić nędzniejszego wpływu haka- 
tyzmu i polityki antipolskiej, jak tego, że 
się już walczy przeciwko dawaniu Poiakom 
wogóle sposobności do kształcenia ich dzie­
ci w polskim języku i pielęgnowania ich 
literatury! Nie jest to bynajmniej tytułem 
do sławy Rrus, że one swoich polskich oby­
wateli chcą pozbawić języka ojczystego; za­
kazywanie nauki języka polskiego ma bowiem 
istotnie ten cel. Jak małą musi być dla ha- 
katystów Rzesza niemiecka, jeżeli już z powodu 
założenia polskiego zakładu prywatnego w 
Niemczech środkowych podnoszą wielki krzyk 
i hałas!"

Sprawa chełmska.
Chełmszczyzna spędza ciągle jeszcze sen 

z oczu prawdziwie rossyjskich „patryotów"; 
stanowi dla nich zmorę, straszak, który co 
chwila stawiają przed oczy prześladowanemu 
przez „inorodców" społeczeństwu rossyjskie- 
mu, by je skłonić do jakiegoś stanowczego 
kroku, do nowego obrachunku z Polakami i 
katolikami.

Swiet, Grażdanin, Moskowskija Wiedo- 
mosti, Busskoje Znamia, Kołokoł, Kijewla- 
nin, nie wyliczając już innych, mniejszych 
organów opinii publicznej — oto rycerze bez 
strachu i zmazy, którzy najczęściej wybiegają 
na barce i odnoszą bezkrwawe, niczem co 
prawda nie grożące śmiałkom zwycięstwa. 
Zwłaszcza Swiet, dzięki może swemu dawne­
mu redaktorowi, pułkownikowi Komarowowi, 
chętnie brząka szabelką. Tradycya obowią­
zuje, a Swiet stoi przecie wiernie przy pra­
wdziwie rossyjskich hasłach, odziedziczonych 
po sławnej pamięci przodkach.

W ostatnich dniach Siciet zapłakał. 
Starym zwyczajem roni łzy nad uciskanymi 
srodze przez Polaków Rossyanami w ziemi 
Chełmskiej, wychwala pomysł nowej gubernii 
i tak smętnie kończy :

„Powodzenie projektu chełmskiego zale­
ży w sporej mierze od Dumy i Rady pań­
stwa. Wiadomo zaś, że w Dumie taki lub 
owaki bieg sprawom nadaje związek paździer- 
nikowcowo - kadecki. Ta miła kompania za­
biega przedewszystkiem o to, aby się przy­
podobać obcoplemieńeom. Polaków paździer- 
nikowcy bardzo a bardzo kokietują. Ażeby 
dogodzić Polakom, październikowcy gotowi 
są zawsze i wszędzie upośledzać Rossyan, 
dla których nic innego w swojem zanadrzu 
nie mają, oprócz oskarżeń o „czarne seciny".

I  ktoś by pomyślał, że płacz ten jest 
szczery? Nie, absolutnie nie! Nawet najser­
deczniejsi zwolennicy Swieta w te krokodyle 
łzy nie uwierzą i mybyśmy na nie nie zwra­
cali uwagi, gdyby nie wywołały one odpo­
wiedzi bardzo znamiennej organu październi- 
kowców.

Urażony do głębi serca posądzeniem 
Swieta Gołos Moskwy, pisze: „Do wiadomości 
gazetki podajemy, że w rzeczywistości nie 
istnieje żaden „związek październikowcowo- 
kadecki". Jest to jedynie widmo, którem 
straszą się wzajem: Swiet, Busskoje Znamia, 
Wiecze i tym podobne miłe pacholęta z czar­
nej seciny.

„Co się zaś tyczy sprawy chełmskiej, 
to — ile wiemy — projekt odłączenia Chełm­
szczyzny cieszy się wśród październikowców 
całkowitą sympatyą, aczkolwiek to stronni­
ctwo jest wolne od zasadniczej, tępej niena­
wiści do narodu polskiego, którą odznacza się 
i chlubi prasa prawicy, wyobrażająca sob e, 
że na nienawiści ku „inorodcom" polega mi­
łość ojczyzny.

„To rossyjskie stronnictwo polityczne, 
które pragnie i które jest powołane odgry­
wać rolę państwową, nie zaś zaściankowo- 
partyjną, w postępkach swoich może i po­
winno powodować się nie pobudkami niena­
wiści ku ludom, zamieszkującym Rossyę, 
lecz jedynie względami na dobro narodu 
rossyjskiego ł państwa.

„Dotychczas, wbrew insynuacyom dzien­
ników czarnej seciny, październikowcy nie 
sprzeniewierzyli się owej zasadzie i niema 
żadnych podstaw do mniemania, że sprze­
niewierzą się jej w sprawie wyodrębnienia 
Chełmszczyzny.

„Nie dosyć na tem. Musimy ciężki cios 
zadać roszczeniom Swieta  na monopol w 
dziedzinie nacyonalizmu rossyjskiego. Niech 
przyjmie do wiadomości, że nawet w pewnej 
części „kadetów", zaczynających się otrząsać 
z blekotu kosmopolityzmu — sprawa wyłą­
czenia Chełmszczyzny znajduje całkowite 
uznanie."

Ostatni ustęp odpowiedzi Gołosa Mo­
skwy — to prawdziwa dla nas rewelacya. 
Że październikowcy idą najchętniej — nie 
mówiąc o lewem skrzydle stronnictwa—-ręka 
w rękę z rządem, na to mieliśmy w dotych­
czasowej ich karyerze politycznej dowodów 
sporo, ale cóż na twierdzenie organu p. 
Guczkowa powiedzą „kadeci"? Chyba wyra- 
zicielka ich przekonań, tak nam dotychczas 
przychylna Biecz, nie każe zbyt długo cze­
kać z odpowiedniem wyjaśnieniem, czy spro­

stowaniem. Niezbędne ono bodaj w przede­
dniu nowych wyborów do Rady państwa.

*
W dwutygodniku niemieckim Oester- 

reische Bundschau ukazał się artykuł, po­
święcony projektowi wyodrębnienia Chełm­
szczyzny. Artykuł ten p. t. „Czwarty rozbiór 
Polski" rozpoczyna się ogólną charaktery­
styką polityki rossyjskiej względem Pola­
ków.

„W państwie rossyjskiem — pisze mię­
dzy innemi cytowany organ — nie brak by­
ło w ostatnich latach usiłowań trwalszego 
przywiązania Polaków do państwowości ros- 
s yi s ki ej i wciągnięcia posłów polskich w Du­
mie do wspólnej pracy w dziedzinie reform. 
Nie ulega wątpliwości, że usiłowania te miały 
zdrowy podkład polityczny. Przykład Austryi 
pouczyć musiał działaczów i polityków rossyj­
skich, jak olbrzymie znaczenie dla polityki 
państwowej mieć mogą Polacy, o ile zape­
wniony mają spokojny rozwój narodowy.

„Skierowanie więc Polaków w Rossyi 
przez politykę dobrego serca i to,srancyi na 
te tory, którymi od lat dziesiątków kroczą 
Polacy w Galieyi ku wielkiej swojej, jak i 
Galicyi korzyści, wydawać się mnśiało pożą­
danym celem politycznym. W kierunku tym 
robiono też niejednokrotnie usiłowania, da­
wano liczne przyrzeczenia. Za każdym jednak 
razem brały w Rossyi górę dawne tradycye 
nieufności i odpychania Polaków. Królestwo 
Polskie, pomimo niejednokrotnych obietnic, 
nie otrzymało dotychczas ani samorządu miej­
skiego, ani ziemskiego, ani sądów przysię­
głych. Zamykano natomiast wszędzie szkoły 
polskie",

Tu dwutygodnik niemiecki charaktery­
zuje stanowisko rossyjskie względem szkoły 
polskiej i Kościoła katolickiego, poczem pisze: 
„Ani życzliwe słowa, jakiemi Polaków od cza­
su do czasu darzono w Dumie ze strony in ­
teresowanej, ani piękne frazesy o solidarno­
ści słowiańskiej, które rozbrzmiewały na osta­
tnich zjazdach wszechsłowiańskich, nie zmie­
niły nic w polityce rossyjskiej względem Po­
laków. Projekt ustawy o utworzeniu nowej 
gubernii chełmskiej jest punktem kulmina­
cyjnym nieprzyjaznej polityki wobec Polaków, 
ale, według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
nie jest kresem jeszcze".

Przedstawiwszy w głównych zarysach 
projekt nowej ustawy Oester. Bmtdschau tak 
kończy uwagi swoje: „Tak więc tracą Polacy 
w dwu gęsto zaludnionych i ważnych guber­
niach wszelkie dotychczasowe prawa do szko­
ły, do życia prawnego i gospodarczego, a ję ­
zyk polski skazany zostaje na zagładę. I w rze­
czywistości od roku 1795 nie dotknęła Pola­
ków równie ciężka klęska narodowa. Że w 
tych warunkach wszelkie usiłowania wcią­
gnięcia Polaków w rossyjską sferę interesów 
uważane być muszą za czczą tylko formal­
ność, dowodzić chyba rzecz zbyteczna. Usta­
wą wyborczą z rokn 1907 zepchnięci w Du­
mie do rzędu małej i nic prawie nie znaczą­
cej frakcyi, ograniczeni przez administracyę 
w swych prawach językowych, pozbawieni w 
drodze ustawodawczej ważnych okręgów na­
rodowych, Polacy rossyjscy niewiele robić 
sobie mogą nadziei ze zbliżenia się do Pe­
tersburga. I trzeba będzie, zdaje się, numer 
ten na długi czas wykreślić z programów zja­
zdów wszechsłowiańskich".

Walki o Marokko.
Depesze podały już krótką wiadomość

0 bitwie, którą Hiszpanie stoczyli z nieprzy­
jacielem w okolicy Melilli d. 20 b. m. Obe­
cnie nadchodzą bliższe o tem starciu szcze­
góły.

Pod osobistem kierownictwem gen. 
Mariny pomaszerowała wymienionego dnia 
rano dywizya generała Towar na terytoryum 
zajęte przez szczep Beni Siear. Wywiązała 
się tam gwałtowna walka, w której po stro­
nie hiszpańskiej wzięło udział około 15.000 
ludzi. Hiszpanów skutecznie wspierały bate- 
rye fortów Melilli i 12 Dateryj polowych.

Kabyle wkrótce tył podali. Około 1000 
uciekających wpadło w ręce Hiszpanów.

Pod oehroną ognia działowego podą­
żyła druga dywizya w poprzek przez pół­
wysep. N? wysuniętem jednakowoż lewem 
skrzydle nie udało się do godziny 9 rano 
pomimo silnego ognia działowego wyprzeć 
wojowników szczepu Beni Siear z ieh pozy- 
eyj. Dopiero kawalerya zręcznymi obrotami 
wywabiiwszy nieprzyjaciela, sprawiła, że po­
niósł ciężkie straty.

Rifioci walczyli z niesłychaną odwagą
1 zaciekłością. Równie dzielnie jednak spi­
sali się hiszpańscy strzelcy, wstrzymując przez 
godzinę napór Kabylów, zanim nadciągnęło 
gros armii.

Obecnie cały półwysep Tresforcas znaj­
duje się w ręku Hiszpanów. Wojska hiszpań­
skie, wyczerpane całodzienną walką legły 
biwakiem na pobojowisku.

Wedle urzędowego wykazu straty Hi­
szpanów były nieznaczne. Mieli oni 16 po­
ległych i 70 rannych.
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Maghzen, jak donoszą z Tangom, wy­

stosował na ręce sułtana protest, który rna. 
być wręczony mocarstwom, a w którym wy­
prawę hiszpańską napiętnowano jako naru­
szenie traktatu w Algesiras. Maghzen zaznacza 
dalej w tym proteście, że zawsze kierował 
się jak najlepszymi inteneyami wob. c Hiszps- 
nii, czego najlepszym dowodem wysłanie de­
legatów, których zadaniem jest przywrócić 
pokój w Rifie. Mimoto hiszpańskie wojska 
posuwają się ciągle naprzód, niwecząc zabiegi 
maghzena i sułtana. Dlatego magljzen upra­
sza mocarstwa o interwencję, o ochronę nie­
tykalności Marokka i zapobieżenie dalszemu 
krwi przelewowi.

Na wiadomość o wystosowaniu takiego 
protestu zai ądał hiszpański poseł w Tangerze, 
by protest cofnięto. Dano mu odpowiedź, że 
niemożliwą jest rzeczą, sprzeciwiać się wy­
raźnemu życzeniu sułtana, że jednak magh 
zen starać się będzie złagodzić tekst protestu.

Hiszpański prezydent ministrów Maura 
oświadczył dziennikarzom, że nota sułtana 
nie może wołynąć na dalszy tok wydarzeń. 
Tak samo dadzą w kołach politycznych w 
Paryżu. J, st opinią kół dyplomatycznych 
że Hiszpanio ma prawo poruszać się wedle upo­
dobania w obrębie Rifu, a Muley Ilafid nie ma 
dość sił po temu, aby zagrodzić im drogę.

KRONIKA.

Lwów, 23 września.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (24 września):
Gerarda bisk. — Iłomira. 

ry prep.
Wschód słońca o godzinie 5*15 ra.no, za­

chód słońca o godzinie 5‘19 po południu.

Fteodo-

— JE. Stanisław hr. Tarnowski,
prezes krakowskiej Akademii Umiejętności, przy­
był do Lwowa ceiem wzięcia udziału w pra­
cach sejmowych.

— Prezydent m iasta p. Stanisław 
Oiuchciński powrócił do Lwowa z wycieczki 
do Częstochowy.

— Pożegnanie radcy Dworu B ole­
sław a Baranowskiego. Ubiegłej soboty że­
gnano w sali Strzelnicy ustępującego po czter­
dziestotrzyletniej pracy krajowego inspektora 
szkół radcę Dworu B. Baranowskiego. Cześć, 
otaczająca nestora naszych podagogów, który 
ćwierć wieku przepędził na stanowisku inspe­
ktora szkolnego krajowego, powszechna miłość, 
i wdzięczność zebrała w jedno koło członków 
i urzędników Rady szkolnej krajowej. Licznera 
przybyciem chcieli oni dać wyraz swym uczu­
ciom ku jego osobie i podziękować za jego 
trudy i pracę znojna a owocną około rozwoju 
szkolnictwa naszego i za harmonię, którą około 
siebie roztaczał przy wspólnym stole obrad i 
w całem działaniu. Było osób wiele. „Mieliśmy 
zaprosić najbliższych — mówił pierwszy w sze­
regu mówców P, Wiceprezydent Rady, dr. Igna 
cy Dembowski — ale któż z nas Tobie nie 
najbliższy? Mieliśmy wyłączyć młodszych, ale 
wtedy musielibyśmy odprosić Ciebie, boś Ty 
z nas najmłodszy". W wytwornej mow;e, 
przenikniętej niezwykłem ciepłem i serdeczno­
ścią przedstawił P. Wiceprezydent zasługi radcy 
Dworu, podkreślił jego mądrość i rozwagę w 
działaniu, jego wymowę i żywość. A przedsta­
wiwszy następnie, że p. Baranowski swą osobą 
jest reprezentantem żywym całej historyi Rady 
szkolnej, zapewnił go o niezagasłej ku niemu 
wdzięczności i miłości tych wszystkich, którzy 
mieli sposobność zetknąć się z nim przy wspól­
nej pracy i dał’ wyraz nadziei, że jakkolwiek 
w°hiy jest teraz od pracy biurowej, nie poskąpi 
w razie potrzeby swej mądrej rady i nadal, a 
może i historyę Rady zechce uwiecznić na piśmie.

Radca Dworu Franke przypomniał „ko­
chanemu Bolkowi" lata dziecinne, pełne opresyi 
i smutku, a ks. prałat dr. Lenkiewicz mówił 
0 duchu opozycyjnym, który przenika autonomi­
cznych członków Rady w chwili, gdy do niej 
wstępują, a znika tern bardziej, im dłużej przy- 
pn rują się pracy w Radzie, owianej duchem 

0 rym i dobrą wolą.
sło r''eraz podniósł się Jubilat. Dziękował za 
prz^t i zapewniał, źe pracować nie
Żywość0' 8’ ebo<Eaz zmieniły się warunki pracy.

, . ‘ wyrzucała stru-"usc, cechująca go zawsze, j  w iek iem
mienie płynny(,b słów, niestrudzona ^  
pamięć miała na zawołanie cytaty ^  ńie 
rożytnych i  nowszych, a umiłowanie p .
mogło przyjąć spokojnie „śmierci obywat .
(mors ckilis), która go teraz rzekomo ma kiwać. riv-Tusie S?an “ jedyny raz w życiu — spotkał 
p rz e m ó w ić  Jubilat z protestem. Bo gdy po 
żartobli-wie P: / 3dcy Oleskiego, który wyraził 

zaziwienie, że Jubilat przemawia, 
‘ voraktów“, p. prof. Cie­

nie
Bialskiego^5 l i i 010™ i

.. . podnoszącego jego ^ ^ L w i c z a ,  
szkół lwowskich i  p. sekretarza l  ro“- l,mn\anv 
który mu dziękował za jego miły „ioa
stosunek do urzędników Rady, z a b r a  
p. radca Majchro'*’5"-  __

  .̂ajenrowicz, by Bo mowo serrnoW
uczcić zasługi swego n a js ta r s z e g o  kolegi
inspektora

w imieniu zebra-’ 1 odrzucić myśTtę 
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nych: In  oratione Tua  — mówił — quam j 
modo a Te audivm us, kuno '/ uum dfseessum j 
a rebus pnblicis mortem ck-ilum appellasii. 
Quod nobis refułare et refellere liceat. Non 
nos hu,nr. mortem eioilcm nominamus, m l  wi­
tam tioąam, regeneratam, ad nom  studia 
pronam, speramusgnc te in eodem studio quo 
coeperas, persewratur, eodem viyore vi- 
rium  et animi, guo adhuc omnibus nobis 
praeclanm  exempiar sciwper fuisti. Tu po­
wstał po raz drugi Jubilat, jakkolwiek nie li 
loiog z po wołania, ex philologme foniibus tyle 
napił się wody kryniezucj, że płynną łaciną wy­
powiedział ex abrupto dłuższą mowę.

Zasługi p. Baranowskiego około wydania 
podręczników skreślił w języku ruskim p. radca 
Barwiński, wspominając dawne, wspólne lata 
uniwersyteckie i umiłowanie przez Jubilata l i­
teratury ruskiej. Po dłuższej przerwie, przeple­
cionej odśpiewaniem „Niech żyje nam" i „Mno- 
haja lita" szereg mów zakończył radca 
Dworu German, zaproszony na tę uroczystość 
toastem „Kochajmy się —• w służbie młodzieży, 
szkoły i narodu".

— Wybory do kom isyi podatkowej. 
Wczoraj odbyły się w gmachu ratuszowym wy­
bory z III. i IV. klasy dla podatku zarobko­
wego. Do godziny 1 oddano, względnie prze­
słano pocztą z III. kuryi około 200 kartek. 
Wybrani z tej kuryi pp. Wiktor Ohajes (pra­
wie jednogłośnie) i Aleksander Lewicki, Jako 
zastępcy pp. Stefan Krzyszkowski (jednogło­
śnie) i Adolf Auerbaeh. Z kuryi IV. rezultat 
ua razie nie jest znany.

— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
1 października b. r. zaprowadza dyrekcja poczt 
i telegrafów w miejscowości Manajów, należą­
cej do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w 
Olejowie, składnicę pocztową ze zwykłym za­
kres cm czynności.

— Odznaczenia Lwowian na w ysta­
wie w W ilnie. Na wystawie „urządzeń mie­
szkań" w Wilnie odbyło się onegdaj rozdanie 
całego szeregu odznaczeń firmom i osobom, bio ■ 
rącym udział w wystawie. Między odznaczony­
mi znaleźli się także dwaj Lwowianie, a mia­
nowicie pp. Józef Jankowski i Tadeusz Mo 
kłowski, którzy otrzymali za wystawione pro­
jekty architektoniczne i rysunki list pochwalny.

— Na »Bnrsy polskie® im. Andrzeja 
kr. Potockiego nadesłano w dalszym ciągu do 
Kasy zaliczkowej we Lwowie następujące kwoty : 
na listę p. Eugeniusza F l i s a ,  profesora w 
Rzeszowie: prof. Franciszek Sołtysik 1 kor., 
Eugeniusz Flis 2 kor., K. Jakiel 1 kor. 20 
hal., Sroczyński 1 kor., Gałczyński 1 kor., Sę­
dzimir 1 kor., N. N. 8 hal., S. W. 50 hal, 
S. F. 10 hal., K. F. 10 hal., Jasiewicz 50 
ha!., ks. Zawisza 50 hal., J. B. 20 hal.. E. 
F. SS hal. Razem 10 kor.; na listę p. Adama 
Mi c h a l e  ws k i e g o  we Lwowie: Bolesław 
Długoszowski 1 kor., Teofila Michałowska 1 
kor., Adam Mlchalewski 1 kor., Wanda Michn­
iewska 1 kor., Bronisław' Michniewski 1 kor. 
Razem 5 kor.; ze składek zebranych przez X, 
w Dąbrówce 5 kor.; na listę p. A th  en s t a d ­
i a  w Zaleszczykach: Jan Veltze 5 kor., Kon­
stanty Starosolski 2 kor., Józef Nadachowski 
1 kor., Kazimierz Sidorowi.cz l kor., dr. Aloi- 
zy  Jur. 10 kor,, Marczyński J kor., Pawłow­
ski 1 kor., Sol. 1 kor., Siańkowsld 1 kor., 
Futtner 1 kor., Turkiewicz 1 kor., Oryl. 1 
kor., Blum 1 kor., T. 1 kor., P. 40 hal., Kon.
1 kor., Tar. 1 kor., Adolf Goldeuberg 20 kor., 
dr. Izydor Mutreich 10 kor., B. Goldhaber 1 
kor., Zygmunt Cielcer 5 kor,, R. 2 kor. Athen- 
stadt 2 kor. Razem 70 kor. 40 hal.

Komitet prosi o nadsyłanie pieniędzy pod 
adresem: „Gal. Kasa zaliczkowa we Lwowie", 
wszelkie zaś listy pod adresem sekretarza Ko­
mitetu, adwokata dr. Bronisława Michniewskiego, 
we Lwowie, pl. Maryacki 10.

—■ Pogrzeb ś. p. Antoniego Pisarskie­
go, urzędnika administracji Gazety Lwowskiej, 
odbędzie się w piątek, 24 b. m., o godzinie 8 
po południu z domu żałoby przy ul. Mochna­
ckiego 1. 26 na cmentarz Łyczakowski.

(A ) Lista sędziów przysięgłych. Li­
sta służbowa powołanych na urząd przysię­
głych w V. zwyczajnej kadencji posiedzeń są­
du przysięgłych, rozpoczynającej się 4 paździer­
nika b. r., jest następująca: Przysięgli główni: 
Adamowicz Konstanty, właściciel realności, 
Lwów. Dr. Agopsowicz Kazimierz, urzędnik Wy­
działu krajowego, Lwów. Altenberg Alfred, 
współwłaściciel księgarni, Lwów. Dr. Bruoh- 
nalski Wilhelm, profesor Uniwersytetu, Lwów. 
Ewy Oswald, dzierżawca dóbr, Rzęsna ruska, 
Feldman Ferdynand, artysta teatru, Lwów. Go­
łąb Franciszek, emerytowany inżynier Namie­
stnictwa, Lwów. Dr. Grocholski Stanisław, u- 
rzędnik Wydziału krajowego, Lwów. Hótlinger 
Tadeusz, właściciel cukierni, Lwów. 1 Bańkow­
ski Stefan, właściciel realności, Lwów. Kamie- 
nobrodzki Kazimierz, budowniczy, Lwów. Ke- 
plicz Dunin Waleryan, rentier, Lwów. Kirach- 
ner Gustaw, urzędnik Banku hipotecznego, Lwów. 
Królikowski Aloizy, starszy likwidator Banku, 
Lwów. Krug Emil, starszy korespondent Ban­
ku krajowego, Lwów Kuberczyk Franciszek, 
właściciel realności, Lwów. Kurz Stanisław, 
urzędnik prywatny, Lwów. Lityński Leon, wła­
ściciel dóbr, Lwów. Mały Alfred, właściciel 
dóbr, Wołowe. Marków Józef, redaktor H a ly-  
czanina, Lwów. Piątkowski Kazimierz, ogro­

dnik, Lwów. Pieniądz Antoni, rzeźnik, Lwów. j 
Piotrowski Grzegorz, rolnik, Cieszanów. Polań­
ski Tadeusz, właściciel dóbr, Dąbrowica. Ro- 
znmkiewicz Wojciech, właściciel realności, Lwów. 
Rubinstein Zygfryd, właściciel dóbr, Lwów. 
Sadowski Stefan, adjunkt Towarzystwa kredy- 
towog# ziemskiego, Lwów. Schlachter Kalmau. 
kupiec, Lwów. Śladowski Leszek, właściciel 
drogueryi, Lwów. Sonaeureich Dawid, właści­
ciel realności Lwów. Stióżecki Michał, inżynier 
Wydziału krajowego, Lwów. Strzałkowski Sta­
nisław, kupiec, Lwow. Szczupłakiewiez Stani­
sław, właściciel realności, Lwów. Tye Tade­
usz, właściciel realności, Lwów. Wiśniewski 
Wawrzyniec, właściciel realności, Lwów. Zat- 
cker Teodozy, właściciel realności, Lwów,

Jako przysięgli zastępcy wylosowani zo­
stali pp.: Bienieefci Kazimierz, urzędnik Banku 
zaliczkowego, Lwów. Czyżek Marcin, piekarz, 
Lwów. Drahanowski Karol, b. urzędnik pry­
watny, Lwów. Klimowicz Teodor, właściciel re­
alności, Lwów. Krasuski Maryaa, urzędnik 
Wydziału krajowego, Lwów. Kubicki Ryszard, 
kasyer, Lwów. Miński Stefan, urzędnik aseku­
racyjny, Lwów. Toczyski Józef, stolarz, Lwów. 
Waldmann Herman, właściciel realności, Lwów.

(A ) Rozprawy sądowe. W obecnej IV. 
zwyczajnej kadencji posiedzeń sądu przysięgłych 
odbędą się jeszcze następujące -rozprawy: Dnia 
24 b. m. Pepi Weibitz falss Schneider, o kra­
dzież. Dnia 25 Michał Szałański, o zgwałce­
nie. Dnia 27 Zdzisław Starzecki, o obrazę czci. 
Dnia 28 Hersch Altschiiller, o krzywoprzysię 
stwo; Dnia 80 Ernest Breiter, o obrazę czci. 
Dnia 2 października zakończy się kadencja 
rozprawą przeciw Feliksowi Thumenowi, o o- 
brazę czci.

(A ) Śm ierć od kopyta końskiego.
Wczoraj po południu koło magazynów kolejo­
wych na głównym dworca, kopnął koń Jakóba 
Dawida Stengla w pierś z taką siłą, że Sten- 
gel zmarł po chwili wskutek wewnętrznego 
krwotoku. Zwłoki odstawiono do kostnicy.

A  Z naleziono : w Ogrodzie miejskim 
pulares, zawierający 3 kor. 16 hal.

A  Z g u b io n o : w drodze z ulicy Ka­
rola Ludwika na ulieę Słoneczną złoty kolczyk 
z szafirem i 8 brylancikami, wartości 100 kor.

A  Kronika p o licy jn a / Z niezamknię- 
tego mieszkania Jana Bekierskiego, przy ul. 
Sykstuskiej 1. 2 skradziono wczoraj kilka sztuk 
garderoby.

•f* Zmarli w ostatnich dniach: w War­
szawie, Stanisław Wołowski, student Polite­
chniki lwowskiej, w 24 r. życia;

w Smile, na Ukrainie, Janina z Rosz­
kowskich Stanisławska, wdowa po Janie Sta­
nisławskim, profesorze krakowskiej Akademii 
sztok pięknych, w 34 r. życia;

w Berlinie, Marya Chodowiecta, wnucz­
ka znakomitego artysty polskiego, Daniela Mi­
kołaja Chodowieckiego w 73 r. życia. Ś. p. 
Marya Chodowiecka poświęciła się zawodowi 
nauczycielskiemu i przebyła wiele lat w szkole 
prywatnej dr. Gustawa Wetzla w Berlinie, po- 
ezem dłuższy czas udzielała lekcyj w miej­
skiej szkole dla dziewcząt.

— Otwarcie wystawy przemysłowej 
w Złoczowie nastąpi 9 października r. b , o 
godz. 10 przed południem. Następnego dnia 
obradować będzie w głównej sali „Sokoła" 
zjazd okręgowy Towarzystw Pomocy przemy­
słowej, tego samego zaś dnia o godz. 4 po 
południu, odbędzie się wiec przemysłowy. — 
Oprócz tego zapowiedziane zostały z całego po­
wiatu liczne zjazdy pokrewnych organizacyj i 
stowarzyszeń w czasie trwania wystawy.

— Nowy biskup W ielkiego Waraz- 
d y n u . Biskup-sufragan dr. Józef Lanyi — jak 
donoszą z Budapesztu — został mianowany bi­
skupem Wielkiego Warazdynu. Dr. Lanyi był 
nauczycielem języka węgierskiego Następcy Tro­
nu Najd. Areyksięcia Franciszka Ferdynanda

— Międzynarodowe igrzyska o lim ­
pijskie odbędą się w Pradze we wtorek, dnia 
28 b. m.

— Na karę śm ierci przez powiesze 
nie . Przed trybunałem sądu przysięgłych w 
Węgierskiem Hradyszczu stawał onegdaj ma­
larz Pop, który przy pomocy swoich dwu sióstr 
zamordował i obrabował bogatego kupca. Całą 
rodzinę skazano na karę śmierci przez powie­
szenie.

— Aresztowanie adwokata. Z Buda­
pesztu donoszą: Adwokat tutejszy dr. Armin 
Singer został wczoraj aresztowany pod zarzu­
tem sprzeniewierzenia. Do prokuratoryi wpły­
nęło przeciwko niemu kilka doniesień karnych, 
miedzy temi niejakiej p. Amelii Mullerowej z 
Krakowa, od której Singer wziął 4000 koron 
na koszta wy.obienia większej pożyczki, je­
dnakże żadnych za te pieniądze usług jej nie 
oddał. W innym znów wypadku oszukał Sin­
ger jedną ze swych klientek na 45.000 kor.

— Zjazd hygienistów . Przez dwa dni 
obradował na wystawie w Częstochowie zjazd 
hygienistów z Królestwa Polskiego w liczbie 
120 osób. W sprawie ubezpieczenia robotni­
ków na wypadek choroby i niezdolności do 
pracy, uchwalono wybrać komisję, która po­
czyni konieczne zmiany w rządowym projekcie, 
mającym być przedstawionym Dumie. Wobec 
braku przytułku dla pielgrzymów, wyrażono ży­

czenie, aby na ten cel przeznaczyć główny pa­
wilon wystawy, wzniesiony kosztem 50.000 
rubli. Następny zjazd hygienistów ma się ze­
brać w Kaliszu w roku przyszłym.

— W Pińsku otwarto onegdaj wystawę 
rolniczą.

— Zjazd pastorów. W Łucku na Wo­
łyniu odbył się w tych dniach zjazd pastorów 
ewangieliekieh, na którym uchwalono pomagać 
kolonistom niemieckim w sprawie otwarcia kas 
pożyczko wo-oszezędnościowych,

— Rozbójniczy napad. Z Tomaszowa 
donoszą, że do mieszkania Źółkiewicza, właści­
ciela sklepu kolonialnego, wpadło onegdaj kil­
ku bandytów, zabiło Źółkiewicza i ciężko zra­
niło jego żonę. Żółkiewicz zainkasował onegdaj 
wielką sumę.

Kronika prowincyonalna.

§ Ś m i e r t e l n y  wy p a d e k .  Z Trem­
bowli donoszą: W niedzielę, dnia 19 b. m., 
pized godz.ną 6 rano najechał pociąg ciężaro­
wy, zdążający do Tarnopola, na jakiegoś mło­
dzieńca w wieku około 20 lat. Młodzieniec ów 
uderzony lokomotywą, upadł bez życia. Iden­
tyczności jego dotychczas nie stwierdzono. Przy 
ofierze znaleziono 4 kor., oraz bilety kolejowe 
ze Skwarzawy do Złoczowa, ze Złoczowa do Tar­
nopola i ztąd do Trembowli, wszystkie datowa­
ne dnia 19 b. m

§ Ś m i e r ć  d w o j g a  dz i e c i  w p ło ­
mi e n i a c h .  Z Przemyśla donoszą: Straszny 
wypadek zdarzył się we wtorek rano w mie­
szkaniu tutejszego szynkarza Zeiehnera. Dwoje 
jego dzieci: 6 -letni chłopiec i 4-letnia dziew­
czynka, bawiąc się obok kuchni, na której 
grzało się mleko na spirytusowej maszynce, 
wywróciły tak nieszczęśliwie na siebie płonącą 
maszynkę, iż w jednej chwili stanęły oboje w 
płomieniach. Zanim pospieszyła im matka z ra­
tunkiem, dzieci odniosły tak znaczne obrażenia, 
iż niebawem zakończyły życie.

Kronika zagraniczna.

* P r o c e s  T a r n o w s k i e j .  Z Wenecyi 
donoszą: Przeciw aktowi oskarżenia o zamor­
dowanie hr. Komarowskiego wniósł obrońca 
podsądnych rekurs, zarzucając niekompetencję 
sądowi włoskiemu. Onegdaj wyższy sąd rekurs 
odrzucił i wyznaczył rozprawę na grudzień. 
Naumow oskarżony jest o morderstwo, Priłu- 
kow, Tarnowska i jej pokojowa o wepółudział.

* S a m o b ó j s t w o  w ł a m y w a c z a  
s c h w y t a n e g o  na  g o r ą c y m u c z y n k u .  
Z Berlina donoszą: Dwudziestoletni Artur Plótz, 
usiłował w nocy z 20 do 21 b. m. dokonać 
kradzieży z włamaniem. Gdy go odkryto i wi­
dział, że niema sposobu ucieczki, zastrzelił się 
w obecności policjantów.

* B u r z l i w e  z a j ś c i e  n a  r o z p r a ­
wie o z a m o r d o w a ni  e He r z e n s t e i n a. 
Z Kymmenepau. wFinlandyi, telegrafują: Pod­
czas wczorajszej rozprawy w procesie o zamor­
dowanie Herzensteina przyszło do burzliwego 
zajścia. Jako obrońcy prezesa Związku rossyj- 
skich ludzi, Dnbrowina, zgłosili się adwokaci 
Bułacel i członek Dumy Zamysłowski. Sąd nie 
dopuścił jednakże adwokatów, wychodząc z tego 
założenia, że Dubrowina wezwano, ażeby sta­
wił się na rozprawie osobiście. Wówczas Bu- 
łaeel rozpoczął utarczkę słowną z przewodni­
czącym trybunału w bardzo ostrych słowach. 
Gdy polieya miała wyprowadzić Bułacela 
z sali, zawołał on: „Nie śmiecie tknąć rossyj- 
skiego szlachcica" i dobył rewolweru. Rozbro­
jono go i wyprowadzono, a prokurator oświad­
czył, iż z tego powodu pociągnie Bułacela do 
odpowiedzialności. Następnie odczytano skargę 
przeciw Dubrowinowi.

* M o r d e r s t w o  r a b u n k o w e  w po­
c i ą g u .  Z Tambowa, wRossyi, telegrafują: Na 
posłańca Banku półn. Borysa Aglewa, który 
miał przy sobie 22.700 rubli, napadli wczoraj w 
pociągu czterej bandyci, zamordowali i obrabo­
wali. Zamordowali także jego towarzysza. Ban­
dyci wysiedli następnie z jadącego pociągu i 
znikli.

* U w i ę z i e n i e  r a b i n a .  W Mohylewie 
uwięziono rabina Kahana pod zarzutem, że na­
leżał do organizaeyi, która miała na celu uwal­
nianie Żydów z wojska.

* T r z ę s i e n i a  z i emi .  Wczoraj rano 
odczuto w Reggio di Calabria, silne trzęsienie 
ziemi, wskutek którego zawaliło się kilka mu­
rów, które zarysowały się były podczas osta­
tniej katastrofy.

Również z Messyny, Aten, Rognes, Lam­
bert i Puits donoszą o silnych trzęsieniach 
ziemi.

* N a p a d  r a b u n k o w y .  W Lbthen, w 
Prusach, pięciu robotników włamało się w tych 
dniach do mieszkania właściciela dóbr Picho- 
ckiego i zraniwszy go śmiertelnie, zrabowali 
1000 m. Zbrodniarze umkDęli.

* T r a g i c z n y  z gon  a w i a t y k a .  Awia- 
tyk de Rue — jak telegrafują z Boulogne sur 
Marne — doznał nieszczęśliwego wypadku w 
chwili wylądowania. Jest on identyczny z ka-
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pitanem Ferberem, zapalonym żeglarzem napo­
wietrznym i sekretarzem wydziału awiatyki 
w francuskim aeroklubie. Wiatr uderzył mia­
nowicie aeroplanem o ziemię, a sztaba kon- 
strukcyi przebiła Ferberowi brzuch, tak, iż nie­
bawem zmarł skutkiem krwotoku wewnętrzne­
go. Uderzenie było tak silne, że pieniądze, 
które Ferber miał w kamizelce, pogięły się.

* C h o l e r a  n a  p o k ł a d z i e  o k r ę t u .  
Parowiec „Maja“, który przybył do Hoeck van 
Holland z Petersburga, poddano kwarantannie 
z powodu podejrzanego o cholerę zachorowania 
jednego z podróżnych.

* Z ł o ś l i w y  wy b r y k .  Z Brestu dono­
szą do kilku dzienników paryskich, że połącze­
nie telegraficzne między prefekturą morską a 
wieżą sygnałową Pornia, zostało nagle prze­
rwane. Śledztwo wykazało, że trzy słupy tele­
graficzne przewrócono, a druty poprzecinano. 
Idzie tn prawdopodobnie o złośliwy wybryk.

* O f i a r y  p o wo d z i .  Liczbę osób, które 
zginęły w poniedziałek podczas powodzi w Lui- 
zianie, oceniają na 100.

* S t r e j k  s ł u ż b y  k o l e i  m i e j s k i e :  
w y b u c h ł  w Atenach, wskutek czego wstrzy­
mano ruch tramwayów.

♦ S a m o b ó j s t w o  p o e t y  a n g i e l s k i e -  
g o. Rybacy w pobliżu Penzame wyłowili w 
tych dniach z morza zwłoki Jana Dawidsona, 
znanego poety angielskiego, który d. 22 marca 
b. r. znikł bez śladu. Identyczność stwierdzono 
przy pomocy znalezionych w ubraniu przedmio­
tów. Już w marcu na podstawie listów, pozo­
stawionych przez Dawidsona, domyślano się, 
że popełnił samobójstwo, ale mimo skrzętnych 
poszukiwań zwłok jego nie można było odszu­
kać. Dopiero teraz rybacy wydobyli je z morza.

* Z n a c z n a  d e f r a u d a c y a .  Jeden z 
dzienników budapeszteńskich donosi, że zbiegł 
ztamtąd dyrektor największego pisma rumuń­
skiego Universul, sprzeniewierzywszy 400.000 
franków, będących własnością przedsiębior­
stwa.

Dr. Cook o swej wyprawie do bieguna.

W dalszym ciągu sprawozdania z wy­
prawy do bieguna północnego tak pisze dr. Fry­
deryk Cook:

(III.) O dotarcie do bieguna kusiło się 
wielu. Próbowano wszelkich możliwych i nie­
możliwych dróg. Jedynie tylko zakątek pomię­
dzy Alaską a Grenlandyą nie podniecił dotąd 
ciekawości żadnego z podróżników. Naszym pla­
nem było tą właśnie drogą wyruszyć. Gdyby 
zawiodła nadzieja, moglibyśmy przynajmniej 
wyznaczyć czarną kreskę na białej plamie mapy 
tej okolicy. Przy pomocy środków transporto­
wych, które ofiarowali Eskimosi, spodziewałem 
się przewieźć bogate zapasy prowiantów po 
przez Ellesmereland i dotrzeć aż do wybrzeża 
Morza Północnego. Mieliśmy pewne podstawy 
do przypuszozenia, iż na zachodzie ziemi Granta 
unikniemy niebezpieczeństwa lodów płynących, 
które niosą prądy grenlandzkie. Eskimosi byli 
chętni i mieli do nas zanfanie, okolica zaś ob­
fitowała w zwierzynę, dostatecznie, by dostar- 
ozać nam żywności i skór aż do północnego 
wybrzeża. Gdyby przypuszczenia te okazały się 
trafne, wówczas mielibyśmy tyle pomyślnych 
warunków, że podobnymi nie mógłby się cie­
szyć żaden inny podróżnik. Nietylko bowiem, 
że ekspedycyi dostarczałyby żywności okolice 
spotykane w drodze, lecz przytem mieliśmy lu­
dzi i psy świetnie zahartowane. Tak więc d»- 
szedł do skutku układ z Eskimosami i wy­
prawa była rzeczą postanowioną.

Skoro rozeszła się w Etah wieść o na- 
szem postanowieniu, zgłosiło się wielu męż­
czyzn do nas, ofiarując nam swe usługi; kapi­
tan yaehtu prosił, by zostawić mu kucharza i 
maszynistę, by mógł odpłynąć do Nowej Fun- 
landyi. Sytuacya jednak była prostsza, gdy 
oświadczyliśmy, że tylko jeden członek załogi 
będzie potrzebny. Grupa białych nie może bo­
wiem z Eskimosami, którzy czują się w swoim 
żywiole, maszerować z jednaką szybkością. Lecz 
jeden biały iako towarzysz i zastępca był ko­
nieczny. Wybrałem Rudolfa Frankefeo.

Za podstawę operacyjną miało służyć An 
nootok, lecz w pobliżu nie było odpowiedniego 
portu. Aby ułatwić szybkie wyładowanie na ląd 
prowiantu, wszystko, co było potrzebne do wy­
prawy, wyniesiono na pokład jeszcze w Etah. 
Na okręt wsiadła cała niemal ludneść Etah i 
dnia 1 września podnieśliśmy kotwicę.

Noc była zimna, jasna, niebo mieniło się 
barwami. Słońce zaczęło właśnie znikać za pół­
nocnym widnokręgiem. Oznaczało to koniec wspa­
niałych dni lata i pocz jtek okresn burz, który 
trwa aż do nocy zimowej.

O świcie byliśmy w Annootok. Dął sil­
ny wiatr od morza. Nie .mogąc znaleźć do­
brego miejsca przy brzegach, gdzie możnaby 
stanąć na kotwicy, spuściliśmy szybko na mo­
rze szalupę i wszystkie łodzie, które zaczęły 
odpływać z ładunkiem. Trwało to trzy go­
dziny.

Pożegnaliśmy się z p. BradLyem i ofi­
cerami, załoga żegnała nas okrzykiem „hur­
ra^  poczem yacht odpłynął. Ze smutkiem spo­
glądaliśmy na malejący wciąż w dali statek z 
przyjaciółmi.

Osada Annootok leży nad wąską zatoką 
obok przylądka Inglefielda.

Ludność zmienia się tu z roku na rok, 
co zależy od szczęścia w łowach. Dwanaście 
namiotów, które dają schronienie tyluż rodzi­
nom są rozsypane tu i tam. Bliżej morza stoi 
siedm domów kamiennych. Zaczęto właśnie 
przygotowywać je na zimę. W pobliżu było nie­
co torfu i mchu, o kilka kroków skała, ua 
której wznosiły się domy, urywała się nagle 
i spadała stromą ścianą w morze. Na zachodzie 
majaczył w sinej mgle przylądek Sabiny i pół­
wysep Bachea.

Zajęliśmy się budową domu zimowego i 
warstatu. Gdy wiatr się uciszał, wówczas 
mężczyźni kobiety i dzieci zbierały rozsiane na 
wybrzeżu kamienie. Wybraliśmy odpowiednie 
miejsce pod dom, samo wznoszenie murów 
było już o wiele łatwiejsze. Wszystkie zapasy 
spoczywały w zalutowanych puszkach, które 
zapakowano do kwadratowych skrzyń, równych 
co do wielkości. Ze skrzyń tych wznieśliśmy 
dom, stawiając je w kwadrat, który otaczał 
przestrzeń o powierzchni 16 stóp kwadrato­
wych. Szczeliny zalepiliśmy papierem i wy­
pełniliśmy mchem. Z kilku desek powstał dach, 
pokryty warstwą torfu. Na drugi dzień już 
spaliśmy pod własnym dachem. Dom ten miał 
tę zaletę, iż całe nasze mienie mieścił w 
swych murach. Mieszkaliśmy jakgdyby we 
własnej spiżarni. Gdy nadeszła zima, nie trze­
ba było wychodzić nawet za próg po prowianty; 
wystarczało otworzyć z wewnątrz jedną ze 
skrzyń.
• Mieliśmy dość mięsa i słoniny, brakło 

tylko futer i skór. Ponieważ mężczyźni, których 
zgodziliśmy do wyprawy, w czasie wiosennych 
miesięcy, jako najlepszych do łowów, mieli 
znaleźć się daleko od swych domów, należało 
przygotować zapasy żywności dla ich rodzin. 
Było więc dość roboty, gdyż należało starać 
się nie tylko o zaopatrzenie się w futra, lecz 
także troszczyć się o rodziny Eskimosów, ucze­
stników naszej wyprawy.

Według utartych pojęć, są tu tylko dwie 
pory roku: zima i lato. Zima trwa dziewięć 
miesięcy, lato trzy. Dla łatwiejszego jednak zro­
zumienia lepiej jest zachować podział ua cztery 
pory roku. Eskimosi nazywają zimę „Ookiah“, 
co znaczy „rok“, lato nosi nazwę „Ousałi". 
Miesiące nazywają księżycami. Inne nazwy dla 
pór roku zależą od zwierzyny, na którą można 
polować w danej porze. W pierwszych dniach 
września słońce zapada w Annootok coraz niżej 
na północnym widnokręgu. Nie jest to wpra­
wdzie jeszcze noc, lecz czarne chmury zakry­
wają grę barw podczas wschodu słoń a, podo­
bnie też zmierzch i elektryczne lśnienie zorzy 
ginie w posępnej szarzyźnie chmur. Mgły z nad­
chodzącą nocą zimową stają się coraz gęstsze. 
O dniu trwającym przez 6 miesięcy i o tak 
samo długiej nocy czyta się w opisach krajów 
podbiegunowych, tak jednak jest tylko w bar­
dzo małym promieniu od bieguna.

Latem nazywam czas podwójnie długich 
riooy i dni, jesienią okres, w którym noce stają 
się dłuższe, a dnie krótsze, zima to okres dłu­
giej ciągłej nocy, wiosna zaś jest czasem, kiedy 
dnie stają się znowu dłuższe, noce zaś krótsze. 
W Annootok wschodzi słońce d. 28 kwietnia, 
zapada zaś nowu w morze dnia 19 sierpnia. 
Jest to więc. dzień, trwający 118 razy 24 go­
dzin. Od 24 października zaczyna się 118 dnio­
wa noc. Od 20 lutego znowu zaczyna zwycię­
żać słońce, dnie stają się dłuższe, jest to wio­
sna. Skoro w jesieni słońce przestaje działać 
łagodząco, zaczyna się walka żywiołów; burze 
trwają aż do czasu, w którym beznadziejny 
mróz nocy zimowej wszystko zakuje w swe pęta.

W okresie jesiennym, kiedy wiatry prze 
szkadzają w pracy, musieliśmy najwięcej wła­
śnie pracować. Polowania na morsy i foki, na 
narwale i olbrzymie wieloryby grenlandzkie mu­
siały dostarczyć nam obfitugo żniwa środków 
żywności i opałowych, zanim śuieg zimy unie­
możliwi łowy. Kurki śniegowe, zając polarny i 
ren, musiały dostarczyć nam. pożywienia na zi­
mę, gdy podniebienie Eskimosów łaknęło mięsa 
z biabgo niedźwiedzia i lisa niebieskiego, któ­
rych skóry znowu musiały dostarczyć nam o- 
dzieży. Niejeden dłuższy marsz był potrzebny, 
by zaopatrzyć się w zapasy siana, które miało 
wyścielić nasze obuwie i rękawice, również na­
leżało zbierać mech, z którego Eskimosi robią 
knoty do lamp. Tak w ustawicznych, uciążli­
wych wyprawach zeszły miesiące: wrzesień i 
październik.

Eskimosi wiedzieli, czego nam potrzeba, 
wiedzieli przytem, gdzie szukać tpgo, czego nam 
było potrzeba. Wszystkie ich osady wiedziały
0 zamierzonej przez nas wyprawie do bieguna
1 wszędzie na nasze polecenie gromadzono dla 
nas zapasy. Każda osada ma swoją specjal­
ność. Na jednem miejscu roiło się od lisów. 
W najbliższej osadzie więc umiano najlepiej 
wyprawiać ich skóry i sporządzać z nich odzież 
Gdzieindziej roiło się od renów. Skóry ich na­
dawały się znakomicie na worki do spania, 
ścięgna zaś służyły za nici. Inne osady zno­
wu słyDęły z najlepszych rewirów polowań na 
foki, z których skór wyrabiano doskonałe, nie­
przemakalne buty. Do wyprawy trzeba nam 
było również odpowiedniej liczby uprzęży do 
sanek i batów. Wszyscy członkowie szczepu, 
liczącego 250 głów, rozsiani po kilku osadach, 
pracowali dla nas, przogotowując zapasy na 
wyprawę. Polowanie na narwale było najbar­
dziej zajmującym sportem podczas tych naszych 
przygotowań.

Biały człowiek nieczęsto ma sposobność 
widzieć narwala. Polowanie na narwala było 
bardzo wydatne i przynosiło nieocenione zapasy. 
Tłuszcz narwala jest dumą gospodyni eskimo 
skiej, gdyż płonie w lampie długim gorącym 
płomieniem, a płonie bez dymu i kopciu. — 
Skóra narwala uchodzi za największy przysmak. 
Pokrajana w czworokątne płatki i usmażona, 
ma smak i wygląd kotletów cielęcych, choć 
trąci trochę tranem. Mięso schnie łatwo, dla­
tego też łatwo i chętnie bierze się je na wy­
prawy kajakiem, czy sankami. Narwale prze­
bywają gromadkami, zdała od lądu, wzdłuż 
krańców szerokich pól lodowych. Skoro tylno 
Eskimosi ujrzą wytryskające z wody fontanki, 
które narwale wyrzucają otworami nosowymi, 
płyDą co sił w tę stronę na swych kajakach. 
Część wchodzi na pole lodowe i zarzuca ztąd 
harpuny, inni starają się nkryć za płynącemi 
górami lodowemi i nagle wypadają ztąd, by 
zajść narwalom od tyłu. Narwal bowiem nie 
łatwo widzi, co dzieje się za nim i zwykle nie 
ogląda się, gdyż jest tak szybki, że przed ka­
żdym swym wrogiem może uciec. Harpun za­
rzuca się zawsze z bezpośredniej bliskości.

Ugodzony harpunem narwal zanurza się 
i płynie co sił pod wodę; za nim mkną ró­
wnież co sił kajaki. Gdy wynurzy się dla za­
czerpnięcia oddechu, wówczas otrzymuje pchnię­
cia dzid od ścigających go Eskimosów, więc 
zanurza się znowu, lecz płynie coraz wolniej, 
znacząc swą drogę krwawym pasem na wodzie. 
Znowu wynurza się i znowu godzą weń dzidy, 
wreszcie ulega swym wrogom, którzy zbierają 
plon kilku tysięcy funtów mięsa i tłuszczu.

Łowy te odbywają się zdała od domu i 
od brzegu. Lecz Eskimos jest zuchwałym my­
śliwym i dobrym marynarzem. Lekkie kajaki 
holują potem powoli upolowaną zdobycz. Wiatr 
i fale utrudniają wielce to zadanie. Nie widać 
wcale narwala, kajaki zaś ledwie majaczą, 
gdyż fale opryskują wątłe czółna. Lecz dwu- 
kończyste wiosła uderzają to z jednej to z dru­
giej strony z precyzyą wahadła. Powrót wy­
maga wielu godzin i jest niemałym trudem, 
lecz opłaca się sowicie. Siedm tych wielkich 
zwieraąt etało się łupem naszym w przeciągu 
pięciu dni, dostarczając nam 40.000 funtów 
pożywienia i tłuszczu. W Etah upolowano 
tymczasem dla nas 3 wieloryby.

Italii lilBracto-artystyczne.
Z życia teatrów. Teatr miejski w Kra­

kowie wystawia w sobotę niegraną dotąd na 
seeDach polskich tragedyę Hebbla p.t. „Judyta", 
osnutą na lematach biblijnych, z p. Wysccką 
w roli tytułowej. Przekładu tej nowości doko­
nał Karol Irzykowski autor „Pałuby".

W Warszawie grano w Teatrze Letnim 
z niewielkim sukcesem B. Shawa „Lichwę 
mieszkaniową".

„Sztuka ta przemawia w typach tak egzo­
tycznych, w konstrukcjach tak cudacznych, w 
grymasach i skrzywieniach tak trudnych do 
sharmonizowania w żywej psychologii" — pi 
sze o „Lichwie mieszkaniowej" p. Wł. Rab 
ski — że aui artyści, ani publiczność nie mo­
gli zoryentować się należycie w tych półbła- 
zeńskieb, póltragiczuych profilach komedyi, któ­
ra ma za mało walorów artystycznych, a za 
dużo karyk-.turalnośei, aby zdobyć sobie poza 
Anglią sukces trwały i rzetelny."

Zeszły rok nie był pomyślny dla teatrów 
prowincyonalnych. Nadchodzący jednak sezon 
zapowiada się lepiej. W Królestwie organizuje 
p. Myszkowski towarzystwo operetkowe i dra­
matyczne dla Lublina, w Radomiu, w Kielcach 
i Łomży grywać będzie p. Feliński ze swą 
trupą, ustalono także byt materyulny teatrów 
w Łodzi i Wilnie teatr, w Kaliszu objął p. 
Majdrowicz, a w Płocku p. Garbowski. Prócz 
tego powstaje nowa dyrekcja w Susnowcu, dla 
dawania przedstawień w Zagłębiu. Na czele jej 
stanął p. Książek. Projektowana jest również 
impreza teatralna na Syberyę, którą ma podjąć 
b. dyrektor sceny łódzkiej, p. Czesław Ja ­
nowski.

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś, w czwartek, po raz 14-ty, „Manewry 

jesienne", operetka w 3 aktach J. Kalmana.
W piątek, po raz pierwszy (nowość) 

„Osiołkowi w żłoby dano", komedya w 3 ak­
tach Roberta de Flers i G. A. de Caillavet.

W sobotę, o godz. pół do 4 po południu 
dla młodzieży szkol;-,ej „Rewizor z Petersbur­
ga", komedya w 5 aktach Gogola.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 15 - ty „Manewry jesienne", operetka w 
3 aktach J. Kalmana.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu­
dniu „Czar walca", operetka w 3 aktach Oska­
ra Strausa.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz czwarty „Kordyan", poemat dramaty­
czny w 10 częściach Juliusza Słowackiego. No­
wa wystawa.

W poniedziałek, po raz dragi „Osiołko­
wi w żłoby dano", komedya w 3 aktach Ro­
berta de Flers 1 G. A. de Caillavet.

Repertoar teatru m iejskiego w Krakowie.
Piątek, „Wielkie bractwo".
Sobota, „Judyta", tragedya w 5 aktach 

Fryderyka Hebbla.
Niedziela, „Judyta".

OSTATNIA POCZTA.
=  N. fr . Presse donosi, że poseł au- 

stro-węgierski w Belgradzie, hr. F o r  g a c h ,  
wkrótce opuści tamtejsze stanowisko i powo­
łany będzie do Ministerstwa spraw zagrani­
cznych. Odmiennie od tej wiadomości z innej 
strony donoszą, że hr. Forgach powróci na 
swe stanowisko w Belgradzie.

=  Zgodnie z uchwałą Zjazdu katolików, 
wszystkie o r g a n i z a c y e  k a t o l i c k i e  w 
C z e c h a c h  zwrócić się mają w dniu św. 
Wacława dnia 28 b. m. do Najj. Pana z 
prośbą o zarządzenie środków przeciwko anti- 
religijnej propagandzie w7 prasie i na zgro­
madzeniach.

=  K o n g r e s  s o c y a l n e j  d e m o k r a -  
cy i  w Libereu obradował wczoraj nad wy­
pracowanym przez komisyę projektem nowe­
go statutu organizacyjnego. Propozyeya ko­
misy! zmierza w tym kierunku, aby polity­
czne stowarzyszenia na przyszłość ustanowić 
jako podstawę organizacyi partyjnej i stwo­
rzyć jednolitą legitymacyę partyjną dla całej 
Austryi. Dziś dalszy ciąg obrad.

=  Korespondent nasz rzymski (D)  pi­
sze: W p o s e l s t w i e  r o s s y j s k i e m  p r z y  
W a t y k a n i e  zaszły obecnie zmiany: posłem 
na miejsce p. Sazonowa, przeniesionego do 
Petersburga, mianowany został radca mini­
sterstwa spraw zagranicznych, p. Bułacel, 
który w tych dniach ma przybyć do Rzymu. 
Sekretarzem zaś tejże legacyi przy Stolicy 
Apostolskiej, mianowany został książę Wja- 
ziemski, dotychczasowy członek ambasady w 
Paryżu, na miejsce p. Schillinga, przeniesio­
nego do Londynu.

=  Wiadomość podana przez dzienniki, 
jakoby k r ó l  F e r d y n a n d  zamierzał wraz 
z rodziną przejść na prawosławie, jest nie­
prawdziwa i pozbawiona wszelkiej podstawy.

=  Dzienniki donoszą z A ten, że g r e ­
c k i  k o r p u s  o f i c e r s k i  postanowił jedno­
głośnie nie dopuścić do powrotu następcy 
tronu, póki reforma armii i marynarki nie 
będzie przeprowadzona. Uchwałę tę zakomu­
nikowano większości Izby i królowi.

=■= Odjazd m is y  i t u r  e c k i e j do Li- 
wadyi odroczono.

=  Wiadomości o n i e p o k o j a c h  w S a -  
mo s  są nieprawdziwe.

S ej m.
(40 posiedzenie i .  sesyi IX .  peryodu).

Lwów, dnia 23 września.
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 

JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. B a- 
d e n i  o godz. 10-30 przed południem, zawia­
damiając Izbę. iż udzielił urlopów pp.: Moy- 
sie i Krzysztofowiczowi na dwa dni, a Kazi­
mierzowi ks. Lubomirskiemu na 8 dni.

Z kolei odczytał sekretarz p. M. U r- 
b a ń s k i  szereg wniesionych petycyj. Dla po­
parcia niektórych z nich zabierali głos pp. 
S k w a r k o  i Kr ę ż e l .

Następnie zawiadomił P. M a r s z a ł e k  
k r a j o w y  Izbę, iż sąd powiatowy w Nowem 
siole nadesłał pismo z cofnięciem żądania o 
wydanie p. Krysowatego. Pismo to przeka­
zała Izba komisji prawniczej.

P. S t a p i ń s k i  zabrawszy głos, stwier­
dził, iż w głosowaniu nad nagłością wniosku 
p. dr. Lewickiego w sprawie reformy wybor­
czej, odbytem na posiedzeniu poniedziałko- 
wem, wziął udział i głosował za nagłością 
tego wniosku. Mylne są przeto doniesienia 
niektórych dzienników, jakoby mówca w gło­
sowaniu tern nie brał udziału.

Nastąpiło uzasadnianie wniosków na­
głych, zgłoszonych na poprzednich posiedze­
niach.

P. W a s u n g  we wniosku swym żądał 
pomocy materyalnej dla dotkniętych grado­
biciem licznych gmin w powiatach : grybow- 
skirn, gorlickim, jasielskim, rzeszowskim, wie­
lickim, nowosądeckim, niskim, cieszanowskim, 
pilzneńskim i ropczyckim.

Po poparciu nagłości wniosku przez pp.: 
S t e f c z y k a ,  K u r  o we  a, S k w a r k ę ,  Bi s  a, 
M a k u c h a ,  J a m p o l s k i e g o ,  nagłość u- 
ehwalono. poczem sam wniosek przekazała 
Izba komisyi budżetowej.

P. M a k u c h  uzasadniał nagły wniosek 
o udzielenie zapomogi pogorzelcom wsi Po- 
honia, pow. tłumackipgo, gdzie w ostatnich 
dniach prawie pół wsi padło ofiarą pożogi.

Po uchwaleniu nagłości, wniosek prze­
kazał Sejm komisyi budżetowej.

P. W i n n i c z u k  uzasadniał następnie 
dwa wnioski nagłe. W pierwszym domagał 
się regulacyi rzeki Bystrzycy sołotwińskiej 
koło Zągwoźdźca, w drugim zaś pomocy raa-



5
teryałnej dla ludności powiatu stanisławow­
skiego. nawiedzonej kieskami elementarnemu

Po uchwaleniu nagłości obu wniosków, 
pierwszy z nich przekazał Sejm komisji wo­
dnej, dni ni zaś komisyi budżetowej.

•Następnie odczytali sekretarze zgłoszo­
ne wnioski*nagle, wnioski zwykłe i interpe­
lacje :

W n i o s k i n a g ł e :
P. ks. S e n y k a  i tow.: w sprawie za­

pomogi dla pogorzelców gmmy Deronia ad 
Sulr.tr cze, w powiecie żydaezowskira.

P M a k u c h a  i tow.: z wezwaniem do 
Rządu, U  zbadał nadużycia organow rządo­
wych, spełniane przez przymusowe sprowa­
dzanie robotników sezonowych na miejsce 
pracy.

W n i o s k i  z w y k ł e :
P.  S k w a r k i  i tow : 1. w sprawie 

budowy dróg z Mościsk do Krakowea i zLu- 
baezowa, oraz z Mościsk do Rudek , w 
sprawie zmiany ustawy krajowe] z 1 sier­
pnia 1S95 roku w sprawie legalizacji doku- 
nientów.

P. dr. K o r o l a  i tow-; _w sprawie 
zmiany’ §§ 2 i 28 ustawy o włościach ren­
towych. . -.

P ks S e n y k a  i tow.: 1. o zmianę 
§ 4 ustawy krajowej z 17 lutego 1905 r o 
w łościach'rentow ych; 2. w sprawie obwało­
wań c z ę ś c i  uregulowanej Dniestru od wsi
Uście do B r z e z i n y ,  w powiecie zydaczow^kim.

P J a m p o ! s k  i e g o i tow.  ̂ w spra- 
wie budowy drogi k r a j o w e j  od miasta N a ­
rola, w powiecie eieszanowskim do Niemiro- 
wa, w powiecie rawskim.

I n r. e. r p e 1 a e y e :
p. S k w a r k i  i tow. do Rządu w spra­

wie rzekomych nadużyć starosty w Zale­
szczykach przy wyborach gminnych w Ga-
powcach. , „  ,

P . ks. S e n y k a  i tow. do Rządu w
sprawie niesankcyonowania ustawy o legula-
evi Kłodnicy i Brudnicy. . c, .

Z porządku dziennego przekazał Sejm 
w pierwszem czytaniu: sprawozdanie Wy­
działu krajowego w sprawie galic. Kasy 
oszczędności we Lwowie — komisyi banko­
wej- sprawozdanie Wydziału kraj. w sprawie 
z-zwoLnia Radzie powiatowej w Piiznie na 
zaciągnięcie pożyczki 150.000 kor. — komi­
syi gminnej, a sprawozdanie Wydziału k ra­
jowego w sprawie petyeyj nauczycieli i nau­
czycielek. tudzież wdów i sierot po nauczy­
cielach o policzenie w drodze łaski lat s łu ­
żby do emerytury, przyznanie emerytury, 
pensji wdowiej, dodatków pięcioletnich itp.— 
komisyi budżet o w ej.

Nastąpiło uzasadnianie wniosków zwy­
kłych, zgłoszonych na poprzednich posiedze­
niach.

P. M y r o n i u k Z a j a e z u k  uzasadniał 
trzy wnioski. W pierwszym żądał udzielenia 
na budowę drogi gminnej I. klasy z .Jabło­
nowa do Kosmacza subwencji z krajowego 
funduszu drogowego w wysokości połowy 
kosztów budowy tej drogi t. i. 100.000 kor,

IV drugim wniosku domagał się ten 
poseł udzielenia Radzie powiatowej w Ko­
łomyi bezprocentowej pożyczki w kwocie 
100.000 kor. w celu utworzenia funduszu 
zapasowego dla robót konserwacyjnych dróg 
gminnych II. klasy. W trzecim wreszcie 
wniosku żądał wezwania Rządu, aby bez 
zwłccznie przystąpił do zabezpieczenia brze­
gów rzeki Prutu w gm inach: Kołomyja, 
Oskrzesińee, Kornica Pererów, Załueze, Ma­
ki ewce, Zamulińce i Sienmkowce i w tym 
celu ustanowił osobny urząd regulacyi rzeki 
Prutu.

Pierwsze dwa wnioski przekazała Izba 
komisyi budżetowej, trzeci komisyi gospo­
darstwa krajowego.

P. T r a c z  uzasadniając swój wniosek, 
żądał wezwania Wydziału ‘krajowego, aby 
w porozumieniu z Rząaem przystąpił jak 
najspieszniej do regulacji rzek Rybmcy i 
Pistańki, w powiecie kosowskim. _

Wniosek przekazał Sejm komisyi go­
spodarstwa krajowego.

P. dr. B a  t t  a g i  i a uzasadniał z kolei 
wniosek z projektem ustawy w sprawie oi- 
ganizacri statystyki h a n d l u  zewnętrznego Ga­
licji. " .

"Według projektu tej ustawy wszelkie 
przesyłki towarów, przychodzące do Galicyi 
z poza granic kraju drogami żeiaznemi, po­
cztą oraz przedsiębiorstwami żeglugi parowej, 
niemniej jak wszelkie przesyłki towarów, na­
dawane w ten sam sposób w Galicyi z prze­
znaczeniem do miejscowości pozagalieyjskieh, 
mają być zaopatrzone w deklaracyę statysty­
czną, wystawioną na przepisanym w drodze 
rozporządzenia formularzu, a zawierającą:
a) nazwę miejscowości nadawczej; b) nazwę 
kraju, w którym przedmiot przesyłki wypro­
dukowano; c) nazwę miejscowości odbiorczej;
d) nazwę kraju, w którym przedmiot prze­
syłki ma być użyty lub zużyty; e) dokładne 
oznaczenie przedmiotu przesyłki nazwami ga- 

l tunkowemi i określeniami jakościowemi, nie 
- mniej jak ilościami według poszczególnych 

gatunków; i) podanie wagi przesyłki; g) o ile 
przesyłka w obrębie Galicyi podlegała ocle 
niu, pozycye taryfy cłowej, na których pod­
stawie nastąpiło oclenie; h) datę wysta 
wienia.

Organom władz skarbowych ma być 
wg ‘ąd w te deklaracje statystyczne wzbro­
niony.

_ Wniosek p. Battaglii odesłała Izba do 
Koinisyi przemysłowej.

P. Ki w e l u k żądał we wniosku zało­
żenia gimnazyum z ruskim językiem wykła­
dowym w Kopyczjńcaeh.

Po przekazaniu tego wniosku komisyi 
szkolnej, uzasadniał p. K u r  o w i e c  dwa 
wnioski. W pierwszym domagał się jak naj­
rychlejszego przekształcenia szkoły przemy­
słowej dopełniającej w Kałuszu na szkołę 
przemysłowo-handlową, w drugim zaś prze­
kształcenia obu 6-klasowyeh szkół ludowych 
w Kałuszu na trzy, względnie 4-kIasowe 
szkoły wydziałowe.

Pierwszy z wniosków odesłał Sejm do 
komisji przemysłowej, drugi do komisyi 
szkolnej. J

W dalszym ciągu posiedzenia uzasa­
dniał p.  W i t o s  swój wniosek w sprawie 
otwarcia przystanku kolejowego we Woli rzę- 
dzinskiej dla ruchu osobowego i towarowego.

Po przekazaniu tego wnioska komisyi 
kolejowej, p. K ę d z i o r  we wniosku swym 
żądał przeznaczenia przez Sejm na drenowa­
nie gruntów włościańskich, w myśl uchwały 
sejmowej z dnia 5 lipea 1901, stałej dotacyi 
losn 1̂  na ,<ast£ł'ne dziesięciolecie 1911 do 
, * w dotychczasowej wysokości 200 000
koron.

Wniosek odesłał Sejm do komisyi go­
spodarstwa krajowego.

P. S o d o  m o r a  żądał w swym wnio­
sku wezwania Wydziału krajowego, aby prze­
prowadził odpowiednie studya w sprawie za­
łożenia we wschodniej Galicyi publicznego 
domu składowego dla zboża i na najbliższej 
sesyi przedłożył w tym względzie wygoto­
wany projekt Sejmowi.

Wniosek przekazała Izba komisyi go­
spodarstwa krajowego. °

P. dr. L a n d a  u podniósłszy w swym 
wniosku, że z każdym rokiem stosunki mie­
szkaniowe w większych, a nawet w mniej­
szych miastach naszego kraju tak się pogar­
szają, że drożyzna i brak mieszkań zaczyna 
przybierać cechę społecznej klęski dla naj' 
szerszych warstw ludności, domagał sie we­
zwania Rządu, aby do przyszłorocznego bu­
dżetu państwowego wstawił odpowiednia 
kwotę na poparcie akcyi budowy tanich mie­
szkań w miastach galicyjskich, oraz, aby 
bezzwłocznie przystąpił do budowy na sze­
roką skalę domów na pomieszczenie władz, 
insr,ytucy.j i zakładów rządowych, oraz mie­
szkań ula funkeyonaryuszow państwowych, 
zwłaszcza w tych miastach, gdzie przebywa 
stale znaczna liczba funkeyonaryuszów kole­
jowych i pocztowych. Nadto domagał się. 
wnioskodawca wezwania Wydziału krajowe­
go, by w porozumit-niu z Bankiem krajowym 
przedłożył na obecnej sesyi sejmowej wnio­
ski w kierunku przyjścia z pomocą stowa­
rzyszeniom budowlanym i gminom, które 
zajmują się budową tanich i zdrowych mie­
szkań dla mniej zamożnych warstw ludności 
miejskiej, czy to przez przystąpienie z wię­
kszymi udziałami do tychże stowarzyszeń, 
czy przez udzielanie stowarzyszeniom i gmi­
nom taniego i Wydatnego kredytu, tudzież, 
by zwołai w najbliższym czasie ankietę w 
sprawie zmodernizowania i podniesienia prze­
mysłu budowlanego w kraju.

Wniosek ten przekazał Sejm komisyi 
bankowej. J

P. dr M a k u c h uzasadniał wmiosek w 
sprawie udzielania zapomogi mieszkańcom 
gmmy Podpieczary, powiatu tłumackiego, 
nawiedzonym w roku bieżącym trzykrotnem 
gradobiciem. We wniosku tym zadał p. dr. 
Makuch udzielenia przez Sejm wydatnej za­
pomogi tej gminie, a zarazem wezwania 
Rządu do udzielenia wydatnej i rychłej za­
pomogi z funduszów państwowych, oraz 
udzielenia^ znacznej bezprocentowej pożyczki 
z funduszów państwowych dla dotkniętych 
gradem mieszkańców Podpieczary przez ulo­
kowanie jej w tamtejszej kasie pożyczkowej 
Raiflkisenowskiej Nadto domagał sie wnio­
skodawca odpisania z urzędu podatków za 
rok lJOtf i wstrzymania na dłuższy czas 
ściągania zaległości podatkowych za lata da­
wniejsze.

Wniosek odesłał Sejm do komisyi bu­
dżetowej. J

P Oi d e c k i  uzasadniał wniosek o 
założenie z najbliższym rokiem szkolnym w 
mieście Lzortkowie, posiadającym już nawet 
sad obwodowy, szkoły średniej z jeżykiem 
wykładowym polskim. Na cel założenia tego 
gimnazjum gotowe miasto Gzortków ofiaro­
wać 2500 kor., Wygnanka ezortkowska i 
Stary Gzortków po 500 kor., a Rada powia­
towa w Czortkowie po 5000 kor. przez 25 
lat.

Wniosek powyższy przekazał Sejm ko­
misyi szkolnej.

p. dr. S t e f c z y k  uzasadniając swój 
wniosek w sprawie akcyi zmierzającej do 
założenia w kraju sieci powiatowych,* wzglę­
dnie okręgowych zakładów rolniczych, "któ­
rych zadani im byłoby krzewienie wiedzy 
rolniczej i praktyczne wspomaganie najszer­

szych warstw ludności rolniczej w jej pracy 
zawodowej, domagał się polecenia Wydzia­
łowi krajowemu, aby na najbliższej sesyi 
sejmowej przedłożył program takiej akcyi. 
Program tej akcyi, zdaniem wnioskodawcy, 
winien obejmować: I

L r 1a) szczegółowy, normalny plan urządzę- j 
nia i działania powiatowych względnie o krę-1 
gowyeh zakładów rolniczych, uwzględniający 
z jednej strony organizację nauki rolnictwa 
zarówno dla dojrzałych rolników mniejszych, 
jak dla młodzieży włościańskiej, przeznaczo­
nej do zawodu rolniczego na własnych go­
spodarstwach, z drugiej zaś strony prakty­
czną działalność zakładu, polegającą na współ­
działaniu z centralnemu instytucyami rolni- 
czem i;

b) wnioski, dotyczące środków finanso­
wych potrzebnych dla pokrycia kosztów za­
łożenia i prowadzenia tego rodzaju zakła­
dów, a zarazem zdążające do zapewnienia i 
uregulowania pomocy z funduszów krajowych 
dla ufundowania i utrzymywania tych zakła­
dów ; wreszcie

e) propozyeye odnoszące się do zawo­
dowego, pedagogicznego i dydaktyczuego 
kształcenia sił głównych i pomocniczych, po­
trzebnych do pracy w projektowanych za­
kładach rolniczych.

Nadto zadał wnioskodawca polecenia 
Wydziałowi krajowemu, aby wszedł w poro­
zumienie z Rządem dla zapewnienia krajowi 
odpowiedniej pomocy z funduszów państwo­
wych na cele projektowanej akcyi.

Wniosek p. Stefczyka przekazał Sejm 
komisyi gospodarstwa krajowego.

P. dr. M a k u c h  we wniosku swym 
przedłożył projekt ustawy, zmieniającej po­
stanowienia § 3 ustawy z 12 czerwca 1907 
Dz. u. kr. nr. 101 o wykształceniu nauczy­
cieli i o uzdolnieniu do nauczania w szko­
łach ludowych. Według przedłożonego przez, 
wnioskodawcę projektu ustawy, językiem wy­
kładowym w semioaryach nauczycielskich 
męskich i żeńskich jest .język polski lub ru­
ski. Który z tych języków ma być wykłado­
wym, ustanawia Minister oświaty, po wysłu­
chaniu Rady szkolnej krajowej. Obok semi- 
naryów z wykładowym językiem polskim lub 
ruskim, może być dla przygotowania nauczy­
cieli niemieckiego języka założone jedno se- 
minaryum męskie z wykładowym językiem 
polskim i niemieckim. Gdzie zaś tego wy­
maga potrzeba, należy wychowankom senai- 
naryów męskich i żeńskich z wykładowym 
językiem polskim dae także możność wy­
kształcenia się. w znajomości języka ruskiego.

Przy nauce języka niemieckiego, który 
jest obowiązkowym we wszystkich semina- 
ryaeh, język niemiecki ma być wykładowym.

Po przekazaniu tego wniosku komisyi 
szkolnej, dokonał Sejm wyboru uzupełniają 
cego jednego członka komisyi dla reform 
agrarnych, w miejsce p. Jędrzejowicza. Wy­
brany nim został p. Czarkowski - Golejewski.

P. dr. Pi ł at ,  przedłożył następnie pro­
pozycję Wydziału krajowego w sprawie wy­
boru pp. Augusta Gorayskiego, Kazimierza 
Laskowskiego i dr. Franciszka Paszkowskie­
go, członkami rady nadzorczej Banku krajo­
wego na kadencyę sześcioletnią poczynającą 
się z dniem 1 stycznia 1910, a pp. Adolfa 
bar. Brunickiego i Oskara Schnella zastęp­
cami członków rady nadzorczej tego Banku 
na tgż samą kadencyę.

W dyskusyi nad tą propozycyą zabrał 
pierwszy głos p. dr. L e w i c k i  i ze względu 
na to, że w propozycji tej pominięto repre­
zentantów narodu ruskiego, postawił wniosek 
formalny, aby Sejm zwrócił napowrót propo­
zycję Wydziałowi krajowemu z poleceniem, 
by przedłożył nową propozycyę uwzględnia­
jącą interesy obu narodowości tego kraju.

P. S t a p i ń s k i  również nie jest zado­
wolony z propozyeyi Wydziału krajowego. 
Jakkolwiek stronnictwu mówcy udało się w 
roku ubiegłym uzyskać jednego członka w 
radzie nadzorczej Banku krajowego, to je­
dnak jest to obecnie za mało, gdyż gospo­
darstwa włościańskie przy pożyczkach w 
Banku krajowym są lekceważone. Zmuszająe 
włośeiaństwo do szukania kredytu gdziein­
dziej, przyprawia się je o milionowe straty. 
Mówca oświadcza się przeto również za zwró­
ceniem propozyeyi Wydziałowi krajowemu, 
celem uwzględnienia pogrzeb ludu włościań­
skiego.

Po poparciu wniosku p. L e w i c k i e g o  
przez p. dr. Ko r o l a ,  zabrał głos p. dr. L eo. 
Zaznaczywszy imieniem lewicy sejmowej, iż 
jej zdaniem, skład rady nadzorczej Banku 
krajowego winien odpowiadać najrozmaitszym 
interesom Banku, a nie tylko mieć na wzglę­
dzie rolnictwo, postawił w końcu wniosek, 
aby Wydział krajowy przedłożył nową pro­
pozycyę, w której uwzględnionoby potrzeby 
różnych sfer społeczeństwa.

P. hr. P  i n i ń s k i nie wchodząc w istotę 
żądań, oświadczył się za odroczeniem i pono- 
wnem rozpatrzeniem sprawy.

W głosowaniu wniosek odraczający pp. 
Lewickiego, Stapińskiego i dr. Lea uchwalono.

Następnie uznał Sejm za ważne uzupeł­
niające wybory posłów na Sejm krajowy z 
większych posiadłości obwodów: Samborskie­

go, sądeckiego, sanockiego, stanisławowskie­
go. złoezowskiego, z miasta Stryja i z miast 
Gorlice-Jasło. Uznano przeto za ważne wy­
bory pp.: Komorowskiego, dr. Marsa, Staro­
wieyskiego, Wł. Wiktora Czaykowskiego, Ra­
ciborskiego, dr. Dulęby i ks. Pastora,

Na tein o godzinie 2 po południu za­
mknął JE. P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  posie­
dzenie, naznaczając następne na sobotę, go­
dzinę 10 ranę.

f u m v  t 
m

m u

Kraków, 23 września, ( le i . pryw.). 
Wpisy na Uniwersytecie Jagiellońskim na 
rok szkolny 1909/10 rozpoczęły się dziś. Urzę­
dowanie objął wczoraj nowy rektor, prof. dr. 
Łazarski z rąk prorektora prof. dr. Fierieha.

Dzienniki donoszą, iż w stan spoczynku 
z powodu wieku przechodzą profesorowie na 
wydziale teologicznym ks. Spis i ks. Kna- 
piński. Ustąpił prof. dr. Stanisław hr. Tar­
nowski, a prof. Zakrzewski wniósł podanie 
o przeniesienie go w stan spoczynku z po­
wodu wieku.

W iedeń , 23 września. Dyrektor Zakła­
du kredytowego, Nossal, zmarł dzisiaj nagle.

Tryest, 23 września. Jak dzienniki do­
noszą z Goryeyi, aresztowano tam w ostatnich 
dniach adwokata dr. Luzzato i byłego posła 
do Rady państwa, Lenassiego i obu odsta­
wiono do więzienia. Aresztowania te stoją w 
związku z odkrytemi nieprawidłowościami. 
Lenassi był dyrektorem banku, a Luzzato 
konsulectem prawnym. Aresztowania te wy­
wołały w Goryeyi wielką sensacyę.

Paryż, 23 września. W południowej 
F rancji burze poczyniły ogromne spustosze­
nia. W niektórych okolicach poprzedziło bu­
rze lekkie trzęsienie ziemi. Kilka rzek wy­
stąpiło z brzegów, co uniemożliwiło wszelką 
komunikaeyę. Wszystko, co jeszcze pozostało 
ns polu, zostało zniszczone. Dwie kobiety, 
porwane przez fale, utonęły.

Nowy Orlean, 23 września. Liczba 
ofiar, które utonęły podczas burzy szalejącej 
nad brzegami zatoki Meksykańskiej, wynosi 
300.

Reggio di Calabria, 23 września. 
Wskutek wczorajszego trzęsienia ziemi wy­
buchł w miejscowości Batpiara pożar w skła­
dzie drzewa, 50 baraków spaliło się; 70 o- 
sób jest bez dachu.

Madryt, 23 września. Parlamentarne 
zjednoczenie republikańskie odbyło wczoraj 
posiedzenie, na którein postanowiło domagać 
się natychmiastowego przywrócenia gwaran- 
eyj konstytucyjnych i zwołania parlamentu. 
W razie odmówienia temu żądaniu, republi­
kanie grożą agitacyą przeciw polityce obec­
nego rządu.

Lizbona, 23 września. Kortezy zostały 
zamknięte do 21 stycznia 1910.

K onstantynopol, 23 września. Dzien­
niki donoszą o wielkiej powodzi w Syryi. 
Sto osób miało utonąć.

Międzynarodowy Związek prasy.
Londyn, 23 września. Podczas bankie­

tu, danego na cześć międzynarodowego Związ­
ku prasy przemówił p. Grey wznosząc toast 
na cześć międzynarodowego Związku prasy i 
połączywszy z tem imię prezesa Związku p. Wil­
helma Siugera, podniósł jego zasługi. Dodał 
też, że p. Singer miał teraz sposobność prze­
konać się o dobrem usposobieniu ludności 
angielskiej nietylko wobec niego, ale i jego 
kraju.

Położenie w Królestwie Polakiem  
i  w Rossyl.

Warszawa, 23 września. (Tel. pryw.). 
Poseł od ludności rossyjskiej w Warszawie, 
p. Aleksie je w, zdawał w klubie rossyjskira 
sprawę o przebiegu prac Dumy i o swych 
zamiarach na przyszłość. Należy do stronni­
ctwa prawicy umiarkowanej, do której przy­
stąpił wraz z oddziałem warszawskim Zwią­
zku ludzi rossyjskich. Stronnictwo to liczy 100 
członków, a liczba ich powiększy się jeszcze, 
zdaniem p. Aleksiejewa, przez przystąpienie 
do niego wielu październikowców. Stronni­
ctwo to stoi na straży interesów rossyjskich, 
ale nie pochwala ciemiężenia „inorodców“. 
Samorządowi nie sprzeciwia się, o ile ogra­
niczy się on tylko do spraw gospodarczych. 
Zwłaszcza szkolnictwo powinno być wyłączo­
ne z pod kompetencji samorządu. Aleksiejew 
jest przeciwny wolności sumienia, bo z tego 
wyciągnęliby korzyść tylko „inorodcy*1. W koń­
cu zapowiedział powstanie w najbliższym cza­
sie Banku Rusi chełmskiej, celem poparcia 
celów kulturalno-oświatowych rossyjskich.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m
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C enniki na żądanie op iatn ie.

C U E I E R M I 4
pod

„Wozem Drzymały “
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

SM SfSU iA  PlfflBIŁfóM
Lwów, ul Akademicka L 5,

C & h a k  S U l a g a z y n u  W s tsy e fo  S f s h a y s s W & w r ^

poleca najlepsza KAWĘ, CIAoTA, LODY, 
CUKRY; HERBATNIKI, TORTY w  50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jalc najsta­

ranniej. 
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.
Bośni i Hercegowiny widokówki, które na­

szych czytelników z pewnością będą interesowały, 
nader pięknie wykonane przez c. k. Loteryę urzę­
dników policyjnych, której I. główna wygrana przed­
stawia wartość K. 30.000, dla nabywców losów na 
życzenie darmo są do dyspozycji Publiczne ciągnie­
nie odbędzie się nieodwołalnie 6 listopada 1909 r.
0 godzinie 8 wieczór. I. Sckottenring 11. Losy po
1 bor. do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, 
trafikach i kolekturach loteryjnych.

Homeopata
D r. D O B f i lF E S T

Lwów, ul. Sykstuska I. 14,
ordynuje od 3 — 0, leczy wszelkie choroby też za­
starzałe metodą homeopatyczną. Broszurki ,,Spo3Óh 
leczenia" za nadesłaniem 1 kor. 20 hal. w markach.

T J c z e A
z ukończoną VI. gimnazyalną z dobrego do­
mu znajdzie natychmiast miejsce prakty­
kanta w aptece w Lubieniu Wielkim. Apte­

karz Władysław Popiel.

€  JE  W  M  I  
l w o w s k i e j  i ż b y  I t a n t e i j  i

Lwów. dala 24 września 

1. A kej*  sa sa tuke.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handiU i przatu.

po zł. 2 0 0  (400 kor.) . . . .  
Koi. Lwńw-Gzłirn.-.Iassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

U . Llfcty nastaw ne za 100 kor. 
rfauka h. g. 5 pr. w. a. wyi. z 10 pr.

.  » * 4*/, pr. „ los w 50 1.

.  „ n 4 pre. „801. poSOOk.
,  kra 4‘/ ,p r . „ los w 51 1.
I  „ 4 pr. „ loa w 57 1. 

Pow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza e m i s j a ) ................................

Po w kred. galie. ziemsk. 4 pr.
lo* w i i 1/, l a t ..................... .....
4 pr. los w 58 l a t .....................

i I I I . ObUgi za 100 kor.

la l .  funduszu propin. 4 p r w. a. 
Buków. funduszu propin. 5  pr. w. a. 
Kosusaalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

„ „ 4‘/,p r .(3 sm .)
.  „ 4 Pr- (4 »m->

Kol. lokalne dtto 4 p r..................
Pożyczki kr. 4 pr. po 300 kor.

i  rok* 1808 ................................
Płłycsktt Lwowa 4 u r . . . .

„ „ 4 ronwói*.
askolna kraj. 4 pr. i  
r. 1 9 0 8 ..........................

IV . I imjt. 
i  K rakom  po ał. 36 (40 kur.) 

V. M aacJf.
Dukat cesarski . . . . .
liO f r a n k ó w k # ................................
10C rubli rossyjskicb srehroych 
» » -i papierowych

!06 marek niemieckich . . . .

K
ę a m y t f m j ,

płacij |zad»j-t
walutą fcoroB.
K b K h

cS& — 635 —

402 — 412 -

567 — 5fe6 -

410 —

10U 70 110 40
o 99 W 98 80
to 94 - 94 7G
* 1-00 — 100 70
4> 94 86 95 S-
SC-

96 — — —
•
.M 96 - --—

94 10 94 80

«
a
0 97 40 98 K<
las 101 - 101 70
0
M ISO - 109 70

93 60 94 20an 93 60 84 20w
.* 94 30 95 -

91 - 31 70
93 30 94 -

94 30 85 -

116 - 122 -

11 30 11 38
19 U 19 >X

m  - 264
:i&5 — 257 -
117 40 117 80

Kw i** giełdy  wI«dUsfe®JteS®J
Dnia 21 września 1009

A. Cgólny d łu g  państw a. 
Jednolity J łag  państwa w b ss lrjo l

maj-Ustopad 
styozeń-ilpiec .

Jednolit;
ty

kwiamtń-ncld ziernik

Hity O/ttg
laty-eurpiun

państwa w srebrze
95 —

9810 
98 10

ią i z j ,

95 20 
S5-30

9330
98-30

KARLSBAD
MUhlUruBBStrasse

Rafael.

Dr. Jan Latinik
ordynuje 

od maja
do października.

I £ *  L  A
w  jSSiffi.ks&jpiAniiesiss

0 k ilk u n a s tu  p o k o jach , k ilk u  w erandach
1 b a lk o n ach , na  je d n e j z g łów nych u lic , 
z obszernym  p lacem  i ogro d em , i  calem

urząd zen iem  (także n a  zim ę)

d ®  a p r a e d s A M ^ s k ,

B liższa w iadom ość w re d ak cy i »0a- 
ze ty  Lw ow sk iej o, (od godz. 13—3).

Przyjechali do Lwowa,
Dnia 28 września 1909.

H o te l G e o r g ia .
PP. hr. L. Ledochowski z Eossyi, dr. 

M. Pijiitz z Wiednia, Wł. Głogowski z Bo- 
jańca, bar. J. Goetz z Okocima, K. Zaleski 
z Bilcza, II. Karczewski z Moraucą, A. Ko- 
złowieeki z Krakowa, hr. Mauriel Mougest z 
Wiednia, P . Keller z Wiednia, hr. Z. Go- 
rzeński z Janoczyn.

Hotel Imperial,
PP. E. Bauch ze Stanisławowa, Wł. 

Komorowski z Bojanowa, hr. J. Kozie,brodzki 
z Tarnopola, Wł. Tehorzniclu z Nadyby, W. 
Boski z Werchraty.

Hotel „Austria".
PP. dr. F. Spina z Pragi, A. Mehrer 

z Salzburga.
Hotel Sans-souci.

PP. T. Siggalewicz z Tarnopola, K. Ja- 
worczvkowski z Sanoka.

Hotel Grand.
P. L. Feber z Budapesztu.

Hotel Stadtmuliera.
P. A. Jędzkiewicz z Wiednia.

Hotel „Narodna Hostynnycia".
P. M. Bałtarowicz ze Złoczowa.

Hotel Savoy.
PP. T. Wrześniewski z Sanoka, J. Nie­

wiadomski z Drohobycza.
Hotel Europejski.

PP. hr. St. Jabłonowski z Popowiec, 
J. Skarżyński z Szwejkowa, hr. T. Loś z 
Kul maty cza, St. Wierzbicki ze Lwowa, Wł. 
Krzyżanowski z Sisek, St. Ryczyński ze Zbo­
rowa.

Hotel Francuski.
PP. O. Beif z Wiednia, A. Gliic.k z 

Wiednia, E. Rygier z Krakowa.
Hotel Victoria.

P. E. Dmochowski z Tarnopola.

płacą żądają

338 — 
807 — 
307- -
m  25

Koronowa waluta.
Losy s roku 1854 po 350 zł. mk. i>'2 pr, —

„ „ 1SB0 po 500 zł. w. a. 4 pr. l»5S*5v
,  „ 1880 po 100 zł. 4 pr. 2X3 --  

„ „ „ 1884 po 1.00 zł. . . SOI--—
„ „ „ 18Ś4 po 50 zł. . . MOI.-—

Listy zast.domen pańut. po 120 z ł.5 pr. 8 8 i; 25

Ił. D ług  państw a (wszystkich w Badzie pcńaćwa 
repi-ezófflf.owanych krajów koroimyah).

Ausitr. reata  słota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. .....................

C. dfeligaeye kolejowe.,
Koj. Arcyks. Albrechta } . a  101) zł. 4 pr.
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolu * 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ce*. Elżbiety za 200 /.?. -ok.

5"/* pr. (ostem#. »kcy«) . . . .
Koi. Cesarza F ranciszk i Jósęs/a sa

1 0 0  zł. 5’Zt p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 800 st. mh.

(ostemp. a k c y e ) .......................... .....
Kol. Arcyks. Budoifa w wab koron, 

wolne od podatku 4 p r ....................

Kol. Aro. Albrechta za 300 %i. 5 pr.
w zionie za 200 t ł  5 pr. . . . 

Kol. Czeskiej zaah. z» 200, 1000 1
5000 zł. 4 p r ......................................

Kol. Czeskiej smiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r......................................... .....

Kol. północnej ces Ferdynanda *m
z r. 1836, 4 pro.................................

Koi. północusj ijcs. Ferdynanda *m.
a r. 1S-S7, 4 pre. ( ar . ) . . . . .  

Ko!, pćłiaocacj ecs. F ardym adn »».
s te. 1887, 4 pro.................................

Kol. północnej oaz Fsrdymajsrisr, eaz.
» r. 1888, 4 pra.................................

Koi, półnouaej im .  Ferdynaada ton.
s r. 1891, 4 pre.................................

Kol. półsooftoj c»b.
u r. 3398, 4 prc.

Kol. półaocnej «*«.
z r. 1304, 4 pro 

5Lii. bukowińskiej
kos. 4 p r....................................  .

Stel aaiio. Karola Ludwik# 4 pr. . 
Kot. Twowako-csers.-jatskiej a roks

1894 4 pr   ..................
K.*L &39fix. KasoHs (8#3ekasŁ*«f- 

g « )  x* 4W auttuk 4 pr. . . .

Ferdysiftiada esc, 

Ferdyacnda sec 

ioka.taj; *s> 402

117-06 117-26

84-05 95-15

8650 96 CO

114*50 116-50

452--- 458*—

118"—- 119-—

94-60 96-60

94-70 95-70

lejowe).
103-— 104--

9&-7Ó 96 75

95 45 88-45

97-70 88-70

97-60 83-30

97-50 98-30

%-40 97 40

88-30 97-20

97-10 98'.! 0

;«<•; 2 0 87-20

93 i)0 94 50
94 76 35-75

96-80 _•_

115-55 116 55

P .  Dtegr (krsjów korosy w^gierekiej).
V }g «#»:# rent# sa Hit* st. 4 pvr. . 99-96 10if-15

„ „ „ w wat. kor. 4 pr. —- - —
„ obi. pr. rogal. Cisy 4 prc. . . I4*>'75 ISO 76
„ p o i  prani, zsi 100 sił. (300 kor.) SIO — 214 —

„ 8# «t. (590 kor.) 310-— *14 —

Koronowa walut*. piWĄ ząóiiją

M. Ob!£gat<yo KłSesintisasyjlBS..
Kr&acyi i S ł a w o n i i .......................... 84-— 96---
Węgier za 100 st. i  pr. . .. 93 10 93 10

J.łMte publlcanc potyenfel.
Poż. reg. Dunaju /. r. 1878 ios 5 pr, 
Poi. kraj. Bukowiny a t  1893 los

101 50 102-60

a;a 200 kor. 4 p r ................................
Bnkowińaki* obL propiaswyjno los

93-86 5)4-88

za 100 iŁ  E p r .................................. HI , 4:: 101-40
S*J. poi kr. a roku 1893 4 pr. . 93-40 94-ŻO
Gal. obi. prop. % roku 1889 4 pr. 
Pożyczka Miasta Lwowa s r. 1896

W-10 98-10

4 pr. . . . .  . . . . . m s 91-18
SsKła włoska aa UW lirów (96 Jro- 1

roa) 4 p r . .......................................... — •— -----

Poi. garn. pr«ot. ze 100 frank, i  p r 1 0 1 -
'f*r«tkia obi. praw koi aa 400 frank. ,04-60 305 60

&. U r t j f  «8*ż4wa». Oblig. hipot. i  listy dsuźssc 
l'-za i'j0 m . hiititt.j

Asglo-AuBtr. bankii to* w 3 9 1.4’/- pr. 100 50 10? ? o
An.str. żaki. kr. zieje, ior- w 50 I 4 pr, 9s*-— 9 6 ........

„ „ obi. prom. % r. 1880 it p r 2:ś4-6i) §90 50
„ „ ' „ 1889 3 pr. 271-75 S77-7B

Buków. x«kl. kred. sient, to* 5 pr. 100-90 101-/0
4 pr

Hal. #ke. b. hip. 50 pr. pruw lo* 5 pr. 
.  * .  » lo® i>0 t. 4l/t P*. -
„ „ ,  „ „ 80 L 4 pr. . .

<3*1. 'Iow. kred. siew 4 pr, los. 56 tai 
y, n a ,  4 pr. lot. 41 ls t

Basku kraj. dla Oalioyi Lcdomeryi 
4*/* pr. » l ‘/» i»t sm-otn* . 

Basku krajowego -łblig. kohus i
o u ie y s  48 lat 4*/» W........................

Besku kr. lo ty  5 7 7 , ).'** 300 k. *5 pr 
Auatro-w^jf. 58 Iw  4 r r .  , .

t  „ »'-w l*t rr, V. 4 Ęi:s\

aa 1 0 0  *ł. «>»sa.
Vow.. AagS. par. po Ousaju n  40# i

!0 .W i bi. 4 p r...................................
Tow. ż « a p a r .  po Da*. Fha. r. !18fe; pr. 
Kolej LeiW-Csesr'a.-J*:wy a r.

za 800 s>........................................  .
Kolej Lwów-Oaw*. * r. 1884 w> 2 i!S

it-i. tv jąt". . . .  . , . , . . ,
dh»L kol. lok. wsciud. za jOO .«. 4 p;<. 
Wost- gal. ket. #»  3 S70 sa  S0 0  sŁ 5 pr.

( »r.

94-50 
109-50 
W  35
94* -  
S,< 20 
16 - 
'15-70

<4 fi - E 0 
! 10-50 
9'f 65 
95‘ — 
94 90 
9 7 ' -  
ł̂i-70

1C0-— 180 50

ich — 
Kl 65
\T<i — 
9y:ś5

1U0-60 
e t-55 
99- -  
99*25

„ i m  
3 ,  Łesy (ssa asłstkę).

Budapeszteńskie (BasdHea) 5 si. 
2#ktad kred. dla band!, ł p m su lÓ #
dlary  40 sł. m. k. .  .....................
Pożyczka hi U sta luabraku 30 *ł. 
Losy siieata Krakowa 30 st. . . 
Poiyaska sdasta  L-nfclaay *0 st. . .

Koronowa wsuata:. płacą żądają
Pal/y  40 zł. w. k...................................a lg -— 226 —
Czerw, krzyża austr. iow. 10 st. . . 57 — 61 —
Cz irw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 26 d9 26
Losy fund. Arcyku. Budolfa 10 zł. . 67-— 73 —
Sałata 40 zł. nu. k ..................................... 365 — 27»—-
Puiycska mia3 ta  Salzburga 80 zł. . 1 1 2 -— 132 —

A k cje  banków (za sztukę).

Banku Anglo-Aestr. 340 kor. . . . 912 36 SIS 26
Peszt. Banku hauui. 500 zł. . . . 348C — 3495—
2 akł. kred. dla handlu i przem. . - 667 35 666-36
W 9g. Banku kredyt. 800 zł. . . . 773 50 774 —
Dolno austr. tow csk. 400 kor. . . 628 80 2S1 —
tM lo . banku hip. 300 zł. . . . .  6 8 8 -— biii—

v „ d is han. 1 przein. 800 zł. 406'- 410 —
Baakw dla krajów koronnych 200 zł. 494 60 496 60

v Austro-węg. 1400 kor. . . . 176H-— 1779 —
„ Związku (Caionbauk) 800 zł. 573 35 573 i i

Ozeckiego banku związkowego 100 zł. 243 50 249 50
lWvMii*teńsks banka 100 zł. . . . 245*60 246-50

&, Afeeyfl Przedsiębiorstw tnussporiSowyah.

Bak. kol. lok. afce. p ism . 2 0 0  st. 4 4 ()•—•
400-—

akc. p ism . 2 0 0  zł. 
skeye zakład. 300 %i. 4 1 0 ...» n k it . 4v«.;

Kolei półu. aaa, Ferd. 1000 zł. m i. EdtfO-— 5390 
Kot. Lwów-Bełzsc (akc. pierw.) 200 *1. 4tW-— 4,0 6 --- 

« Lwów-Cz*ns.-Jaa»y 209 zł. . . 569 — 563 -  
„ Lwów - Kieparów - Jaworów lok.
4#0 kor..  ......................................... 340 '— 360

'iW .icg l.n aU an a ja  BOOat.mllc. 1 0 2 2 — 1039 —

M. Aku?*  Prr.sdsięblorstw przetaysłowyck.

Tow. kopalń węgla w B ro i 100 zł. 760-— 7 6 6 ...
(Lilie, karpacki* aaft. tow. 509 kor. 77Z-— 7S8-— 
A»str. tow. górnicze Alpiu® 100 ał. 7 3 ę 7 5  7 3 7  7 5  
Prag. tow. żelaza, przunu 800 zł. . 3384 •— 8674 —
Bcttodmoy 500 kor. . . . . . .  664. -  6 7 4  —
Dirfcufe. san. tytonW. 509 franków 3 6 9  — 3 7 * — 
KitMS. tow. hop. w jg ls 70 «*. , . 3 0 9 — S U fO

ST, W « k  a 1

Berlin m  100 » a Łijk g pr. . .

9 .

114-— i  1.5*— Injadya *» 10 fant. «*t. 4 pr. . 239-76 240- -
ś 13-60 J 14 ii 9 Paryż sa  100 fraaków . . . .  

Pstórsharg za 300 m h li S2/, pr.
95-35 96 471/,
—•— _•_

&rVi 3,’-!>!) Nłamleukia baaki ...................... 117-62'!, 117-72'/,
Włoski# baaM 95 36 05-47'/,

94-40 9.740 Fm «as« iia  k s a l  S . . .  . . . _• .
kaaJd . . . . . 98-27 05 40

m -30  
9S-75

102 31) 9 .  W a l a ł y«
il tó a t ar.sirekl . . . . . . 5 .1 3 7 1141
Aastr.-węK. 8 gu li. słota m o m u —•—

23- - *-•— SO -faiaków ka................................ 19-08*/. 19-11'/,
50»- — 5L.1-— S0-3i»-fkÓTfka . . . . . . . 28-50 2356
17V -  
MS —

185-— Bzszyjaki półijKjiaryal . . . .  
K iea , banknoty is> 100 marek . 117-47'/, 117-70

1 !()•-- 120 — Włoski* banknoty u» 100 lir. . 95 — D5-.ii/
79 25 85-25 lia h i* ..................... | <LT- w  U

*  w :  : m j  m s '  j t  k wj w  m w-z :sm €®i w
Licytacye.

L. cz. E. 446/9 (7) (9378 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 października 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie, biuro Nr. 11, 
odbędzie się licytacya połowy realności lwh. 
27 i 520 ks. gr. gm. Radziechów, składająca 
się z domu mieszkalnego pod Nr. 170.

Nieruchomości te są ocenione na 2574 K. 
Najniższa cena wynosi 1287 kor., po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie, biuro Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Badziechów, 9 września 1909.

L. ez. E. 221 9 (14) (9377)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 października 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie, biuro Nr. 11, 
w Radziechowie odbędzie się licytacya real­
ności lwh. 364 ks. gr. gm. Sienków, skła­
dających się z 2 parcel gruntowych (łąki) 
położonych w niwie „Uhorce“ obszaru 1 ha. 
93 ar. 9 m .2

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 666 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć w sądzie, biuro Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Badziechów, dnia 31 sierpnia 1909.

L. cz. E. 933/9 (4) (9364)
Na żądanie Kalmana Schneidra w 

Bóbrce odbędzie się dnia 18 października 
1909 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym licytacya realności 
lwh. 535 gminy Bobrka objętej, składającej 
się z placu budowlanego o obszarze 1 ar. 
37 m.2, na którym stoi dom mieszkalny 
z gliny lepiony, gontami kryty.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 1541 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 1027 kor. 47 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź ' w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bóbrka, dnia 21 lipca 1909.



L. 16.374/9

O b  w ie s z c z e n le . (9323 3 - 3 )

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, wina, moszczu 
winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczegójnionycb nf
a Warunkowo n. 7.ft«fr7.AŻoni»»in mil<wa/iA«A - -i- • . . .  ' -

Ł --------- ,--------- —v  •&” unęsa na clzień L3 października, celem zaś ;
pieczenia podatku spożywczego od wina na dzień 14 października 1808 od godziny 9 rano 
do godziny 12 w południe.

Oferty pisemne, zaopatrzone w 10 prc. wadyurn, oraz z uwidocznieniem na kopercie
uw agi, n a  k tó ry  o k ręg  i  n a  ja k i  p rz e d m io t dz ierżaw y  o fe r ta  op iew a, można wnosić
®a. ręfie Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnowie najpóźniej do 2 godziny po południu 
dnia poprzedzającego term in ustnej licytacyi.

Kwity kasowe opiewające na kaueyę niewygasłej dzierżawy, losy, książeczki kasy 
oszczędności nie będą przyjmowane, ani jako wadya, ani jako kaueye dzierżawne (Re­
skrypt Min. Sk. z 3 grudnia 190 i 1. 72.238). J

Składający wadyurn, względnie kaueyę dzierżawną w obligacyacli mają orzedłożyć
■spisy tychże obligacyj w 3 egzemplarzach po myśli reskr. Miu. sk. z 17 lipca 1903, 
1. 10.067.

Dzierżawca podatku spożywczego od. wina, moszczu winnego i owocowego, tudzież 
zacieru winnego obowiązanym jest po myśli ust. krajowej z dnia 23 grudnia 1903 dz. 
ust. kraj. Nr. 146 pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu 
i zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego jak długo ten dodatek krajowy istnieć bę­
dzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego opłacać 30 prc. od czynszu dzierżawnego 
podatku spożywczego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku 
spożywczego. Blizsze warunki licytacyjne, jako też wykaz miejscowości należących do po­
jedynczych okręgów dzierżawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego
w Tarnowie, tudzież we wszystkich c. k. Nadzorach straży skarbowej do tutejszego okręgu 
skarbowego należących.

W y k a z  o k r ę g ó w  d z i e r ż a w n y  c l i .
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Nazwa okręgu 
dzierżawnego
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wywołania i Wadyurn Klasa

taryfowa
Lieytacya ustna odbędzie 
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3 kor. hal.

■
kor. hal.

1 Mielec 1800 _ 180 — — Dnia 14 października 1909 
o godzinie 9 rano do 12

2 Wojnicz 255 75 26 - - —

w południe w c. k. Dyre­
keyi okręgu skarbowego 

Tarnów.
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Tarnów, dnia 14 września 1909.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Ij- ez. E. 713/9 (9315 3 - 3 )  \

Edykt licytacyjny.
Na żądanie zbiorowej Kasy sierocej 

c- k. Sądu powiatowego w Wiśniowczyku 
°dbę.dzifł się dnia 11 października 1909 o 
godzinie 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 11 licytacja realności Iwh. 198 
&rń. Burkanów.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
acy§i jest ocenioną na 1855 kor.

, Najniższa cena wynosi 1236 kor. 66 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

ę t e  do skutku.
- • Warunki licytacyjne, które równocze- 
r ? S1? zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
(.^e/,°f10®ci dokumenta, może każdy mający 
wyct UPna PrzeJrzeć podczas godzin urzędo- 

1 w sądzie niżej wymienionym.
k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśniowczyk, 10 września 1909.

L - 14.870/09 (9322 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Nowym Sączu rozpisuje pierwszą publiczną 
heytacyę w celu wydzierżawienia prawa po- 
"°ru podatku spożywczego od mięsa w okręgu 
owerżawnym Ciężkowice powiatu grybowskie- 
go należącym do III. kl. taryfy na trzy lata 

j- 1910, 1911 i 1912 bezwarunkowo lub 
warunkowo na rok 1910 z mileząeem prze­
dłużeniem kontraktu na dalszy rok 1911 
względnie 1912 o ile wypowiedzenie nie n a­
stąpi w terminie przepisanym na dzień 13

„Gazeta Lwowska" Nr. 218

października 1909 o godzinie 9 przed po­
łudniem.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz 
miejscowości należących do tego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed 
lieytacyą w biurze Ńr. 17 c. k. Dyrekcji 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu, tudzież 
w dotyczących Nadzorach c. Ir. straży skar­
bowej nowosądeckiego okręgu skarbowego. 
Cene wywołania ustanawia się na kwotę 
5288 kor.

Oferty pisemne, opieczętowane i zaadre­
sowane z uwidocznieniem w kopercie przed­
miotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do 
godziny 2 po południu ostatniego dnia po­
przedzającego ustną lieytacyą, t. j. do dnia 
12 października 1909 na ręce c. k. Dyrektora 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu.

Wadyurn w wysokości 10 prc. ceny 
wywołania ma być przy pisemnych ofertach 
do oferty dołączone, zaś przy licytacyi ustnej 
do rąk komisyi licytacyjnej złożone. Składa­
jący wadyurn w papierach wartościowych 
mają przedłożyć spisy tychże papierów w 
trzech egzemplarzach na przepisanym druku, 
który w każdym urzędzie podatkowym za 
zwrotem kosztów nakładu nabyć można.

Kwity kasowe opiewające na kaueye z 
niewygasłej dzierżawy książeczki kes oszczę­
dności i losy nie będą jako wadya licyta­
cyjne przyjmowane.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, dnia 16 września 1909.

L. 14.868/09
Obwieszczenie,

(9262 3 - 3 )

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje I-szą publiczną licyta- 
cyę w celu wydzierżawienia prawa podatku spożywczego od mięsa w poniżej poszczegól- 
nionyck dwu okręgach dzierżawnych na trzy lata t. j. 1910, 1911 i 1912 bezwarunkowo, 
lub warunkowo na rok 1910 z mileząeem przedłużeniem kontraktu na dalszy rok 1911, 
względnie 1912 o ile wypowiedzenie nic nastąpi w terminie przepisanym na dzień 13 
października 1909 o god zin ie 9 przed południem .

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed licytacją w biurze Nr. 17 c. k. Dyrekeyi 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu, tudzież w dotyczących nadzorach straży skarbowej 
nowosądeckiego okręgu skarbowego.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed­
miotu dzierżawy należy również najpóźniej do godziny 2 po południu ostatniego dnia po­
przedzającego ustną lieytacyę t. j. do 12 października 1909 na ręce c. k. Dyrektora okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu.

Wadyurn w wysokości 10% ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do 
oferty dołączone, zaś przy licytacyi ustnej do rąk komisyi licytacyjnej złożone.

Składający wadyurn w papierach wartościowych mają przedłożyć spisy tychże papie­
rów w trzech egzemplarzach na przepisanym druku, który w każdym urzędzie podatko­
wym za zwrotem kosztów nakładu nabyć można.

Kwity kasowe opiewające na kaueyę z niewygasłej dzierżawy, książeczki kas oszczę­
dności i losy nie będą jako wadya licytacyjne przyjmowane.

c3J?

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Gorlice

Mszana dolna

Przedmiot
dzierżawy

Klasa
taryfy

4?
J-ic3-4-2
c3GOc3

3

Cena
wywołania

kor. ha!

14181

8800

67

U w a g a

Nowy Sącz, dnia 15 września 1909.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
L. cz. E. 459 9 (4) (9249 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Jana Puhaeza z Mikłaszowa 

odbędzie się dnia 20 października 1909 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 licytacja 
realności lwh. 47 ks, gr. Mikłaszów wraz z 
przyauleżnośeiami, składającemi się z inwen­
tarza żywego i martwego i drzew owoco­
wych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 10.610 kor., przynale­
żności zaś na 2266 kor.

Najniższa cena wynosi 8584 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy, mający chęć kupienia przejrzeć podczas 
godzin urzędowych sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już. ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
s >ul 11 z aro i esz kaługo

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 26 sierpnia 1909.

z dni* 24 września 1909.

L. VIII. b) 1147/1 (35) (9320 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów faszynowyeh do robót regulacyjnych 
na Wisłoku pod Laczkami-Wojaszówka w la­
tach 1909 i 1910 wykonać się mających we 
własnym zarządzie odbędzie się dnia 29 wrze­
śnia 1909 w c. k. Kierownictwie budowy 
regulacyi Wisłoku w Rzeszowie o godzinie 
12 w południe (czas kolejowy) publiczna 
rozprawa ofertowa.

Ilość materyałów faszynowyeh dostar­
czyć się mających wynosi około:

1.100 m 8 faszyn wiklowyeh,
2.200 m 3 faszyn lasowyeh,
33.000 sztuk kołków faszynowyeh w o- 

gólnej wartości fiskalnej około 33.600 kor.
Wykazanie ilości materyałów mogą być 

w razie większego lub miejszego zapotrzebo­
wania o 20 prc. zmiejszone lub zwiększone, 
a przedsiębiorca nie może sobie żadnych 
pretensji rościć z tytułu tego zwiększenia 
lub zmiejszenia dostawy.

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
przejrzeć można w godzinach urzędowych 
w wyżej wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie też do godziny 12 w południe 
w dniu rozprawy mają być wniesione oferty

sporządzone według wzoru, a opatrzone 
marką stemplową na 1 koronę i we wa- 
dyum w gotówce lub w pupilarnyeh papie­
rach wartościowych według kursu z dnia 
poprzedniego obliczonych.

Wadyurn oznacza się na 500 kor.
W ofertach ma być ofiarowany jedno­

lity opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażonej eyframi i słowami.

Oferty wniesione po rozpoczęciu dosta­
wy lub po terminie nie będą wcale przyjęte, 
oferty zaś oddane w innym urzędzie, albo 
niezaopatrzone stemplem i wadyurn, niespo- 
rządzone ściśle w sposób przepisany, opie­
wające na częściową dostawę, wyrażająee 
różnoraki opust z cen fiskalnych różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 września 1909.

(Wzór oferty.)

Oferta.

Moeąj której ja  (my) niżej podpisa­
ny (ni) obowiązuję się (my) w latach 1909 
i 1910 dostarczyć w terminach przez e. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi Wisłoku wy­
znaczać się mających materyały faszynowe 
do budowli regulacyjnych na Wisłoku pod 
Łączkami-Wojaszówką w ilości i pod zastrze­
żeniami w obwieszczeniu i w warunkaeh po­
dań emi za o p u s te m .............................................
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się im bez ja­
kichkolwiek zastrzeżeń.

Jako wadyurn składam (my) . . . .

Rzeszów, dnia 7 września 1909.
(Imię i nazwisko, miejsce zamieszkania).

L. VIII. B. 6 0 0 /4 -0 9  (35) (9321 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy mate­
ryałów faszynowyeh do robót regulacyjnych 
na Wisłoku pod Białobrzegami (koło Kro­
sna) w latach 1909 i 1910 wykonać się ma­
jących we własnym zarządzie, odbędzie się 
dnia 30 września 1809 w e. k. Kierowni­
ctwie regulacyi Wisłoku w Rzeszowie o go­
dzinie 12-tej w południe (czas kolejowy) 
publiczna rozprawa ofertowa.

Ilość materyałów faszynowyeh dostar­
czyć się mających wynosi około:

2.400 m 3 faszyn wiklowyeh,
4.800 m 3 faszyn lasowyeh,
72.000 sztuk kołków faszynowyeh. 
Wartość fiskalna materyałów wynosi 

16.560 kor.
Wykazane powyżej ilości materyałów 

mogą być o 20 procent zmniejszone lub 
zwiększone, a przedsiębiorca nie może sobie 
rościć żadnych pretensyi z tytułu tego zmniej­
szenia lub zwiększenia dostawy.



Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
przejrzeć można w godzinach urzędowych 
w c. k. Kierownictwie regulacyi Wisłoku 
w Rzeszowie, gdzie też do godziny 12-tej 
w południe (czas kolejowy) w dniu rozpra­
wy mają być wniesione oferty, sporządzane 
według wzoru, a opatrzene marką stemplową 
na 1 koronę i we wadyum w gotówce lub 
w pupilarnych papierach wartościowych we 
dług kursu z dnia poprzedniego obliczonych.

Wadyum do oferty oznacza się na (600) 
sześćset koron.

W ofertach ma być ofiarowany jedno­
lity, opust z cen fiskalnych dla całej dosta­
wy wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz­
prawy lub po terminie nie będą przyjęte, 
oferty zaś oddane w innym urzędzie albo 
niezaopatrzone stemplem i wadyum, niespo- 
rządzone ściśle w sposób przepisany, opie­
wające na częściową dostawę, wyrażające 
różnoraki opust z cen .fiskalnych różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 14 września 1909.

(Wzór oferty)

Oferta
rej ja  (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach 1909 i 1910 
dostarczyć w terminach przez c. k. Kiero­
wnictwo budowy regulacyi Wisłoka wyzna- 
znaczyć się mających, materyały faszynowe 
do budowli regulacyjnych na Wisłoku pod 
Białobrzegami (koło Krosna) w ilości i pod 
zastrzeżeniami w obwieszczeniu i w warun­
kach podanemi za o p u s t e m ............................
. . . (cyframi i słowami) odsetek z cen
fiskalnych.

Warunki licytacyjne są mi (nam) do­
kładnie znane i poddaję (my) się im bez ja­
kichkolwiek zastrzeżeń.

Jako wadyum składam (y)

Rzeszów, d n i a ............................  1909.

(Imię i nazwisko, miejsce zamieszkania).

L. 15.685/09 (8982 8 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiado­
mości, że w dniu 8 października 1909 odbę­
dzie się między godziną 2 a 6 po połu­
dniu w kancelaryi Oddziału c. k. straży skar­
bowej w Andrychowie rozprawa celem zawar­
cia solidarnej ugody co do prawa poboru 
podatku spożywczego od mięsa w okręgu po­
borowym „Andrychów" na rok 1910 a w a­
runkowo t. j. z prawem wypowiedzenia na 
lata 1911 i 1912 lub też bezwarunkowo na 
powyższy trzechletni okres czasu.

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę 5.650 (pięć ty­
sięcy sześćset pięćdziesiąt) koron.

Do rozprawy przystąpić musi przeważna 
część przedsiębiorców co do ilości głów i 
rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego o- 
płacie podatku konsumcyjnego od mięsa w 
pomienionym okręgu poborowym albo oso­
biście, albo przez swego wykazanego pełno­
mocnika.

Oferty na wydzierżawienie przedmioto­
wego prawa wniesione po niniejszem ogło­
szeniu mogą być tylko wtedy uwzględnione, 
jeżeli przewyższą wyznaczony ryczałt co naj­
mniej o 10 pre., jeżeli będą dawać zupełną 
gwarancyę pewności i jeżeli zostaną tak 
wcześnie wniesione, aby interesowani przed­
siębiorcy mogli być zawiadomieni najpóźniej 
na 14 dni przed wyznaczoną rozprawą ugo­
dową. Oferta taka będzie miała tylko ten 
skutek, że ofiarowany w niej czynsz będzie 
żądany jako roczny ryezałt ugodowy.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 9 września 1909.

L. cz. E. II. 490/9 (9) (9259 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Markiewicza, zastą­
pionego przez adwokata dr. Ostaszewskiego 
odbędzie się dnia 21 października 1909 
o godzinie 9 30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Oddz. II. na 
3 piątrze na prawo, licytacya 1 realności 1. 
k. 5374/4 przy ulicy Jałowiec położonej lwh. 
444/IV. 800 m. od rogatki Łyczakowskiej 
oddalonej, składającej się z parceli budowla­
nej 1. k. 167 i 6 parcel gruntowych wraz 
z przynależnościami. składającemi się z około 
50 drzew i krzewów owocowych.

1/6 nieruchomości tej wystawionej na 
na licytacyę, jest oceniona na 2724 kor. — 
hal., przynależności zaś na 33 kor. 85 hal.

Najniższa cena wynosi 1720 kor. 46 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia

i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Oddz. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 15 lipea 1909.

L. cz. E. 860/9 (9314 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Feiwla Ternera i tow. od­
będzie się dnia 18 października 1909 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya, 
a to:

a) realności obj. lwh. 578/TII. gm. Snia- 
tyn ocenionej na 21.272 kor. 27 hal. i skła­
dającej się z pb. 1 k. 1658 16 ar. 11 m.2, 
na której stoi dom mieszkalny nr. 368/III. 
stodoła, obora, kosznica, kurnik, karmik, 
studnia i pgr. 2520 rola 68 ar. 95 m .2, 
pgr. 2537 rola 5 ha. 8 ar. 64 m.2, pgr. 2538
łąka 40 ar. 53 m .2, pgr. 2540 łąka 5 ar.
93 m .2, pgr. 2542/1 ogród 5 ar. 75 m .2, 
pgr. 2542/2 rola 67 ar. 83 m .2, pgr. 2544/1
rola 43 ar. 92 m .2, pgr. 2544/2 rola 47 ar.
58 m .2, pgr. 2554 rola 39 ar. 89 m .2, pgr. 
2609 rola 1 ha. 40 ar. 38 m .2, pgr. 2650 
laka 67 ar. 01 m.2, pgr. 2654 łąka 64 ar. 
85 m.2.

Najniższa oferta wynosi 14.181 koron 
52 hal.

b) 2/6 części realności obj. lwh. 1288/III. 
gm. Sniatyn, ocenionej na 574 kor., a skła­
dającej się z pgr. lk. 2565/2 rola 1 ha. 29 
ar. 01 m .2

Najniższa oferta wynosi 382 kor. 67 h.
c) połowy realności obj. lwh. 1290/III. 

gm. Sniatyn, ocenionej na 1107 kor. 25 hal., 
a składającej się z pgr. 1. k. 2504 rola 31 
ar. 22 m .2, z pgr. lk. 2565/1 rola 28 ar. 70
m.2, z pgr. 2582 rola 72 ar. 47 m.2, z pgr.
2584 rola 34 ar. 71 m.

Najniższa oferta wynosi 738 kor. 17 h.
d) realności obj. lwh. 1113/111. gm. 

Sniatyn, ocenionej na 889 kor. 20 hal, a
składającej się z pgr. 2235/1 rola 85 ar. 28
m.2, z pgr. 2235 2 rola 42 ar. 62 m .2.

Najniższa oferta wynosi 592 kor. 80 h,
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być jnż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 1 września 1909.

L. cz. E. 3366/8 (17) (9344 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 października 1909 o godzinie 
11 przed południem odbędzie się w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 68, licytacya real­
ności lwh. 451 gm. Podgórze, Eugenii Fe- 
rentz własnej, składającej się z parceli bu­
dowlanej obszaru 351 m .2 i stojącego na 
tejże domu piątrowego wraz z przynależno­
ściami, składającymi się ze studni, sztachet, 
kanału i drzew owocowych.

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 13.251 kor. 05 hal., przynależności zaś 
na 270 kor.

Najniższa oferta wynosi kwotę 13.251 
kor. 05 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 4 września 1909.

1911 i 1912 bezwarunkowo, względnie na 
j lata 1910 i 1911 z warunkowem przedłuże- 
j niem na rok 1912, albo na rok 1910 z mil- 

czącem przedłużeniem na lata 1911 i 1912, 
a mianowicie w okręgach dzierżawnych:

1. Bukaczowce z ceną wywołania 3334 
koron.

2. Bursztyn z ceną wywołania 7540 kor.
3. Kozowa z ceną wywołania 4400 kor.
4. Podhajce z ceną wywołania 10231 kur.
5. Przemyślany z ceną wywołania 8100 

koron i
Rohatyn z ceną wywołania 6840 kor. 

ogłasza c. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
w Brzeżanaeh publiczną licytacyę w drodze 
ustnych nadaży i pisemnych ofert.

Licytacya ustna odbędzie się 12 pa­
ździernika 1909 od 9 rano do 11 w po­
łudnie.

Pisemne oferty, zawierające wadyum 
w wysokości 10 pre. ceny wywołania nale­
ży wnosić opieczętowane do 12 październi­
ka 1909 godziny 9 rano na ręce e. k. dy­
rektora okręgu skarbowego w Brzeżanaeh 
z uwidocznieniem na kopercie dotyczącego 
okręgu i przedmiotu dzierżawy.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

L. 19.948/09 (9350 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku konsumcyjnego od mięsa od 1 sty­
cznia 1910 począwszy, na okres lat 1910,

j Najniższa cena wynosi ad 1) 814 kor., 
ad 2) 3845 kor. 32 hal., ad 3) 4 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno-

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jagiell., dnia 30 sierpnia 1909.

L. cz. E. II. 989/9 (10) (9325 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie firmy G. Gebethner i Ska 
w Krakowie, zastąpionej przez adwokata dr. 
Edmunda Fischera, odbędzie się dnia 19 
października 1909 o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Oddział II. na III. piątrze, licytacya:

1 realności lwh. 2094/11, położonej 
przy końcu ulicy Swięf.okrzyckiej, składają 
eej się z parcel gruntowych o powierzchni 
614 m 2,

2. realności lwh. 2126 II, położonej w 
pobliżu ul. Janowskiej, składającej się z par­
c e l i  gruntowej lkat. 4402 2  o powierzchni 
660 m 2,

3. realności lwh. 2124/11, składającej 
się z parceli gruntowej 1. kat. 4402/1 o po­
wierzchni 1469 m 2 przytykającej do realno­
ści 2126/11,

4. realności lwh. 2127/11, składającej 
się z parceli gruntowej 1. kat. 4402/2, o po­
wierzchni 102 m 2,

5. realności lwh. 2125/11, składającej 
się z parceli gruntowej 1. kat. 4402/17 i 1.
kat. 4402/19 roli o powierzchni razem 122
m 2 graniczącej z powyższymi realnośeiami.

Nieruchomości 1. lwh. 2094/11. jest oce­
niono 5051 kor. 75 hal.,

2. lwh. 2126/11. oceniono na 1495 kor.,
3. lwh. 2124/IL oceniono na 1556 kor.

50 hal.,
4. lwh. 2127/11. oceniono na 408 kor.,
5. lwh. 2125/11. oceniono na 122 kor.
Najniższa cena wynosi ad 1. 2525 kor.,

ad 2. 996 kor., ad 3. 1037 kor., ad 4. 204 
kor., ad 5. 81 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
oddział II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla który cdi jakie prawra lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na, tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz. II.
Lwów, dnia 13 lipea 1909.

L. cz. E. 2428/9 (6) (9369)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 listopada 1909 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya: 
1) połowy realności lwh. 78 ks. gr. gm. 
kat. Rodat.ycze, składającej się z budynku 
mieszkalnego i gruntów ornych i łąk obszaru 
2 ha. 8 ar. 86 m,2, Katarzyny z Tokarzów 
Horoszczakowej w łasnej; 2) realności lwh. 
383 ks. gr. tej samej gminy, skład?jąeej się 
z budynku mieszkalnego, stodoły oraz grun­
tów ornych i łąk obszaru 3 ha. 98 ar. 36 
rn.2; 3) 1/6 części realności lwh. 221 ks. 
gr. tej samej gminy, składającej się z o- 
grodu obszaru 6 ar. 47 m .2 Michała Zwirza 
własnej.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
sa ocenione na: ad 1) 1221 kor., ad 2)
5768 kor., ad ,3) 6 kor.

L. cz. E. 2713/8 (11) (9364)
Na żądanie Józefa Jageta w Skale od­

będzie się dnia 18 października 1909 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym licytacya 8/14 części realności 
lwh. 712 a) gminy Bobrka objętej, składa­
jącej się z domu murowanego, gontami kry­
tego, jednopiętrowego, zajmującego przestrzeń 
zabudowaną 185 m.2 ganku drewnianego, 
2 piwnic murowanych, 2 sklepów, magazynu, 
7 pokoi, kuchni, strychu, poddasza i podwó­
rza, na którym stoi mały dornek mieszkalny.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 12 643 kor. 92 hal.

Najniższa cena wynosi 6 3 2 1 -kor. 96 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, -mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bóbrka, dnia 27 lipea 1909.

L. cz. E. 474/8 -i E. 214/9 (9) (9366)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 października 1909 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. III., odbędzie się licy­
tacya całej realności lwh. 468, 1/4 części 
realności lwh. 252, 3 24 części lwh. 253 i 
1/2 realności lwh. 385 w Odrowążu położo­
nych z przynależnościami.

Nieruchomość powyżsżą oceniono na 
1705 kor. 50 hal., przynależności zaś (drze­
wostan) na 40 kor.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1164 kor.

Warunki licytacyjne, protokół ocenie­
nia i inne odnośne akta przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w tutejszym są­
dzie, w biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Czarny Dunajec, dnia 7 września 1909.

L. cz. E. 598/9 (7) (9375)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 października 1909 o godzinie 8 
przed południem w sądzie, biuro Nr. 11, w 
Radziechowie odbędzie się licytacya realno­
ści lwh. 452 ks. gr. gm. Radzieehów, skła­
dającej się z domu mieszkalnego, szopy 
i ogrodu pod 1. k. 440 wraz z przynależyto- 
ściami, składającemi się z jednej studni, 
6 jasionów i ogrodzenia sztachetowego.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 4500 kor., przynależności 
zaś na 215 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 3143 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenty może 
każdy przejrzeć w sądzie, biuro Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radzieehów, dnia 30 sierpnia 1909.
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O b  w  l e i z c z e n i e  .
w: ^ D7 rekcya ok*T?u skarbowego w Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, ze przez pubhczną licytację wydzierżawi się pobór podatku konsumcyjnego 

mięsa względnie od wina, moszczu winnego i owocowego na przeciąg czasu trzech lat 
• j. od dnia 1 stycznia 1.10 do końca grudnia 1912 w okręgach dzierżawnych niżej wy-

(9352 1—3) audyencyę na dzień 11 października 1909 o 
i godzinie 10 przed południem w sali 13 tut. 
\ sądu przed komisarzem konkursowym.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 12 września 1909.
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III. 14 1098 20 110 —

2 Łąka-Wołoszeza III. 18 804 — 81 —

3 Podbuż III. 82 1500 — 150 —

4 Rudki III. 41 4921 20 495 —

5 Sambor
ii.Iii. 51} 26412 —2642 —

6 Skole i i i . 47 11568 — 1160 —

7 Starasól Iii. 34 5875 — 588 —

8 Stryj
i.

i i i . 4 54018 — 5402 —
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47

151 50 16 —
Dzierżawca podatku 
konsumcyjnego od 
wina obowiązany jest 
pobierać na rachunek 
Wydziału krajowego 
we Lwowie dodatek 
krajowy do podatku 
konsumcyjnego od | 
wina w wysokości 
30°/o czynszu dzie- j 

wnego.

10 Skole 2472 — 248 —

11 Stryj — 59 6830 56 634 —

•j • w e ' k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze, a gayoy się sprawa w tym dniu 
iie s k o ń c z y ł a ,  w  późniejszym czasie, który oznaczy się później i poda się do wiadomości

wzy ).|ra^ u^ział w licytacji, ma przed ro zpoczęc iem  licytacji złożyć jako wa-
łyum kwotę równającą się dziesiątej części ceny wywołania w gotowce, lub w tutejszo

' “ ^ p S t e ^ f e f s T n ^ e ż y  wnosić opieczętowane przed licytacyą do naczelnika c. k. Dy. 
•ekcvi okręgu skarbowego w Samborze do godziny 9 rano dnia 18 października 1909, a 
skoro ustna" licytacja się ukończy zostaną oferty te otwarte i ogłoszone

IŁae w a r u n k i  licytacyjne można przeglądnąć w c k. Dyrekcji okręgu skarbowego 
*  Samborze tudzież w Nadzorze s t r a ż y  s k a r b o w e j  w zwykłych godzinach urzędowych przed

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 16 września 1909.

j. ez. E. 2476/9 (6) (9370)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 listopada 1909 o godzinie 10 
irzed południem w sądzie niżej wymienio- 
lym, w biurze Nr. 6, licytacya realności 1358 
:s. gr. gm. kat. Lubień wielki, objętej skła- 
lająeej się z połowy budynku mieszkalnego, 
mmory i stajni oraz gruntów ornych i łąk 
ibszaru 2 ha. 56 ar. 66 m.2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
est ocenioną na 3455 kor.

Najniższa cena wynosi 2303 kor. 32 
ial., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
lo skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
lo tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
.abularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
lienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
ńenia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy w yznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub  
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powrstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zam ie szk a łeg o . .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
G ródek Jagiell., dnia 31 sierpnia 1909.

. 32040/09 _ (9351)
Ogłoszenie licytacji.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
iławowie podaje niniejszem do po- 
hnej wiadomości, że celem wydzierża- 
a prawa poboru podatku konsumcyjnego 
ina, moszczu winnego i owocowego w 
u dzierżawnym „Buczacz44, do którpgo 
Y 34 miejscowości, na czas od dnia 
ywistego oddania dzierżawy nabywcy 
siadanie do końca grudnia 1911, odbę­

dzie się w tutejszej e. k. Dyrekcji okręgu 
skarbowego w lokalu Nr. 20 na I. piątrze 
w dniu 14 października 1909 od godziny 9 
rano do 1 po południu czwarta publiczna 
licytacya.

Cenę wywołania stanowi roczny czynsz 
dzierżawny w kwocie 1500 kor. 77 hal.

Pisemne oferty zaopatrzone znaczkiem 
wartościowym stemplowym na 1 kor., do 
których też należy dołączyć wadyum w wy­
sokości 10°/0 ceny wywołania, mają być 
wnoszone pod kopertą opieczętowaną na ręce 
e. k. dyrektora okręgu skarbowego w Stani­
sławowie do dnia 14 października 1909 do 
godziny 9 rano, poczem rozpocznie się ustna 
lieytycya, która trwać będzie do godziny 
1 po południu tegoż samego dnia.

Oferty wniesione po terminie licyta­
cyjnym lub w drodze telegraficznej nie będą 
uwzględnione.

Jako wadyum należy dołączyć do oferty 
gotówką lub także papiery wartościowe, 
które wedle obowiązujących przepisów mogą 
być przyjęte na kaucję.

Bliższe warunki licytacyjne i dzierża­
wne można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Stanisławowie i w c. k. Nad­
zorach straży skarbowej należących do tegoż 
okręgu skarbowego.

W końcu zastrzega się, że dzierżawca 
podatku konsumcyjnego od wina, moszczu 
winnego i owocowego ^winien jest w myśl 
ustawy krajowej galicyjskiej z 7 lipca 1909 
Dz. u. kr. Nr. 102 uiszczać do kasy rządo­
wej równocześnie z czynszem dzierżawnym 
także 30°0 tegoż czynszu tytułem dodatku 
krajowego, a natomiast ma prawo pobierać 
od stron obowiązanych do opłacania rzeczo­
nego podatku konsumcyjnego oprócz samego 
podatku także 30°/0 tytułem dodatku kra­
jowego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Stanisławów, dnia 16 września 1909.

L. cz. S. 6/9 (1) (9284 8 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Jakóba Schónberga właściciela dóbr z Oświę­
cimia.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Eadcę sądu krajowego p. Jana Bibrę, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana dr. 
Wiktora Bałandę adwokata w Oświęcimiu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 27 września 
1909 o godzinie 4 po południem w (c. k. 
sądzie powiatowym w Oświęcimiu), przedło­
żyli dokumenty, poświadczające ich roszcze­
nia, wystąpili z wnioskami względem za­
twierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub za­
mianowania innego i jego zastępcy i przy­
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo w c. k. sądzie powiato­
wym w Oświęcimiu najdalej do dnia 26 pa 
ździernika 1909, a na audyencyi likwidacyj­
nej, na dzień 4 listopada 1909 godz. 10 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, po­
likwidowali je i ustanowili dla nich po­
rządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Oświęcimiu lub w pobliżu Oświęcimia mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 18 września 1909.

Upadłości.
L. cz. S. 7/9 (80) (9381

W sprawie konkursowej firmy „Wie­
deński magazyn towarów komisowych Doro 
teum au Louyre“ C. M. Bernfeld, do wybo­
ru zarządcy masy konkursowej wyznacza się

L. cz. S. 6/9 (1) (9833 8 - 8 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwopowy w Przemyślu ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Ge- 
daliego Majusa, dzierżawcy dóbr w Aksma- 
nicach.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radeę i naczelnika sądu w Niżankowi- 
cach Józefa Tarnawskiego zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy dr. Jana Głembockiego, 
adw. w Niżankowicach.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi wyznaczonej na dzień 28 września 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
powiatowym w Niżankowicach przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Niżankowicach 
najdalej do dnia 16 października 1909, a na 
audyencyi likwidacyjnej, na dzień 19 paź 
dziernika 1909, godz. 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej41.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Niżankowieach, lub w pobliżu Niżankowic 
mają wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika 
dla doręczeń, w temże miejscu zamieszkałe­
go, w przeeiwnym bowiem razie na wniosek 
komisarza konkursowego ustanowi się dla 
nich na ich koszt i niebezpieczeństwo pełno­
mocnika dla doręcztń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 13 września 1909.

Konkurs a.
(9258 3 - 3 )

Sąd w Ustrzykach poszukuje stałpgo 
pomocnika kancelaryjnego za dziennem wy­
nagrodzeniem 2 kor. 50 hal.

Posada z dniem 1 października do 
objęcia,

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Ustrzyki, dnia 16 września 1909.

L. 3116 (9354 2 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Kawie ruskiej 
rozpisuje konkurs celem obsadzenia posady 
inżyniera z płacą roczną 2800 kor., dodaikiem 
aktywalnym 600 kor., tudzież ryczałtem na 
objazdy w kwocie 1200 kor.

Do podania dołączyć należy:
a) metrykę urodzenia,
b) świadectwo ukończonych studyów 

technicznych na wydziale inżynieryi,
c) świadectwo moralności.
Posada nadaną zostanie prowizorycznie 

na rok, po upływie którego nastąpi stabili- 
zacya w razie zadowalniającego pełnienia 
obowiązków.

Ostateczny termin do wnoszenia podań 
wyznacza się na dzień 15 października 1909.

Wydział powiatowy.
Kawa ruska, dnia 7 września.

do L. 211/pr. R. Szk. kr. (9261 2 —3) 
Ogłoszenie konkursu.

W c. i k. Akademii weterynaryi w 
Wiedniu będzie nadanych dziewięć stypen- 
dyów państwowych przeznaczonych dla cy­
wilnych słuchaczy czteroletnich studrów we­
terynaryjnych w rocznej kwocie po 600 kor.

Stypendya te nadaje e. k. ministerstwo 
wyznań i oświaty w porozumieniu z c. k. 
Ministerstwem rolnictwa a mianowicie dwa 
z nich, począwszy od dnia 1 października 
1909 a siedm od dnia 1 stycznia 1910.

Pobieranie tych stypendyów, których 
wypłata następuje w ratach miesięcznych z 
dołu, zależeć będzie od nienagannego zacho­
wania się i udowodnienia, że uczeń w tych 
półroczach, w których nie ma żadnych egza­
minów, złożył egzamina kollokwialne co naj­
mniej z dwu przedmiotów z postępem zado- 
walniającym. Dalsze pobieranie tych stypen­
dyów, może być dozwolone po ukończeniu 
czwartego roku na przeciąg dalszych trzech 
miesięcy, celem złożenia egzaminów ścisłych.

Kompetenci ubiegający się o te stypen­
dya, mają podania swoje wnieść najpóźniej 
do dnia 30 października b. r. do Rektoratu 
c. i k. Akademii weterynaryjnej w Wiedniu 
dołączając do nich następujące załączniki: 
metrykę urodzenia, świadectwo szczepienia 
ospy, dowód obywatelstwa austryaekiego, 
świadectwo ubóstwa i świadectwo lekarza 
rządowego, stwierdzające zdatność do służby 
wojskowej, dalej świadectwo dojrzałości upra­
wniające do uczęszczania do szkół wyższych 
lub świadectwo ukończenia już z dobrym 
wynikiem poszczególnych lat studyów w Aka­
demii weterynaryi.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 16 września 1909.

L. 51.180 (7318 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

C. k. Rada szkolna krajowa ogłasza ni­
niejszem konkurs na posadę nauczyciela 
przedmiotów mechaniczno - technicznych w 
IX. klasie rangi w c. k. szkole ślusarstwa 
maszynowego w Tarnopolu.

Do tej posady przywiązane są pobory, 
unormowane ustawą z 19 września 1898 Dz. 
p. p. Nr. 175 i z 24 lutego 1907 Dz. p. p. 
Nr. 55.

Kandydaci ubiegający się o tę. posadę, 
mają wnieść podania, wystosowane do c. k. 
Rady szkolnej krajowej, za pośrednictwem 
Dyrekcyi c. k. szkoły ślusarstwa maszyno­
wego w Tarnopolu, najpóźniej do dnia 25 
października 1909. W podaniu należy udo­
wodnić dokumentami, że kandydat ukończył 
wydział budowy maszyn w jednej ze szkół 
politechnicznych z obydwoma egzaminami 
państwowymi i że posiada odpowiednią pra­
ktykę szczególnie w budowie maszyn rolni­
czych.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 10 września 1909.
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Lwów, dnia 10 września 1909.

L. 51.179 (7318 2 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy e. k. szkole ślusarstwa ma­
szynowego w Tarnopolu, ogłasza c. k. Eada 
szkolna krajowa niniejszem konkurs z ter­
minem do wnoszenia podań do 30 paździer­
nika 1909.

Do tej posady przywiązane są następu­
jące pobory: płaca etatowa w kwocie 900 
kor. rocznie, 35 prc. dodatek aktywalny w 
kwocie 315 kor. rocznie i ubranie służbowe.

Z posadą tą są połączone wszelkie 
obowiązki sługi szkolnego, a więc należyta 
obsługa sal szkolnych, kancelaryi, warsta- 
tów, gabinetów, utrzymanie porządku i czy­
stości wewnątrz i zewnątrz budynku szkol­
nego, tudzież wszystkie czynności zwykłego 
stróża domowego, jak rgbanie i noszenie 
materyału opałowego, palenie w piecach, za­
miatanie śniegu i t. p.

Ubiegający się o tę posadę ma wy­
kazać :

1. znajomość języków krajowych w sło­
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma;

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego ;

3. nieprzekraczalny wiek do lat 40 me­
tryką urodzenia ;

4. zachowanie się pod względem mo 
ralnym i politycznym świadectwem moral­
ności, wystawieniem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej;

5. dotychczasowe zatrudnienie świade­
ctwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta należy wnieść w oznaczonym term i­
nie do e. k. Eady szkolnej krajowej na rę ­
ce c. k. Dyrekcyi e. k. szkoły ślusarstwa 
maszynowego w Tarnopolu, a jeżeli ubiega­
jący się pozostaje w służbie publicznej, za 
pośrednictwem swej przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 10 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą wyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k. państwowego 
Ministerstwa wojny, względnie e. k. Mini­
sterstwa obrony krajowej, który uprawnia 
do ubiegania się o posadę w służbie pań­
stwowej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę.

Z c. k. Eady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 16 września 1909.

Wyroki prasowe.
g l  215 (9329)

3m /Ranten ©eiiter SRajfuat beg Saijerg!
S a s  f. f. Sanbrggeridfi ilBieit alg s$refj* 

geridjt (jat mit bem ©rfenntniffe bom 16 ©ep* 
tember 1909, ^5t. XXXV. 289/9 3, anf SIntrag 
ber f. f. ©taatganmaltfdjaft erfaimt, bafj ber 
Snljaft beg nidjtperiobijdjen gfugblatteg mit ber 
ilberfdjrift: „Vykonny vybor narodni inla- 
deze socialisticke", entljaltenb eirte ©iufabung 
ju  einer fur ben 20 ©eptember 1909 anbe* 
raumteit SSerfammlung burd) bie ©telle bon 
„Bratri!" big „militarismu" bag SSerbredjeit 
nad) § 65 b @t. @ begritnbe, unb eg mirb nad) 
§ 493 ©t. D. bag SSerbot ber SBeiteroer= 
breitung biefer ©rucficfjrift auggefprod)en, bie bon 
ber f. 1. ©taatganmaltfdjaft berfiigte Śejdjlag* 
italjme nad) § 489 ©t. 0 .  beftatigt unb nad)
§ 37 $ r .  ®. auf bie SSerniĄtung ber faifierten 
©remplare erfannt.

SBicn, am lei ©eptember 19*.i9.

2m 9'łamen ©einer 9Rajeftiit beg Kaiferg! 
©ag !. f. Sanbeggeridjt SSBien alg ^refj* 

geridjt £)at mit bem ©rfenntniffe bom 16 ©ep* 
tember 1909, if$r. XXXV, 290/9, anf Slntrag 
ber f. f. ©taatganmaltfdjaft erfannt, bajj ber 
Snfjalt beg ntdjtperiobifdjen glugbfattdg, beli* 
telt: „3n ben ©untpf!!" burd) bie ©telle oon 
„iflfut! mag ift bag" big „fie Ijeifjen: ,@treif* 
bredjer"1 bag SSergeijen nad) § 305 ©t. ®. be* 
griinbe unb eg mirb naĄ § 493 ©t. 0 .  bag
S3c*rbot ber SBeiteroerbreitung biefer ©rućffdjrift 
anggefproctjen, bie tran ber f. f ©taatganmaft* 
fdjaft berfiigte 83efd)Iagna{jme nad) § 489 ©t. 
ijL O. befićitigt unb nad) § 37 i)3r. ©. auf bie 
SBernicffiung ber faifierten ©jemplare erfannt. 

‘JBien, ant 16 ©eptember 1909.

3tn SRauten ©einer SRajeftat beg Saiferg!
©ag 1. f. £anbeggerid)t SSJien alg iprefj* 

geridjt l)at mit bem ©rfenntniffe bom 16 ©eptem* 
ber 1909 $ r. XXXV. 292/9/3, anf Sfatrag ber 
f. f. ©taatganmaltfdjaft erfannt, bag ber Snfjalt 
ber petiobtfdjeit ©rucffdjfift: „Deinicke Listy" 
SRummer 209 bom 14 ©eptember 1909 I. in 
bem Slrtifef mit ber Ilberfdjrift: „V nove boje 
v Ubrać,b“ burd) bie ©telle bon „Nejborsi 
p ri“ big „nezbytne nutnosti" unb II. in bem 
tSrtifel mit ber Ilberfdjrift: „Papezsiv | nej- 
vetsi podniksyeta" burd) bie ©telle bon „Vsi- 
chni tito“ big „.jemuz slouzi" ad I. bag 33er* 
brecf)en nad) § 63 ©t. ®. unb ad II. ba» SSer* 
geljen nad) § 302 @t. ®. begriiube unb eg 
mirb nad) § 493 ©t. UL O. bag 3Scibot ber 
SSeiterberbreituug biefer ©rucffdjrift auggefpro*
d)en, bie bon ber f. f. ©taatganmaltfdjaft netfii* 
gte 83efd)lagna{)me nad) § 489 ©t. O. be* 
ftdtigt nub nad) § 37 i)3r. ®. auf bie SBernfdjtung 
ber faifierten ©pemplare erfannt.

SBien, am 16 ©eptember 1909.

Sra iRarnen ©einer SJiajeftat beg ^aiferg!
©ag f. f. £anbcggerid)t SBien alg iprefj* 

>.jcrid£)t fjat mit bem ©rfeuntni)fe bont 16 ©ep* 
tember 1909, >43r. XXXV. 291/9/3, anf 31ntrag 
ber f. f. ©taatganmaltfdjaft erfannt, baj) ber 
Snfjalt ber periobtfdjen ©rucffdjrift: „2lfi*
beutfdjeg ©agblatt", fj/olge Siwmmer 210, bom 
1*5 ©eptember 1909, 7. Saijrgcmg, 
in bem Slrtifef; „§erang mit ber ©anftion ber 
L-x Kolisko!" anrĄ bie ©telle boit „bafj fo= 
mof)f" big „^eibug mit ber ©anftion ber L hx 
Kol:sko!“ bag SSergetjen nad) § 302 S t  ®. 
begrunbe unb eg mirb nad) § 493 ©t.
O. bag łBerbot ber IBeiterberbreitung biefer 
ICrucffiĄrift anggefprodjen, bie bon ber f. f. 
©;aatganmaftf(Ąaft berfiigte :̂ 3cfd)iagnal)mc nad) 
§ 489 ©t. ip. beftatigt, uttb ttad) § 37 
ijjr. ®. auf bie 23ertud)tuitg ber faifierten 
©jemplare erfannt.

S5*ien, ant 16 ©eptember 1909.

■ 2)ag f f. ^reig^ alg sPrepgerid)t in 
Orient pat mit bem ©rfcuutuiffe bont 14 ©ep= 
teutber 1909, ifjr. 67/9, bie ^citeroerbreititug 
ber Dłitmmer 206 ber ^eitfĄ rift: „L’Alto Adi- 
ge“ bom 11—12 ©eptember 1909 megett beg 
itrtifelg; „A proposito di d iritto“ ttt ber 
©telle bon „Una di troppo grosse“ big „dełla 
stessa giustizia1* nad) § 300 @t. uttb 21r* 
tifel VIII. beg ®efepeg bom 17 ®ejember 1862, 
IR. ®. 951. 3lr. 8 ex 1863, berboten.

j  . ----------------- -

©ag f. f. Sanbeg* alg iprejjgeridjt in 
ijlrag pat mit bem ©rfenntniffe bom 14- ©eptent= 
ber 1909, i[3r. I. 691/9, bie SBeiterberbreitung 
ber iRnmmer 16 ber geitfcprift: „Samospravny 
Zrizenee“ bont 10 ©eptember 19 9 megen ber 
©telle bon „Praska policie odmenila" big „do 
blazince" beg SIrtifelg; „Z prazskyeh ustavu 
pro chororays^e" nacp § 300 ©t. ®. ber= 
boten.

Sag f. f. 2anbeg= alg i(3®gericpt in 
i^rag pat mit bem ©rfenntniffe bom 1.3 ©eptem= 
ber 1909, $ r .  L 686/9, bte iffieiterberbreitung 
ber IRnmmer 8 ber Ueitfdjrift; „Hotelni-Kava- 
renske Z aj myu bont ©eptember 19 u 9 megen 
ber ©tetten: „O slusnosti rakouskeho dustoj- 
nictva“, „Jak si pocina nemecka firma Sin­
ger a spol.“, „Jak pocinaji" big „aasledujici 
pripad“ beg Slrtifelg; „Jak .pocinaji si ne- 
rnecke firmy v Praze“ ttadp § 302, 491 unb 
493 ©t. ® fomie geutdfj Slrtifel IV. beg ®e* 
fepeg bom 17 ©e^ember 1862, ®. 951.
5Er. 8 ex 1863, berboten.

©ag f. f. Slanbeg alg i|3repgerid)t in 
•j3rag pat ntej bera ©rfenntniffe bont 13 @eptem= 
ber i 909, i)Sr. I 687/9, bie 2Beiicrberbreitung 

: ber Jłuinmer 1 ber Ijeitfcprift: „Zadruba“ bom 
11 ©eptember 1909 megen ber ©tetten: „Po- 
zehnani ditek bez konce“, „Eusko", bon „Za- 
tim kiesa11 big „neco jiuebo“ beg Slrtifelg; 
„V’ojaci v Eecku“ ; bott „Francouzske delni- 
ctvo“ big „za Pirenejemi" unb bon „Na każde 
val-jcne“ big „ve Francii" beg 91rtifelg; 
„Francouzska odborova komise konfederace 
prace...11 unb „Prilis velika peclivost nusel- 
skeho komisarstvi“ uaĄ § 300, 305 unb 
516 ©t, ®. berboten.

©ag f. t. 2anbeg= alg iprefjgericpt in 
i|3rag pat mit bem ©rfntntniffe bom 14 ©eptem* 
ber U9; !9, '13r. I. 692 9, bie iBeiterberbretiung 
ber JRnmtner 86 ber ^ettfcprift: „Stredocesky 
Zivnostnik“ bom 11 ©eptember 1909 megen 
beg 91rtifelg; „Stujle na strazi11 ttadp § 65 a 
©t. ®. berboten.

©a§ f. f. fianbe-g* ais ijJre^geridpt in 
ijlrag pat mit betu ©rfenntniffe bont 13 ©eptent= 
ber 1909, ipu. I. 6 "5/9, bie SBeitcrberbreitung 
ber 3łumute.r 37 ber -geitfcprift: „Oesky Ee- 
mesłnik11 bom (W ©eptember 1909 megen beg 
Slrtilefg: „Neochuzujine narodni jineni11 nad) 
§ 302 @t. ®. berboten

©ag f. f. Banbeg= alg fjkepgeticpt ttt 
93rag pat mit bem ©rfenntniffe bont 14 ©eptem® 
1909 !j3r, I. 6 8 9 / 9 ,  bie iBciterbcrbreitung ber 
9?nntmec 37 ber ^etfcprift; „Vinohradske Li- 
sty^bom  11 ©eptember 1909 megett ber ©telle 
bon „Dr. Scbreiner nem prvni“ big „bez na- 
brady1- beg 9lttifelg: „Podivnou naladu ke 
sm iru“ unb beg Slrtifelg: „Oeske rodice ve 
Vrsovicic,h“ nacp § 300 unb 8 0 2  ©t. ®. ber* 
boten.

©ag £. f. Sanbeg alg 5f$refjgerid)l tu ijlrag 
pat mit bem ©rfenntniffe bom 14 ©eptember 
1909, ifk. I. 688/9, bie 9Beiterberbreitung ber 
iRutttmer 11 ber ^eitfdjrift: „Koprivy“ bont 
\  6 ©eptember 1909 megen ber ©ietle bott „Tady 
jo dum11 big „kdo byly“ beg Slrtifefg: „K. 
Kretsi „Legenda) nad) § 302 ©t. ®. ber= 
boten.

©ag f. f. Sanbeg- alg i|5re|gericpt in $rag  
pat mit bent ©rfenntniffe bom 14 ©eptember 
1909, i)3r. I. 699/9, bie SBciterberbreitnng ber 
Dfummer 23 ber ijńtfcprift; „Naród Sobe“ bom 
11 ©eptember 1909 megen ber Strtifet: „Ceska 
kral. Obora a pronasledoraii Neraci11 uttb 
„Nemecky tovarnik“ nadp § 302 ©t. ®. ber* 
boten.

©ag f. f. Sanbeg* alg iflrefjgertcpt in i)3rag 
pat mit bem ©rfenntniffe bom 15 ©eptember 
1909, i)3r. I. 696/9, bie SBeiterberbreituitg ber 
Sittmmer 255 ber ^citftprift; „Den“ bom 14 
©eptember 1909 megen beg SIrtifefg: „Neme- 
cke listy" nadp § 302 ©t. ®. berboten.

©ag ?. I, Sanbeg* afg ijjre^geridpt tn iflrafi 
pat mit bem ©rfenntniffe bom 15 ©eptember 
1909, Ijk I. 695/9, bie SBeitertoerbreitung ber 
iRnmnter 217 ber 3-itf]dprift; „Venkov“ bom 
14 ©eptember 1909 megen ber Sfoiij: „Kupujte 
tuzky Narodniho podniku" nad) § 302 ©t. 
®. berboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg iprejjgeridjt in
iPrag pat mit bem ©rfenntniffe bont 15 ©eptem* 
ber 1909, s}k- I. 694/9, bie SBeiierbcrbreitnug 
ber Siumtuer 223 ber 3citjcprift: „Cech11 bom 
13 ©eptember 1909 megen ber ©tetten bon 
„Nemci rakousti posileni11 big „jeviei se vsu-
de“ beg Slrtifelg: „Tabor lidu na Hradku u
Vlasimi“ ; ber Strtitel: „Zamysiene preslako- 
vani Cechu pri nastavajicim soudcovskcm 
jm enovani“ nnb „Prager Tagblatt“ nadp §
300 unb 302 ©i. ®. berboten

©ag f. f. Sanbeg* alg 5j?re§gcridpt tn 
ij5rag pat mit betn ©rfenntniffe bom 15 ©eptem* 
ber 1909, ifk. I. 693.9, bie SBeitcrberbreitung 
ber SRummer 253 ber 3citfd)rift: „Pravo Lidu" 
ootit 13 ©eptember 1909 megen beg Slrtifefg; 
„Maneyry" nacp § 300 ©t. nnb Slrtifef 
IV. beg ©efepeg bom 17 ©ejember 1862, IR. 
@. S31. IRr. 8 ex 1863, berboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg -jircpgcrii.pt in 
ijlrag pat mit bem ©rfenntniffe bom 16 ©ep* 
tember 1909, i)3r. I. 697/9, bie SBeiterbcrbrei* 
tuitg ber iRnutmer 26 ber |)eitfd)rift: „Zelezni- 
cni Zńzenec11 bom 15 ©eptember 1909 megett 
beg Striifelg; „Pricina zlocinosti" ttaip §305  
©t. ®. berboten.

©ag f. £• Sanbeg* afg i|3repgeridpt itt 
iflrag pat mit bem ©rfenntniffe bom 16 ©ep* 
tember 1909, ipr. I. 698 9, bie SBeiterberbrei* 
tuug ber IRutumer 37 ber ^eitfcprift: „Zensky 
List" bom 16 ©eptember 1909 megen ber 
©tetten bon „Oirkev katolicka" big „cernycb" 
unb bon „Vsichni tito lide" big „miliardy 
jtnen i11 beg Slrtifelg: „Papezstyi nejvetsi po- 
dnik svet&“ naip § 302 ©t. ©. berboten.

©ag f. f. Saitbeg alg ^rcpgeridźjlut S3ruttn 
pat mit bem ©rfenntniffe bom 14 ©eptember 
1909, ipr. I. 63 9, bie iffieitcrberbrcitung ber 
IRummer 87 ber i^iifcprift: „Nas K raj11 bom 
9 ©eptember Ib o 9 megett ber ©tefie bon 
„Striziiyy pozorovatel“ big „sveho yrchole" 
beg idrtifelg: „Tisnov v zaplave vojska“ ; ber 
Slrtifef; „Klerikalove znehoanocuji & znesye- 
cuji na svete vse“ uttb „K ceinu hodi se 
nasi kapłani" ttad) § 65 a unb 308 @t. ©. 
berboten.

©ag f. f- Sanbeg* afg i|3repgerid)t in 
83ritnn pat mit bem ©rfenntniffe bom 14 ©eptem* 
ber 1909, ipr. I. 63/9, bie SBeiterberbreitung 
ber iRumnter 250 ber geitfdjrift: „Lidoye No- 
viny“ bom 11 ©eptember 1909 megen ber 
©telle ooit „Cela tato podia" big „penez" beg 
Strtifefg) „Prasiyi psi" nad) § 491 @t. ©. 
unb Slrtifef V beg ©efcpeg bom 17 ©e^ember 
1862, 3i. ®. 351. Sir. 8 ex 1863, berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
(9382 1 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Adwokat dr. Włodzimierz Hordyński 

zmieniając zgłoszony zamiar przesiedlenia się 
z Żabiego do Łąki, zgłosił obecnie zamiar 
przesiedlenia się do Stanisławowa.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 21 września 1909.
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Obwieszczenie.
(9268)

oddziale dla niedoręczalnyeh przesyłek c. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów zalegają 
gólnione w wykazie zwrotne listy polecone i pakiety, których ani adresaci ani na-

W
wyszezeg
dawcy dotychczas nie podjęli.

AA żywa się przeto uprawnionych, by przesyłki te najdalej w przeciągu roku, licząc 
od daty niniejszego obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bez­
owocnym upływie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone, lab też w drodze 
publicznej licytacyi sprzedane, a kwota ze sprzedaży tej uzyskana przypadnie na rzecz 
c. k. Skarbu Państwa.

W Y K A Z
niedoręczalnyeh listów poleconych zwrotnych i pakietów za miesiąc

sierpień 1909.
- L )  L i s t y  p o l e c o n e .

rd. N a d a n i acS-*eh
O Nazwisko adresata Miejsce
Ph

Nr.
przeznaczenia

h4 m i e j s c e

1 273 Brzostek Perger Karol Mielec
2 279 łł Beil Anna Kotzman
3 278 J i Jaworski Jan Buczacz
4 544 Sanok Tynik Michał Ameryka
5 169 Gwoździec Diaków Semen Lwów
6 14 Zakopane 1 Dąbrowicz Rossya
7 149 Sokal Jasieński Paweł AVaręż
S 1457 Jarosław Mery Miss Ameryka
9 474 Podgórze Dziewoński M. Świątniki

10 337 Komarno Seinfeld Abrah. Stanisławów
U 177 Tarnopol 1 

Tarnów 3
Tomczuk Leop. Skałat

12 471 Kozioł Adam Sarajevo
13 667 Jł Kukiela Jadw. Kraków
14 985 łł Milgrien Hirsch Tarnów
15 671 Stanisławów Turteltaub J. Lwów
16 542 « Rosner Ant. Stryj
17 872 n KurecirisKa M. Borysław
18 289 n Kurszenbaum Rohatyn
19 359 n Mandziuk D. Podhajce
20 470 Przemyśl Bienstock Sambor
21 275 Brzostek Mikral J. Brzesko
22 543 Kraków 5 Kicińska Anna Kraków
23 566 łł Szwantowski Br. łł24 725 n Branieka Konst. Jł25
26 
27
4)0

1181
2659
1164

n Mazurka H. Przemyśl
}?
nr r

Karpińska M. 
Gaborski Igo.

Wojnicz
Ameryka

60
29
O A

897 Lwów Pawlikówna J. Strzyżów
105 Jł Kamiński J. Wojniłów

30 1292' w Głowacki Jan Lwów31
O (Tl 189 Jł Lów Emil i*j) 5*32 S65 n Torosiewiez Kb. Truskawiec
33 1220 n Męciński J. Żabno
34 628 n Szeliga St. Mościska
35 695 » Potuski M. Lwów
36 1042 n Mund Sara
37 1046 r Harcz J.
38 694 n Miliński Kaz.
39 631 w Glinka Petersburg
40 1294 n Nowakowska Ant Warszawa
41 301 n Krettówna M. Lwów
42 908 Kraków 5 Maryon Jadw. AVien
43 65 Trzebinia J Handels et Commissions- 

bank
Katowice

44 49 Kossów Grabowska P. Lwów
45 368 Jaworów Frey J.
46 830 Lisko Łaczewski Jan Ameryka
47 934 łł JJ
48 103 Podbuź Wachlarowicz
49 328 Jezierzany Szajkowski M. J5
50 408 Rudki Langinger Sambor
51 27 Kamionka Baum Aleks. Lwów
52 218 Kałusz Lendorowa Ozerniowce
53 704 Podwołoczyska Trojanowski Praga

Paryż54 300 Lwów 1 Dr. Polonczyk Eug.
55 1231 Lwów Raciborowski W. Zakopane
56 500 r>
57 641 n
58 182 Ti Lewicki Konst. Lwów
59 186 n Czernecki jJ
60 959 » Horodyński O. Lisko
61 581 n Drużbach a Truskawiec
62 1289 n Bothe Jadw Rosya
63 1412 » Starz Edrn. Karlsbad
64 266 n Richter Iza Fiume
65 276 Tarnów 2 Rygielski J. Dąbrowa
66 498 Delatyn Lebiński Wł. Stanisławów
67 539 Stanisławów Brenner J. Wien
68 70 Zakopane Dobrzyński Moskwa
69 5 Stryj 1 Wildzyński Wien
70 125 Ilusiatyn Wojnarski Winc. Niemcy
71 812 ?ł Klinger Abrh. Kałusz
72 539 Brody 1 Gablinger Leib Dobromil
73 358 Kołomyja Jankowski Rohatyn
74 954 Sniatyn Pietrusiewicz Lwów
75 65 Kraków 6 Chab Jakób Dukla
76 330 Zakopane Złotowski M. Rosya
77 250 Złoczów Lanekorońska Fr., hr. T J

Lwów
78 137 Podhajce Axelrad J. Sokal
79 26 Tarnopol Puchalska W. Lwów
80 551 Jł Potocki R., hr. Łańcut
81 651 Brzeżany Szeligiewicz M. Zakopane
82 27 55 Freund M. Stanisławów
83 494 Drohobycz Obst Jan Lubieńce
84 863 Sniatyn Wiszniowski Jezierzany
85 687 Drohobycz Nowotarski J. Lwów
86 543 n Rauch Adolf
87 77 Przemyśl Dr. Sibonius Stef. Wien

L.
 

po
rz

ąd
. N a d a n i a

Nazwisko adresata
Miejsce

przeznaczenia
Nr. m i e j s c e

88 203 Lisko Diller Dawid Sanok
89 242 Czortków stary Koch Joachim Czortków
90 42 Kołomyja Osławska A. Stryj
91 269 Krosno Kaczkowska, hr. w
92 231 Niemcy Kruk Marcella Jł f
92 822 Kałusz Nemlich Feiga Stanisławów
94 333 Podhajce Zaniczkowski E. Zbaraż
95 32 Kraków Rostworowski Wł., ks. Lwów
96 45 Jł Dudziakowa M. w
97 824 Stanisławów' Zbyszewski K. j;
98 425 Pieniaki Żoezkowski Antoni »
99 132 Tarnopol Szkolny M. 55

100 238 Zakopane Grodzicki Woje. Jł
101 200 Lwów Heller Wł. Kraków
102 2278 Niemirów Osuchowska J. Jł
103 2472 Abazya Zaniewska K. Jł
104 976 Buczacz Jaworski Jan łł
105 974 Brzesko Migrota St. Jł
106 975 Mielec Perger Karol J5
107 718 Paryż Teslar Kaz. 55
108 111 Karlsbad Epsteiri D. Jł

ro
tSJ
O

106
179

N a d a n i a

Nr.

O

801
95

M i e j s c e

Tarnów 1 
Rrzeszów

Nazwisko adresata
Miejsce

przeznaczenia

Kawecki
Silberstein

Lwów
Lubaczów

Wartość

K. I h.

A¥aga 

Kg.

12
18

100
200

Ilość listów zwykłych 12.074.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lwów, dnia 10 września 1909.

L. cz. 0. 220/9 i C. 221/9 (1) (9373)
E d y k t .

Przeciw Domiceli z Garberów Kopy- 
ściańskiej z Mochnaczki niżnej, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Muszynie przez 
Waska Garberę i Matwija Kuncika z Mo­
chnaczki niżnej pozew o 300 kor. i 250 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 7 października 1909 o go­
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana Wania Rewaka w Mochnacz- 
ce niżnej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 3 sierpnia 1909.

L. cz. C. I. 325 (9372)
E d y k t .

Przeciw Semenowi Makohoniuk, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Miel­
nicy przez Asafata Makohoniuka w Kudryń- 
cach pozew o rozdział współwłasności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 24 września 1909 o godzinie 8 
rano biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Semena Mako­
honiuka ustanawia się pana Jakowa Biłyka 
w Kudryńcach, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielnica, dnia 1 września 1909.

L. cz. C. III. 473/9 (1) (9362)
E d y k t .

Przeciw Feliksowi Bobowskiemu z Ka­
niowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Białej przez Zofię Kamińszczykową pozew 
o wykreślenie kwoty 500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do rozprawy na dzień 30 września 1909
0 godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Grossa adw. w Białej, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Biała, dnia 13 września 1909.

L. cz. C. I. 247/9 (1) (9365)
Przeciw Michałowi Bęben, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Brzozo­
wie przez Katarzynę z Boczarów Bęben z 
Haczowa pozew o zapłatę kwot 200 kor., 
46 kor. i 180 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 26 sierpnia 1909 o godzi­
nie 9 przed południem, w biurze Nr. 10.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się pana dr. Goldinanna adwokata w 
Brzozowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 15 czerwca 1909.

L. cz. C. II. 213/9 (1) (9380)
E d y k t .

Przeciw Jurkowi Tarnowskiemu, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Ty- 
śmienicy przez Towarzystwo kredytowe „Je- 
dność“ w Tyśmienicy pozew o 670 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 
października 1909 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw kuranda ustana­
wia się pana dr. Leona W eihraucha adwo­
kata Tyśmienicy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmienica, dnia 7 września 1909.

Kuratele.
L. cz. P. I. 59/9 (9289 2 - 3 )

E d y k t .
Uumysłowo chorym uznano Macieja 

Szuberlę w Przybyszówce.
Kuratorem jego ustanowiono Józefa Pi­

łata w Przybyszówce.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 19 sierpnia 1909.

L. cz. L. XI. 13/9 (3), P. XI. 123/9 (3)
(9304 2 - 3 )

E d y k t .
Za głupkowatego uznano Onufrego Ste- 

furaka w Tyśmieniczanach.
Kuratorem jego ustanowiono Nykołę 

Rymara s. Dmytra w Tyśmieniczanach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 5 lipca 1909.

»G*zeU Lwowska* Nr. 218 z dnia 24 września 1909,
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L. ez. P. VI. 172/8 (92*4 2 - 3 )

E d y k t.
Za nrernotrawnego uznano Jurka Ey- 

bija s. Andri.ia w Grabówce.
Kuratorem jego ustanowiono Fedora 

Rybija s. Andrii? w Grabówce.
0. k. Sąd ■: owiało wy. Oddział VI. 
Kałusz, dnia 6 listopada 1908.

Spadki.
L. cz. A. 880/9 (8) (9300 2 ^ 3 )

E d y k t.
W sprawie spadkowej po Edwardzie 

hr. Starzeńskim, zmarłym w Podgórzu 11 
września 1909, wzywa się wszystkich wie­
rzycieli zmarłego, aby celem zgłoszenia 
i wykazania swych pretensyi zgłosili się w 
tut. Sądzie dnia 21 grudnia 1909 o godzinie 
9 rano, w biurze Nr. 47, albo też na piśmie 
do tego dnia swe żądania wnieśli, w prze­
ciwnym bowiem razie, o iieby im nie przy­
sługiwało prawo zastawu nie będą mogli 
żądać zaspokojenia swych pretensyi z ma­
jątku spadkowego, gdyby tenże przez wypłatę 
zgłoszonych wierzytelności został wyczer­
panym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podgórze, dnia 17 września 1909.

Amortytacye.
L. cz. T. V. 20/9 O . (9280 2 - 3 )

Wdrożenie posty:,o -w .A eamm uznania 
za iiuiarłego.

Według podania Wiktoryi z Machal- 
skieh Wanowie? ;wei i Andrzeja Wanowicza 
z Podzwierzyńca, wydalił sic z tejże gminy 
przed około 31) do 40 laty Sebastyan Ma- 
ehalski, syn Stanisława i Anny Machalskich 
i od tego czasu miejsce pobytu jest nie­
znane.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 u. c., 
przeto wdraża się na prośbę powyż rzeczo­
nych Wiktoryi i Andrzeja Wano więzów po­
stępowanie celem uznania go za zmarłego, 
zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
dr. Dańcowi, adwokatowi w Rzeszowie, wia­
domości o powyż wymienionym.

Sebastyana Machalskiego wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem sta­
wił się, lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 października 1910 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 28 sierpnia 1909.

L. ez. Nc. V. 83/9 (4) (9326 2 - 3 )
Wdrożenie postępowaniu amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Ludwika Hellera, dyre­
ktora teatru miejskiego we Lwowie wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej poliey ase­
kuracyjnej Nr. 1,009.240 wystawionej dnia 
31 sierpnia 1894 na życie Ludwika Romana 
Hellera opiewającej na 6000 kor.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swoimi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznana zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział V.
Lwów, dnia 31 sierpnia 1909.

L. cz. T. 32/8 (3) (9357 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 

śmierci Onufrego Tureckiego.
Podaniem z 7 listopada 1908 prosiła 

Katarzyna z Kolindiaków Turecka o wdro­
żenie postępowania § 10 ust. z 16 lutego 
1883 L. 20 Dz. p. p. przewidzianego, celem 
udowodnienia śmierci jej małżonka Onufrego 
Tureckiego, twierdząc, że tenże uległ wypad­
kowi w fabryce żelaznej, gdzie jako robotnik 
był zajęty. Przesłuehauy świadek Wasyl 
Ciuchrak stwierdził pod przysięgą, iż w dniu 
19 listopada 1906 był świadkiem, jak Onufry 
Turecki został zmiażdżony przechodzącym 
obok niego wozem kolejki elektrycznej, zaś 
świadek Iwan Sztabura zeznał, że widział 
Onufrego Tureckiego martwego i sam się 
nawet zajął jego pogrzebem.

Gdy wobec powyższego jest niewątpli- 
wem, że Onufry Turecki poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Katarzyny Kolindiaków 
Tureckiej wdraża się postępowanie celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora dra 
Juliusza Aleksandrowicza, adwokata w Sam­
borze aż do dnia 81 grudnia 1909 o zagi­
nionym Onufrem Tureckim.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 30 stycznia 1909.

Doniesienia pryw atne
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D o  Ł  w  o  w  Bk
Na dworzec g łó w n y :

z tekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Koriismezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów'), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

P rag i Opawy), Oświęcimia, 'Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, (Jhyrowa, Sanoka.
z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi., Żydaezowa, Potutor, Kó'rosmezó. 
z Sianek, Sambora.
z Lawocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Czortkowa. Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Wolkowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąsza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonieza, Sanoka, Chyrowa, (p.. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nieza, Rymanowa, Saroka, Chyrowa.

Z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suehy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyezyniee,. 
Grzymałowa.

z lekan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Ozudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Ozernjowiee, Ickan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo­
sieliey.

z Krakowa (Beriina, Wrocławia, Wied aia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, J a ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chy­
rowa (p. Przemyśl, 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, (lalacu), Potutor, Żyda­
ezowa, Czortkowa, Korósraóso, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieiiezki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Wolkowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

z Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

W  O  " W  
Z dworca głów nego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Ozudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Ohyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Pudwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, llu- 

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Wolkowa.
do Lawocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła  (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiee, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do lekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Ozudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor. Grzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pusteizo, Grzy­
małowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżniey, Koemania. 

do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P ł.), 
Oświęcimia, 

do Krakowa.
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Wołkowa.
do Kołomyj, Żydaezowa, Kałusza.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiodnia. Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Czortkowa, Eórósmozó, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżni- 

cy, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Są^za, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieiiezki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryia. Dr'>hobveiz, Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

701
807

11-40

1-19

3-36
6-1S

Na dworace „Lw ów -Podzam cze44:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
W innik.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Wołkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H usiaty­

na, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa.
Winnik.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Wołkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, jwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

1-31

Z dworca „L w ów -Podzam cze44:
| 5'44 ^  Winnik.

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia­
tyna, Czortkowa, Grzymałowa.

Wołkowa.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoezysk. (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy- 

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa, Czortkowa.

Wołkowa.

(rob

713
11-00

1-30

3-59
a 2- 

11-321
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Sit-My, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

7-27
1-01
3-07

— | 9-21

Na dworzec „Lwów-Łyczaków44:
z Winnik, 
z Wołkowa. 
z W innik.
z Wołkowa,

6-03
7"32
1-49
314

Z dworca „L w ów -Łyczaków 44:
do Winnik, 
do Wołkowa. 
do W innik, 
do Wołkowa.

P o c i ą g , l  1 © ł c a  1 m. ©.
Na dvrorzcc głów ny:

Z Brzuehowic codziennie: od 1 maja do 30 września 8T5 rano, 8-20 wie­
czór, od 1 czerwca do 30 września ?. 27 po południu, 9-35 wieczór, od 1
lipca do 31 sierpnia 5'30 po południu; w niedziele i święta rzymsko­
katolickie: od 1 maja do 31 maja 3-27 po południu, 9-35 wieczór, od 
1 ezerwca do 30 września 1-48 po południu, od 1 lipca do 31 sierpnia 
10 05 przed południom.

Z Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1-15 po południu, 9-25
wieczór; w niedziele i. święta rzym sko-katolickie: od 2 maja do 12
września 1010 wieczór.

Ze Siczerea w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 30 maia do 12 wrze­
śnia 10-15 wieczór.

Z Lubienia w niedziele i święta rzymsko katolickie: od 16 maja do 12 wrze­
śnia 11-4-5 wieezór

Z W innik codziennie: 3'44 po południu.

Z dworca głównego:
Do Brzuehowic codziennie: od 1 n)aja do 30 września 7-21 rano, 3-45 po 

południu, od I czerwca do 30 września 230 południu, 8-84 wieczór, 
od 1 lipca do 31 sierpnia 5--50 popołudniu; w niedziele i święta rzym­
sko-katolickie: od 1 maja do 31 maja 3-30 po południu, 8-34 wieezór, 
od 1 czerwca do 30 września 12-41 po południu, od 1 lipca do 31 sier­
pnia 9'00 przód południem.

Do Janowa codziennie: od i  maja do 30 września 1010 przed południem, 
3-35 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 2 maja 
do 12 września 1'37 po południu.

Do Szczerea w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 30 maja do 12 wrze­
śnia 10-35 przed południem.

Do Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 16 maja do 12 wrze­
śnia 2-15 po południu.

Do W innik codziennie: 5 30 rano.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywaó można 
w bierz* miaetowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. IrHormacye zaś w spri-,erach przewozu 'owarG i taryfowyeh udziela biuro informacyjne 
■i >. *oi*i pstóetwowyeh «i. Er»#iek!ah 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powazedsi« od godzicyj 8 rsno do 3 po południ®, w siidzi*!* i święta zaś od godziny
8 r»»* <4* w potaiBl*
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Pros pek t  na rok 1910.
5 0  lat istnienia

Najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie:

zamieszcza w roku bieżącym najświeższy zna­
komity utwór

JOZEFA WEYSSENHOFFA:

w U  N I
PO W IEŚĆ L IT E W S K A

rzecz o s n u ta  na tle mchów separatystyCznvch 
na Litwie.

N O W U Ł E  O R Y G I N A L N E  p i e r w s z o -  
r z ę d n y c h  a u t o r ó w  z  * l l u s t r a c y * m i  
n a j w y b i t n i e j s z y  e h  m a l a r z y .  

N O W E L E  t ł ó m a c z o n e ,  i l l u s t r o w a n e .

P O E Z T E .  n a j z n a k o m i t s z y , ] ,  p o e W w  
P o l s k i c h  i  a n t o l o g i a  p o e t ó w  o b c y c h  
^  w y t w o r n y c h ,  ś w i e t n y c h  p r z e k ł a ­
d a c h .

Kroniki Tygodniowe
BOLESŁAWA PRUSA.

Mały Felieton *d. DĘBICKIEGO. 
Wieś, obrazek K. LASKOWSKIEGO.

przegląd literacki przez J. Weyssen­
hoffa. Stały Przegląd polityczno - history~ 
czny : S. Askenazy. Sprawy społeczne i po~ 
]itycęfle : Wł. Rabski. Kronika historyczna: 
w yościc^b Wieczory teatralne i muzy- 
t^ne: C- Jankowski. Sztuki plastycznej 
^ ^^wiński, T. Jaroszyński, H. Piątkowski 
Obrady galicyjskie przez K. Srokowskiego- 
Pmfile literackie: sylwety najwybitniejszych 
piśarćY polskich współczesnych.

K a ż d y  a r t y k u ł  i i l n s t r o w a n y .  

N u m e r y  s p e e y a l u © .

r -jr -1ÓJ.K r- .' -

1!! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY !!!

W roku 1910 jako upominek jubi­
leuszowy ofiaruje Tygodnik Illustro- 
wany swym prenumeratorom n o w y  

m i e s i ę c z n i k  p. t.:

{i„CIEKAWE POWIEŚCI
który wychodzić będzie pod redakcyą 

ARTURA OPPMANA (Or-Ota).

Ciekawe Powieści
zamieszczać będą utwory powieściowe 
trwałej wartości, z literatury polskiej 

i europejskiej.

Ciekawe Powieści
dawać będą co miesiąc tom conaj- 
mniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- 
szurowany większego formatu, ozdo­

bnie wydany.

Ciekawe Powieści
dawać będą zarówno nowe utwory 
oryginalne autorów polskich, jak rów­
nież dawniejsze wybitne powieści pol­
skie oraz arcydzieła literatury zagra­
nicznej w wyborowych przekładach.

Ciekawe Powieści
kosztują rocznie Rb. 5.— z przesyłką 
Rb. 6.— dla prenumeratorów „Tygo­
dnika Ilustrowanego1 w roku 1910-tym 

dodawane będą

!!! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY. !!!

TYGODNIK ILLUSTROWANY daje najpełniejszy 
obraz życia polskiego w trzech zaborach pod 
względem literackim, artystycznym, społecznym 
i politycznym. — —  - ................. =====

TYGODNIK ILLUSTROWANY zasilają wszyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi 
nasi artyści. =====  = ^ ^ -= = = = =

TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy- 
stkie znamienne objawy życia współcze­
snego w kraju i zagranicą, zawsze w for­
mie literackiej i artystycznej, jako szereg 
barwnych i żywych felietonów, obrazków 
i szkiców bogato illustrowanych.

DODATKI NADZWYCZAJNE. 

REPRODUKGYE BARWNE. 

REPRODUKGYE DWUBARWNE
najznakomitszych obrazów polskich.

TYGODNIK ILLUSTROWANY w swoim roku 
jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume­

ratorów przygotowuje

Wielkie Jubileuszowe Premium
!!! Z U P E Ł N I E  B E Z P Ł A T N I E  !!!

A ltu  G m n liz tit
cykl kolorowanych kartonów

przez

WOJCIECHA KOSSAKA
jako narodową pamiątkę wiekopomnego zwy­

cięstwa pod GRUNWALDEM.

w e  L w o w i e :

k w arta ln ie ................................................................. 6 kor. 80 hal.
p ó łro czn ie ............................................................... 13 kor. 60 hal.
r o c z n ie .................................................................... 27 kor. 20 hal.

WARUNKI PRENUMERATY:
'Her G a l i c y i  z przesyłką pocztową:

k w arta ln ie ................................................................. 7 kor. 20 hal.
p ó łro c zn ie ............................................................... 14 kor. 40 hal.
rocznie ......................   28 kor. 80 hal.

N n i n e r a  o k a z o w e  i  p r o s p e k t y  B e z p ł a t n i e .

Agentury „Tygodnika Illustrowanego“ we wszystkich miastach 
Sprzedaż „Tygodnika Illustrowanego“ w Częstochowie we własnym kiosku na wystawie.

P ren u m eratę  przyjmuję,:
Administracya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 0,
:- - - - - - - rr= = — - -  —  oraz wszystkie księgarnie i kantory pism... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .-^ =
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W O D O C I Ą G I
dla miast , gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, p in ad ió w  puliliczuych, domów pryw atny eh i t. d.

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacj e
domowe z klozetami.,1 łazienkami i t. d.

j» 3 e» o j© S K -tx * .j^  i  w y I r .o :2 i ia J ;{ %  t

i a i p d ^ r  Lecm & rd W itm M  I S k a ¥ K r a k ó w , u l .  l£ol&jjow
.Najlepsze referencje z dotychczas wykonanych robót,. — Kosztorysy bezpłatnie.

o c > k ^ : e w a w x ;i :
wtm % o i  3rt ub * y  a i © m  ó w

■JC.
•Laśoie. Mechanic-zm: pralnie, am«arnio i t. .1. i

f ? R 0 B N K  0 G Ł 0 S Z P .N IA

od w y razu  p e t i t e m  “i  ha le rzy ,  t łu s ty m  
p e t i te m  4 ha le rzy .

Korzystne
Z a s t ę p s t w o  |

dla kupców, restauratorów, właścicieli ko- | 
lektur, Iratikantów, wogóle d L  wszystkich, 

którzy jakiś interes posiadają

c i  o  o d d a n i a .
Oferty pod ^ F in c l i  p o c z t o w y  3 5 “

'B e r n o ,  Morawa.

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
i n ż .  S Z E L I C s L Ł Y S Z K I E  W I C Z A

LWÓW, i!L PANIEŃSKA.21

.OEM
fftmJa&njK-g I f  * p 4  
i j t  a » u u T i» .k  i':TiR!™ |IS ^ Ł
fSJgfili HESTYLSWAfiA 1 ' V?

d b a

ASFALT DO OSDSŻAKIA
ZAWILGOCOKYCH ŚC1AK.
NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY

W BUDYNKACH,

Własnego wyrobu! /  wełniane od
K. 4, 0, 10, lai, 18 do K 28. Kołdry atlasowe je ­
dwabne po K. 25, 28, 30, 40 do K. (14. Materace 
włosienne po K. 25, 30, 36, 40, 48 do K. 70. Mate­
race z trawy morskiej, sienniki zwykłe i sprężyno­
we, łóżka żelazne, mosiężne i dziecinne, koce, kapy, 
portyery, firanki, story i t. d. polecają n a j t a n i e j

S C H .U S T E R  i  T O C Z Y S K I
skład mebli, dywanów i pościeli 

L w ów , u l .  T rz e c ie g o  M o ja  5 .

iLwćw, ul. Hetmańska, 4. 
Najw iększy msejszyn iabiierskl I zegarm istrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kapuje 1 sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondeneyę.

W y s i e w M
kor.z najlepszych herbat pół klgr.

60 hal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Bledła, Lwów,

Najtaniej otrzymuje s ę nuty prenumerując

■  O W O Ś G I - B U Z T G H B
jed yn e pism o m iesięczn e  j|fteracko-nntow e.

Na treść zeszytów w kwartale III. złożyły się a) utwory na fortep ian : M. Józefo­
wicz, Mazurek Nr. 1, wyróżniony na konkursie. L. T. Płosajkiewicz, Obrazek muzyczny, 
E. Rzepko. Menuet. J. A. Chenbach, Marzenie. S. Esipoff, Rapsodia Węgierska. J. B. 
Foerster, W spomnienia róży, T. Kullak, Leśna ptaszyna. P. Lacombe, Syeylianka. A. 
Longo, Fragm ent muzyczny. A. Weiss, Romans II. b) do śpiewu. O. Straus, Pieśń z wie­
ży, Piosenka na grzebieniu, chór i taniec geniuszy z op. „Smok i królewna", c) w dziale 
literackim : artykuły fachowe oraz liczne wiadomości z dziedziny muzyki.

Cena pisma: miesięcznie 42 kop. z przesyłką pocztową 50 kop., kwartalnie 1 rb. 
25 kop., z przesyłką pocztową 1 rb. 50 kop., półrocznie i rocznie w tymże stosunku. 
Za granicą rocznie rubli 7.

P rem ia  d la  rocznych  abonen tów  bezp ła tn ie  trz y  poprzedn ie  zeszy ty  albo za 
pół ceny t. j. za 1 rb. 50 kop. słynną metodę Leszetyckiego.

Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30.
Adras redakcyi i adrainistracyi: Warszawa, Warecka 15.

AGENGYA DLA GALJGYI WE LWOWIE
u Stanisława SO KO ŁO W SKIEG O , Pasaż Ransmana L  9.

m m

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
L. 70.670/1909.

K O N K U R S.
(9331 1 - 8 )

W okręgu c. k. Dyrekeyi kolei państwowych w Krakowie są do obsadzenia nastę­
pujące posady podurzędników i służby kolejowej:

I. 19 posad podurzędników a mianowicie:
1 posada nadzorcy budowy domów z płacą roczną 1400 kor.

18 posad podurzędników przy służbie ruchu i służbie stacyjnej (Siationsmeister)
z płacą roczną 1200 kor.

II. 147 posad dla sług a mianowicie:
5 posad dozorców toru z płacą roczną 900 kor.
1 posada dozorcy stacyjnego z płacą roczną 900 kor.
7 posad ślusarzy mostowych z płacą roczną liOO kor.

10 posad pomocników kancelaryjnych z płacą roczną 1000 kor.
49 posad konduktorów z płacą roczną 900 kor.

G posad lampistów z płacą roczną 900 kor.
34 posad kandydatów aa  maszynistów z płacą roczną 1000 kor.

6 posad spisywaczy wozów z płacą roczną 900 kor.
2 posad pomocników warsztatowych z płacą roczną 900 kor.

17 posad podmajstrzych warsztatowych z płacą roczną 900 kor.
10 posad strażników i zwrotniczych z płacą roczną 900 kor.
Do wszystkich tych posad przywiązany jest dodatek na mieszkanie, którego wysokość 

zawisła od miejsca przeznaczenia służbowego, tudzież ubranie służbowe w naturze.
Posady te zastrzeżone są w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. u. p. 

dla wysłużonych podoficerów uprawnionych w tym celu odpowiednim certyfikatem.
Warunki przyjęcia:
Uzdolnienie fizyczne przez lekarza kolejowego stwierdzić się mające tudzież znajo­

mość języka polskiego i niemieckiego w mowie i piśmie.
Szczegółowe warunki ogłoszone są w odnośnych dziennikach konkursowych Mini- 

ter.stwa wojny i obrony krajowej.
Podania należy wnosić do c. k. Dyrekeyi kolei państwowych w Krakowie do 1-go 

listopada 1909,
Kraków, dnia 18 września 1909.

%  K s i ę g i  m ą d r o ś c i  L o la ,  B r n d e r m e t h a

I
Anegdoty, Aforyzmy, Ogłoszenia, Humoreski i inne pieprzne przyprawy. Nowa 
serya. Cena egzemplarza 2 kor. Do nabycia w księgarniach i na dworcach kolei. 

Skład główny: 11. LAND AU we Lw ow ie, u l. C zarn ieck iego  3. I
Obwieszczenie licytacyi.

Zarząd, mas konkursowych Izraela Silbera i masy spadkowej Abra­
hama Goldberga w Stryju rozpisuje niniejszem ofertową ryczałtową sprzedaż całego 
do tychże mas należącego kompletnego składu towarów norymberskich i galanteryjnych 
wraz z całern urządzeniem sklepowein.

Skład towarów wraz z urządzeniem oszacowane zostały sądownie na sumę 7 0 .0 3 2  
kor. 3 5  hal.

Pisemne oferty kupna zaopatrzone we wadyurn 5 0 0 0  kor. w totówce lub w pu­
blicznych papierach wartościowych o pupilarnem bezpieczeństwie przyjmuje do 11 pa­
ździernika b r. godzma 12 w południe zarządca mas konkursowych dr. Emil PoLnrak, 
adwokat w Stryju, ul. Sobieskiego 1. 10, do którego też zgłosić się należy, celem obej­
rzenia składu towarów. — Sk-i—1 1 o warów można obejrzeć codziennie z wyjątkiem nie­
dziel i świąt od godziny 2 do 4 po południu.

Otwarcie ofert nastąpi 12 października b. r. o godzinie 12 w południe, w kancelaryi 
zarządcy mas.

Zarząd mas nie ręczy ani za ilość towaru i zastrzega sobie zupełną swobodę co do 
przyjęcia lub nieprzyjęcia ofert.

Oferent, którego oferta przez zarząd masy przyjętą została, obowiązany j«est bezwa­
runkowo pod rygorem uL&ty wadyurn do trzech dni od uwiadomienia go całą cenę kupna 
w gotówce do rąk zarządcy inasy złożyć i cały skład towarów wraz z urządzeniem skle- 
powem z dotychczasowego lokalu sklepowego do dnia 31 października b. r. zabrać.

Dr. Emil Polturak, ,7 i-
zarządca mas konkursowych 

Izraela Silbera i Abrahama Gol dberga.

„NOWOŚCI LITERACKIE44
Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych ils ie ł n aszyci\  wspuł-

e?.fc*nych autorów,

ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.
6

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 koir. 80 hal.

Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń
L w ó w ,  p a s a ż  N a u s m & n a  9 .

m  m m " i
m .Na wszys tk i©

bez wyjątku PISMA CODZIENNE m iejscom  zjunieis co we, 
wiedeńskie, sagramcime, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURMAŁE, 
preyjioraje prenumeratę 55 dostawą, w miejscu lub wysyłką aa 
prowmcyę po cenach redakcyjnych - - ......  - - - ~p, - ~

#jeseya teicuikfa I ogłosztó St. Sokołowskiego
■ 1 r  Ł w ś w ,  IPsŁsaż M an

O głoszen ia  do  w szy s tk ich  p ism  n a j t a n i e j .

i& u A a  s u i» k

7i drukami Wł. Lmititskiegci (pod zarządom J. Niedopada), uL Czarnieckiego 1. 12, — Telefon Nr. 527.

V .


